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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połućniu 
z wyjątkiera dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 centów, 
pocztą 8 centów. — Biuro Redakeyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy frankować. 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefen Redakeyi nr. 88. 
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ką pocztową wynosi rogznie 16 zł., półroeznie 8 2., kwartalnie 
35 ct. W miejseu rocznie 22 zł, półrocznie 6 zł, kwartalnie 
W Niemezech 1 zł. 60 et mie- | 


Prenuneraia z prze: 
á zł., miesięcznie 1 zł 
3 zł, miesięcznie lz. Prenumerata zagraniczna: 
sięcznie. We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 et. miesięcznie. 

„Przewodnik naukowy 1 Hioracki“, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymają 
cało i półroezm abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 siyeznia do końca 
czerwea lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwieróroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 et, drudzy 
30 et — Prze wodni% pranuserowany osobno kosztują $ zł. 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 centów, 
èp 


|| kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza. 


Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj” 
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
ulica Karola Ludwika l. 9; we Francyi, w Paryżu 
wyłacznie agencya pana A dam a, Boulevard Raspail 
Nr 105 biz. 
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Zaproszenie do przedpłaty. 


Przedpłata na Gazetę Zap, 
Set wynosi za czwarte ćwierórocze, 
w miejscu 3 zi, pocztą 4 zł; 
za miesiąc październik: w miejscu 1 
zł, pocztą ł zł. 35 et. Z Prze- 
wodmiłkciem za czwarte ówierćre- 
cze w miejscu 3 d 75 et, por 
amta 4 z4. 75 et.; za miesiąc paździer- 
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; cankowistów wybrano ogółem dziesięciu. 
: O tak pomyślnym dla gabinetu wyniku, z2- 


CZĘŚĆ URZĘDOWA | 


iwiadomił minister spraw zagranicznych Na- 


Prezydyum krajowej Dyrekcyi skarbu ` Lego względu, że skrajne frakcye znajdą się 


zamianowało koncepistów prokuratoryi skar- 


dr. Zdzisława Dziubińskie go adjunkta- | rządowi, rozporządzającemu ogromną wię£szo- 


' 


mi w IX klasie, a koncepistów : dr. Włady- |ścią, nie nie stanie na przeszkodzie w prze- | 


prowadzeniu jego programu. Nowe Zgroma- 


sława Hückla i dr. Józefa Horszow- i ogran je ŁĘK 
dzenie narodowe, objaśniał dalej minister, 


skiego koncepistami w X klasie rangi dla 
obrębu galicyjskiej prokuratoryi skarbu. 


| eovie przedstawicieli państw obcych, chara- | 


| kteryzująe ten wynik jako pożądany już d Sg 


w nowej Izbie w tak drobnej mniejszości, iż | 
; niemożliwem im będzie przedsięwziąć jaką- | 
bu: dr. Juwenała Rozwadowskiego ijbaqź większą akcyę. Równocześnie dodał, że | 


jest rzetelnym wyrazem opinii narodu, albo- | 
| wiem żaden z dotychczasowych wyborów nie | 


odbył się przy tak żywym udziale uprawnio- | 


piecznym jako członek sobrania, niż osoba 
prywatna niekrępująca się żadnymi względa- 
„ani regulaminami. 


| prawy krajowe, 
koaa krajowej komisyi dla spraw 


przemysłowych). 


($) W dniu 23 b. m. odbyło się w gma- 
chu sejmowym pod przewodnictwem ks. Je- 
|rzego Czartoryskiego posiedzenie komisyi 
krajowej dla spraw przemysłowych. 


nik w miejscu 1 zł. 30 et, poczta 
i zł. 65 et. Prenumeratę miesięczną 
przyjmuje się tylko od 1 lub 16 każ- 
dego miesiąca. 

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty. 


Na podstawie umowy zawartej 
s redakcyą dwutygodnika  ilustrowanego 
„Swiat“ zawiadamiamy szanownych pre- 
numeraiorów naszych, iż nabywać mogą 
piękne to pismo, *celujące tak doborem 
treści literackiej, jak i artystyczną war- 
tością działu obrazkowego, po cenie 
wyjątkowo zniżonej, a mianowicie: 

Prenumeratorowie Gazety 
Lwowskiej mogą otrzymywać 
dwutygodnik ilustrowany 
„Świat po następującej cenie: 


Prezydyum e. k. krajowej Dyrekeyi 
skarbu zamianowało praktykanta koncepto- 


wego, Franciszka Przybosia, koneepistą ; w przyszłość i będzie nadal także trzymać 


skarbu w X klasie rangi. 


nych do głosowania i nigdy rząd mniej nie 
wywierał wpływu na masy wyborców, jak 
obeenie. Rząd tedy spogląda z pełną otuchą 


rj 


się ściśle na polu polityki zagranieznej do- 


tychczasowego kierunku. W podobnym duchu 
jwyraził się także prezes gabinetu Sioiłow 
wobec kilku konsulów, którzy przybyli do 
niego z gratulacyami, a p. Nacovie wystoso- 
wał do bułgarskich agentów dyplomatycznych 
za granicą okólnik, zgodny w treści z po- 
wyższem oświadczeniem. 
Lwów, 28 września. Pomimo tyle uspokajającej i różowej 
Wybory do bułgarskiego Zgromadzenia | deklaracyi niebrak takieh, którzy mniemają, 
narodowego wydały rezuliat, z którego mogą |że Izba, w której brak Stambułowa i jego 
być zadowolone koła rządowe 1 ci, którzy | zwolenników nie może być zaliezoną do nor- 
uimi kierowali. Wedle oficyalnej statystyki, | malnych i zupełnie zdrowych objawów. Za- 
80 mandatów dostało się zwolennikom Kie- (since byłego nrezesa gabinetu są zbyt wiel- 
runku konserwatywnego, reprezentującym w | kie a jego prawo bronienia się wobec kraju 
przeważnej części inteligencyę i znaczniejszą j przed parlamentarnymi atakami przeciwni- 
posiadłość ziemską; 27 posłów należy doj ków nadto niewątpliwe, aby ci, którzy do- 


Ëer 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


i Na posiedzeniu tem byli obecni człon- 
| kowie komisyi: Bolesław Baranowski, Jan 
i Franke, Michał Michalski, Teofil Meruno- 
wież, Arnulf Nawratil, Tadeusz Romanowicz, 


Jan Rotter, August Sołtyński, dr. Were- 
szczyński, leon Zieleniewski, dr. Alfred 
Zgórski, oraz sekretarz komisyi Juliusz 
Starkeł. 


j 
Z porządku dziennego p. Romanowicz 


| odezytał sprawozdanie z czynności stałej sek- 


er administracyjnej, która odbyła dziewięć 
posiedzeń. Sprawozdanie to przyjęto do wia- 
domości. 

Na wniosek p. Romanowicza wybrała 
komisya ks. J. Czartoryskiego i p. A. Soł- 
tyńskiego na delegatów swych do ankiety, 
mającej się odbyć w sprawie reorganizacji 
nauki rzemiosł w zakładzie Drohowyzkim. 

P. Romanowicz zdał następnie sprawę 
z urządzenia wystawy szuół zawodowych i 
przemysłu domowego na powszechnej Wy- 


stronnictwa unionistycznego, pod którą to 
nazwą rozumieć należy umiarkowanych rus- 
sofilów w południowej Bułgaryi (Rumelii), 
a ci niezawodnie przyłączą się do stronni- 
ctwa rządowego i zostaną ściśle z niem zwią- 
zani przez ofiarowanie im dwóch nieobsadzo- 


brze życzą Bułgaryi, nie mieli ubolewać nad | stawie krajowej i z dotychczasowego jej prze- 
tem, iż Stambułow nie będzie zasiadał na | biegu. — Przyjęto do wiadomości i uchwa- 
ławie poselskiej. Znacznie byłoby lepiej, gdy-| lone podziękowanie członkom komisyi insta- 


by upadłemu mężowi stanu dano sposobność 
zajęcia miejsca w Izbie, boć nie ma wątpli- 
wości, że człowiek z podobnym wulkanicz- 


nych chwilowo tek ministeryalnych. Pod | nym temperamentem, namiętny i nieprze- 


lacyjnej J. Frankemu i A. Sołtyńskiemu, o- 
raz uznanie sekretarzowi komisyi za odpo- 
wiednie urządzenie pawilonu. 

Na wniosek sekeyi administracyjnej, re- 


sztandarem Radosławowa stoi 30 posłów, a 'bierający w środkach, mniejby był niebez-' ferowany przez dr. A. Zgórskiego uchwalono 


pogniło. Coby to z tymi ludźmi dokazać było 
można, gdyby się pracy jąć chcieli! — Ale 
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Z cyklu: „Z dalekich lądów.“ 
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XI. 
(Ciąg dalszy). 


Poszliśmy do nieh natychmiast. Byli 
jSzeze w pełni ferworu. Małe bubisiątka 
wzepione na wiotkich wierzchołkach drzew 
gzucały ztamtąd dojrzałe pinije (melony 
lekaowe) które kobiety, siedząc na ziemi, łu- 
dały do koszów ` mężczyźni z kotlasami uwi- 
jli się do koła pni, obciążonych owocami, 
iui dźwigali z ziemi napełnione już kosze 
jumieszczali je na głowach kobiet, które 
g:ybocząc się lekko pod ciężarem, ociekłe 
pływającym z dna sokiem kakaowego mią- 
gu, odnosiły je do przeznaczonego na fer 
pentacyą cynkowej szopy. 
| Wszystko to odbywało się wśród śmie- 
thów, żartów, nieustającej ani na chwilę pa- 
planiny kobiet, których przenikliwe, cienkie 
głosy zagłuszały dzwonienie kotlasów, i su- 
chy szczęk rozbijanych, twardych skorup 
pinij. Ci ludzie, nie nawykli do pracy, ba- 
wili się nią po prostu, jak dzieci którym 
nową grę pokazano. Robota. jaką w ciągu 
tych kilku godzin upalili, równała się trzy 
dniowej pracy tej samej ilości zwykłych ro- 
botników. Zdumiałer się po prostu ujrzawszy 
te stosy pustych czerepów i przygotowanych 
już do zafermentowania koszów. 

— Bogu dzięki, że choć to ocalało — 
rzekł wskazując mi je Don Oskar — jeszeze 


nie łudzę się co do tego... Już mi przez 
swego tłómacza zapowiedzieli, że jutro, ani 
pojutrze nie przyjdą. Ach! gdyby choć czter- 
gastu, choć dziewięciu ladzi stałych na te 
dwa tygodnie! Inaczej ruina! ruina zu- 
pełna... 

Zwykłym sobie w chwilach przykrych 
ruchem potarł dłonią swe białe czoło i mi- 
mowolnie syknął, dotknąwszy się bolącej 
pręgi. 

— No, a teraz chodźmy do domu i przy- 
bierzmy wescłe miny — zawołał nagle. — 
Biedna moja Karina ledwo żyje. Za ciężkie 
to na nią przejścia. 

Przy białem świetle dziennem młoda 
kobieta wydała mi się jeszcze bardziej zmie- 
nioną, niż w rubinowych blaskach pożaru. 
Ani jednej kropli krwi nie było w jej lilio- 
wej twarzy, którą nieopisany wyraz tłumio- 
nego udręczenia wydłużył, i postarzył. Kiedy 
na powitanie podawałem jej rękę, spojrzała 
znów na mnie głęboko, jak gdyby cheąc przy- 
pomnieć mi to wszystko, com w owej okro- 
pnej chwili najwyższej rozpaczy w oczach jej 
wyczytał. 

— Hilda spi ciągle — wymówiła zni- 
żonym głosem, chociaż znajdowaliśmy się na 
frontowej werendzie, zdala od pokoju dzie- 
cka. — Boję się, czy to jest naturalne ? 

— Nieżylko naturalne, ale zbawienne — 
odyarłem. — A pani, spałaś też cokolwiek? 

— Ja? — powtórzyła ze zdziwieniem, 
jak gdyby dopiero w tej chwili przypomina- 
jąc sobie własne istnienie. — Nie wiem.... 
zdaje mi się, że nie mogłam. 

Don Oskar przystąpił do niej i wpół ją 
objął. 

— Kari moja ukochana — rzekł po- 
ważnie i ze wzruszeniem — o jedno cię tyl- 
ko proszę: bądź sobą! Tak nawykłem pa- 
trzeć na twe promienne oblicze i czerpać Z 


ze dwa dni zwłoki, a wszystkoby na pniu niego otuchę, i nadzieję!... A jeśli kiedy, to 
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dziś właśnie powinniśmy być ufni i wdzię- 
ent, bo Bóg szezególniej swą łaskę nad nami 
okazał. Z tylu strasznych ciosów, jakie nam 
tej nocy groziło, żaden nas na prawdę nie 
dosięgnął, a każdy mógł zdruzgotać Śmierć, 


zniszczenie, kalectwo krążyły dokoła i 
pierzchły.... 

— Choroba została — szepnęła młoda 
kobieta — choroba okropna ! 


— Nie! nie! To nagły atak, który mi- 
nął bez śladów — zobaczysz najdroższa. A co 
się tyczy pożaru... doprawdy, nie żal mi te- 
go spalonego gniazda wężów zawdzięczam 
mu jedno z najsłodszych wrażeń mego życia: 
przeświadezenie na jaką przyjaźń możemy li- 
czyć w potrzebie. Taka świadomość więcej 
chyba warta, niż garść zgniłych palów i tro 
cha bambusu. 

Jedną ręką wciąż obejmując kibić żo- 
ny, drugą do mnie wyciągnął; pani Karina 
nic nie mówiąc, w obie swoje palające rą- 
czki dłoń moją ujęła i tak staliśmy przez 
chwilę w milczeniu, jakby w jedną zespole- 
ni całość, w bicie własnych sere wsłuchani. 

W tem drgnęliśmy i odskoczyli od sie- 
bie, spłoszeni krzykliwym głosem wołającym 
ku nam z pod werandy w urywanych zda- 
niach. 

— Dobry wieczór, panowie... Senora 
do stóp się ścielę!.. Patrzę na państwo od 
kwadransa ... Co za wzruszający obraz.... Praw- 
dziwa allegorya!.. Piękność, młodość, doi- 
rzałość.... Gdybym był malarzem!... 

Rzeźbiarz oddałby pół życia za taką 
grupę! 

Spojrzałem... Na schodach, z kapelu- 
szem w ręku. wdzięcząe się i wyginając stał 
Don Mariano... Świdrujące jego oczki prze- 
latywały po naszych twarzach na podobień- 
stwo haczyków zagłębiających sig w duszę, 
aby z nich na jaw to, co mu potrzebnem 
było wyłowić. Moja obecność była mu wi- | 
docznie nie na rękę i dlatego przywitał się | 
ze mną czulej niż kiedykolwiek. i 


— Senor Aderskield — począł młynkować, 
usiadłszy — widzę zdziwienie na pańskiem 
zacnem obliezn.... W istocie.... byłoby to wiel- 
kie zuchwalstwo z mojej strony... bez upo- 
ważnienia... nie mając nigdy zaszczytu wi- 
tać pana w progach mego domu... który zaw- 
sze jest domem pańskim... którym pan mo- 
żesz rozporządzać jak i moją osobą.... Ale 
tym razem.... nie nazwij mnie pan zarozżu- 
miałym, iż... śmiem przypuszczać, że obe- 
cność moja będzie usprawiedliwioną.... Przy- 
chodzę z misyą od pana gubernatora. 

Zatrzymał się dla nabrania oddechu. 

Mimowolhie spojrzałem na panią Kari- 
nę. Siedziała nieco w głębi w zacienionym 
kącie werandy. Jeżeli przed niedawną chwi- 
lą zdawało mi się że nie mogła by już być 
bledszą, to przekonałem się, żem się mylił. 

Z zielonawej pomroki drzew, w jaką się 
usunęła, twarz jej zabłysła jakąś srebrną, 
jakby od księżyca zapożyczoną białością; rę- 
ce jej spoczywające na kolanach, zacisnęlły 
się mocno; i pochylona naprzód ze spu- 
szczonemi powiekami, od których drgający 
cień padał na jej marmurowe policzki, zda- 
wała się oczekiwać jakiegoś nowego ciosu. 

Don Mariano zerknął ku niej bokiem, 
i poprawił się na krześle. 

— Pan gubernator — ciągnął dalej .. ach! 
cóż to za rzlowiek rzadki!... Nie potrzebuię 
mówić!... Znamy go wszyscy... Kolonia ma 
w nim ojea.... Nie nie ujdzie jego baczności... 
Oto dowód. Dziś przypadkiem dowiedział się, 
że pan, Senor Aderskield jesteś chwilowo 
bez ludzi, i... 

„ , — Pan gubernator nie potrzebował do- 
wiadywać się o tem przypadkiem — przerwał 
poważnie mój przyjaciel. — Fakt ten stał 
się z najzupełniejszą jego wiedzą i wolą. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


udzielić pożyczki z funduszu przemysłowego 
rozmaitym przedsiębiorcom przemysłowym, 
w ogólnej kwocie 50.000 złr. 

Na wniosek p. J. Frankego, przedsta- 
wiony imieniem sekcyi administracyjnej, za- 
twierdzono statut dla dziewięciu szkół prze- 
mysłowych uzupełniających we Lwowie, i 
przeznaczono na utrzymanie ich do końca 
bież. roku dodatek z tunduszu krajowego w 
kwocie 1800 złr. 

Sekretarz komisyi przedstawił z kolei 
w imieniu sekeyi administracyjnej prelimi- 
narz wydatków funduszu krajowego na cele 
popierania przemysłu w kraju na rok 1895. 
Uchwalono cały projekt obejmujący w wy- 
datkach zwyczajnych 124.973 zł, w wyda- 
tkach nadzwyczajnych 15.150 zł. łącznie 
140.123 zł. 

Na wniosek p. A. Nawratila, przedsta- 
wiony imieniem sekcyi administracyjnej u- 
chwalono statut dla naukowego warstatu po- 
wroźnieczego w Radymnie, oraz postanowiono 
przedstawić do zamianowania kuratorem war- 
statu ks. kan. Leona Pastora a zastępcą te- 
goż p. Władysława Janiekiego, rejenta w Ra- 
dymnie. Poruczono też inspekcyę nad zukła- 
dem p. A. Nawratilowi. 

Na podstawie wniosków sekeyi admi- 
nistracyjnej, referowanych przez sekretarza 
komisyi uchwalono: 

1. Zatwierdzić założenie szkoły koszy- 
karskiej w Rudkach, jako zakładu powiato- 
wego; wyrazić podziękowanie prezesowi po- 
wiatu rudeńskiego hr. Andrzejowi Fredrze 
za wystawienie pięknego budynku dla szkoły 
i przeznaczyć na instruktora p. Wojciecha 
Kuta z Przeworska. 

2. Przedstawić Sejmowi do stabilizo- 
wania pp.: 

a) E. Paudlera, kierownika szkoły koło- 
dziejskiej w Kamionce strumiłowej ; 

b) St. Merunowicza, kierownika szkoły 
stolarskiej w Stanisławowie ; 

e) J. Jurajdę, kierownika warstatu tkac- 
kiego w Glinianach ; 

d) A. Klimaszewskiego, kierownika kra- 
jowej szkoły garncarskiej w Kołomyi. 

e) S. Skrzypniczuka, werkmistrza kra- 
jowej szkoły garncarskiej w Kołomyi; 

Nadać stypendyum jednemu z ucz- 
niów szkoły dla przemysłu drzewnego w Za- 
kopanem celem dalszej nauki na kursie sny- 
cerskim c. k. wyższej szkoły przemysłowej 
we Lwowie. 

Członek komisyi p. August Sołtyński 
wniósł w końcu, aby komisya dla spraw 
przemysłowych przedstawiła Wydziałowi kra- 
jowemu potrzebę poczynienia odpowiednich 
kroków : 

a) u e. k. władz wojskowych, ażeby z 
kredytów preliminowanych w budżecie pań- 
stwowym na r. 1895 na lekkie wozy woj- 
skowe (80.000 zł.), na uprząż dla koni do 
tych wozów (50.000), na wozy sanitarne 
(50.000) oraz na mundury i koce (8,863.000) 
zaopatrywały potrzeby przypadające na Ga- 
licyę w krajowych fabrykach i u krajowych 
przemysłowców ; 

b) u władz i zarządów autonomicznych, 
ażeby analogijnie z postanowieniami rządu, 
który obecnie przy nadawaniu koncesji na 
jakąkolwiek kolej stawia zastrzeżenie, iżby 
potrzebne materyały i wyroby przemysłu w 
obrębie państwa, a względnie w zakładach 
krajowych były zamawiane, — zaspokajały 
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wszystkie potrzeby administracyi autonomicz- 
nej i zakładów krajowych wedle możności w 
krajowych fabrykach i u krajowych przemy- 
słoweów. 

Wnioski te uchwalono i na tem posie- 
dzenie zamknięto. 


Delegacye 


een 


Budapeszt, 28 września. 
(Z komisyi budżetowej Delegacyi austryackiej). 
(Telegram „Gazety Lwowskiej”). 


Komisya budżetowa Delegacyi austrya- 
ckiej obradowała wczoraj nad ordinarium bu- 
dżetu wojskowego. Referent hr. Stanisław 
Badeni zapytywał, czy P. Minister wojny 
myśli dalej postępować przy uzupełnieniu 
organizacyi armii w sposób dawniej naszki- 
cowany i czy tę organizacyę przeprowadzi 
za pomocą wstawionej do preliminarza kwo- 
ty dziesięciu milionów. 

P. Minister wojny Krieghammer 
oświadczył, że, jak przedłożony budżet do- 
wodzi, plan zorganizowania armii jest na 
dwa lata obliezony. Jestem przekonany — 
mówił P. Minister — że droga stopniowej 
organizacyi jest jedynie właściwa, a system 
rozdziału wydatków na lat kilka jest jedy- 
nie rozsądny, gdyż, zdaniem mojem, upo- 
rządkowane finanse są niezbędnie potrzebne 
dla siły zbrojnej Monarehii i dlatego będę 
zawsze liczyć się z tym ezynnikiem. 

Sprawozdanie referenta hr. Badenie- 
go wyraża przekonanie, że wszystkie żąda- 
nia administracyi wojskowej są uzasadnione 
i konieczne, i poleca ich przyjęcie. Dalej 
podnosi sprawozdanie dążność administracyi 
wojskowej, aby ułatwić producentom udział 
w dostawach artykułów spożywczych, a tak- 
że aby drobnych przemysłoweów do dostaw 
dopuścić. Referent nie stawia żadnego wnio- 
sku eo do poprawy wiktu żołnierzy, wyraża 
jednak nadzieję, że zarząd wojskowy skorzy- 
sta z pierwszej sposobności, aby uwzględnić 
odnośne wielokrotnie powtarzane życzenie. 

W dyskusyi ogólnej oświadezył deput. 
Pacak, że będzie głosował przeciw budże- 
towi wojennemu nie z powodu niechęci ku 
armii, ale ze względu na opozycyjne stano- 
wisko jego stronnictwa wobec polityki za- 
granicznej, tudzież ze względów ekonomicz- 
nych i narodowych. 

W rozprawie szezegółowej zbierał kil- 
sakrotnie głos P. Minister wojny, odpowia- 
dając na zapytania i przemowy niektórych 
członków Delegacyi. Na uwagi del. Treuin- 
felsa o obchodzeniu się z żołnierzami pod- 
czas ostatnich ćwiczeń nad Innem, oświadcza 
Pan Minister wojny, że stan chorych po ma- 
newrach był tam znacznie mniejszy, aniżeli 
przed manewrami. Odpowiadając na poru- 
szona przez dr. Haase go życzenie pomnoże- 
nia i lepszego dotowania ewangelickich dusz- 
pasterzy, przyrzeka P. Minister wojny, że 
sprawę tę weźmie pod rozwagę i o ile mo- 
żności życzenia uwzględni. Na uwagi deleg. 
Treuinfelsa co do przeniesienia z lInsbruku 
do Bośnii kapelana wojskowego Skazela, 
który odmówił kościelnego błogosławieństwa 
zwłokom zabitego w pojedynku lekarza woj- 


skowego Wagnera, — odpowiada P. Mini- 
ster wojny: Przeniesienie jest prawem egze- 
kutywy, nie uchodzi jednak zaznaczać jakiego- 
kolwiek garnizonu jako kolonię karną, a ka- 
żde przeniesienie jako karę, Skazel jako du- 
chowny działał zupełnie prawnie i pod tym 
względem osądzenie jego nie należy do Mi- 
nistra wojny. Projekt wojskowej procedury 
karnej jest obecnie przedmiotem obrad rze- 
czoznawców, delegowanych przez rozmaite 
Ministerstwa. Odpowiadając na wyrażone 
przez del. Pacaka życzenie zniesienia środ- 
ków dyseyplinarnych w tym rodzaju jak przy- 
wiązywanie („Anbinden* i „Spangenschlies- 
sen“), oświadczył P. Minister wojny, że w 
sprawę tę obecnie wehodzić nie może. Ró- 
wnież nie może Pan Minister wojny oświad- 
czyć się co do wyrażonego życzenia, aby 
zniesiono drugi rok służby jednorocznych o- 
chotników, którzy nie złożyli egzaminu, po- 
nieważ każda zmiana ustawy wojskowej mo- 
że nastąpić dopiero po wspólnem porozumie- 
niu się z obydwoma Ministrami obrony kra- 
jowej. 

Na zapytanie Pacaka odpowiada Pan 
Minister, że armia może być dumną z tego, 
iż nie uwzględnia się w niej różnie narodo- 
wych lub religijnych; o upośledzeniu żoł- 
nierza z powodu jego narodowośei nie ma 
wcale mowy. Zakaz mówienia po czesku, je- 
żeli w ogóle gdziekolwiek miał miejsce, na- 
leży odnieść co najwięcej do tego, że zale- 
cono żołnierzom używać w ich własnym 1n- 
teresie języka niemieckiego, jako języka słu- 
żbowego w armii. Instrukcya do egzaminów 
ochotników jednorocznych postanawia wyra- 
Źnie, że od ochotników nieniemieckiej narodo - 
wości nie można wymagać ani płynnego wy- 
słowienia się ani poprawności w niemieckim 
języku i że im wolno w dalszym przebiegu 
egzaminu odpowiadać w ich ojczystym języku. 

Znęcanie się nad żołnierzami w armii 
znacznie się zmniejszyło w porównaniu z in- 
nemi armiami, wypadki takie w naszej ar- 
mii są nadzwyczaj rzadkie, a zdarzają się 
wyłącznie tylko wskutek chwilowego rozdra- 
Żnienia, nigdy zaś nie są systematyczne lub 
rafinowane. Pan Minister zastrzega się prze - 
ciw wyrażeniu się del. Pacaka, jakoby w 
pułkach czeskich byli „obsy* oficerowie. 
W armii nie ma wcale obcych. Oficerowie, 
którzy w przeciągu pewnego czasu nie wy- 
uczą się języka służbowego w dostatecznej 
mierze, nie bywają awansowani. 

Na zapytanie del. Fourniera co do za- 
kresu działania generalnego inspektora woj- 
skowych zakładów wychowawczych składa 
Pan Minister wojny oświadczenie podobne, 
jak w Delegacyach węgierskich. 

Del Suess oświadcza, że doszły go wie- 
ści, iż w niektórych szkołach kadeckich za- 
stosowany bywa przy egzaminach wstępnych, 
gdy idzie o aspirantów izraelickich osobny 
sposób egzaminowania z widoczną tendencyą 
utrudniania im wstępu do tych szkół. Mowca 
domaga się uspokajających w tej mierze wy- 
jaśnień. 

P. Minister wojny oświadcza, że w ar- 
mii austro-węgierskiej nigdy i nigdzie nie- 
czyniono jakichbądź różnie pod względem na- 
rodowościowym i wyznaniowym. D Minister 
nie może naturalnie odpowiadać za uczucia 
jednostek, lecz zarząd wojenny traktuje wszyst- 
kich swoich podwładnych a także wyznania 
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Jezioro Tuxpango. 
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Jezioro to jest niewielkich rozmiarów, 
a geografowie nawet najbieglejsi nie znają 
ani długości jego, ani szerokości, ani nawet 
nazwy i zapewne nie dowiedzą się tego tak 
rychło. Leży ono na krańcu płaszczyzn go- 
rącej ziemi, u podnóża pierwszych wzgórz 
wielkich meksykańskich Kordylierów, tam, 
gdzie się zaczyna klimat umiarkowany. Dłu- 
gości trzech kilometrów, a dwóch szerokości 
oblewa ono z północnej strony podnóże gó- 
ry, chroniącej je od silnych wiatrów w porze 
dżdżystej, dopuszczając tylko lekki wietrzyk 
idący od morza, pełny zdrowej i wzmacnia- 
jącej woni słonej. 

Jezioro Tuxpango — które tak nazwa- 
liśmy od ostatniej osady, w której znaleźliśmy 
gościnność — otoczone jest kaiłowatemi pal- 
mami i krzakami okrytymi kwiatem, poza 
którymi wznoszą się wielkie drzewa roz- 
maitych gatunków. Aż do godziny drugiej 
popołudniu, spokojne, gładkie, błękitne i bły- 
szczące wody tego jeziora wyglądają jak złoto 
w płynie, na które nie można patrzeć bez 
oślepienia. Skoro słońee schodzi ku zachodo- 
wi do morza Spokojnego, przejrzysta woda 
przybiera pozór jednolitej płyty, błękitnej 
barwy. Odźwierciedla wtedy wszystko, co się 
znajduje w około: rośliny, drzewa i krzaki, 
a prócz tego, wszystkie skrzydlate stworze- 
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izraelickiego z jednakową życzliwością i za- 
stosowuje do nich zasadę sprawiedliwości. 

W dalszym ciągu dyskusyi kilku mowców 
wyraża uznanie z powodu poprawy stanowiska 
i stosunków awansowych lekarzy wojskowych. 

Komisya przyjęła następnie rezolucyę 
del. Suessa domagającą się reaktywowania 
Akademii Józefińskiej dla kształeenia lekarzy 
wojskowyeh. 

Na odnośne zapytanie oświadczył Pan 
Minister, że obecnie zarząd wojenny nie ma 
zamiaru zmieniać dotychczasowych postano- 
wień o pociąganiu jednorocznych ochotni- 
ków lekarskich do służby w szeregach siły 
zbrojnej. 

P. Minister dotykając dalej inicyatywy, 
aby żołnierzom dawać ciepłą wieczerzę, zau- 
ważał, że takie zarządzenie byłoby połączo- 
ne ze znacznymi kosztami a oprócz tego na- 
kiadałoby na żołnierzy obowiązek stawiania 
się w pewnej oznaczonej godzinie w kosza- 
rach. 

Zażalenie, jakoby wojsko podezas ma- 
newrów w Landskronie źle było żywione, jest 
bezzasadnem, a taką samą wartość ma to co 
tutaj mówiono o niepomyślnym stanie zdro- 
wia wojsk manewrujących. Owszem, stan zdro- 
wia żołnierzy był wyborny a dostawione ar- 
tykuły żywności nienaganne. Że obiadowano 
w późnej godzinie, to wynika z natury ma- 
newrów a zaradzić temu nie ma sposobu. 

Komisya przyjęła ordinarium wojenne 
zgodnie z preliminarzem rządowym i uchwa- 
Dia bez rozpraw pozycye pokrycia tego 
działu. 


Rozmowa z arcybiskupem 
Stablewskim. 


W numerze N f. Presse, który dzisiaj 
nas doszedł, znajdujemy sprawozdanie z wiel- 
ce ciekawej rozmowy, jaką miał korespon- 
dent tego pisma z ks. Arcybiskupem Stablew- 
skim. Nie mając miejsca na przytoczenie w 
całości tej rozmowy, podajemy przynajmniej 
główniejsze jej ustępy: Ks. Arcybiskup wy- 
raził najpierw ubolewanie z powodu wszezę- 
tego w ostatnich czasach namiętnego szczwa- 
nia przeciw Polakom i atakowania w sposób 
najniegodziwszy jego osoby. Jako tego, któ- 
ry stoi na czele tyle wrogiego Polakom ru- 
chu, wskazał ks. arcybiskup właściciela dóbr 
Klenki w Poznańskiem p. Kannemanna. Jest to 
ten sam przedstawiciel niemezyzny, który 
przed kilku laty zniknął ze stronnictwa wol- 
no-konserwatywnego i z samego nawet par- 
lamentu, ponieważ nie umiał przestrzegać 
milczenia, jakie wkładał na niego udział w 
komisyi gorzelnianej, a w ostatnich czasach 
zorganizował pielgrzymkę do ks. Bismarcka. 

I cóż można nam zarzucić? Gzego się 
można obawiać z naszej strony? Przeszło od 
lat trzydziestu, o ile to od nas zależy, pa- 
nuje niezakłócony pokój w kraju. Gdyby na- 
wet nasze usposobienie nie było do tego 
skłonne, najprostsze zastanowienie się takby 
nam nakazywało. Powstanie jest dzisiaj nie- 
możliwością; jeden jedyny batalion wystar- 
czyłby, aby sto tysięcy nawet kosynierów w 
puch rozbić. Niebezpieczeństwo grozi zupeł- 
nie zinnej strony. Popycha się tu formalnie 
socyalizm pomiędzy ludność wiejską. Zachęca 
się naszych robotników poprostu do tego, aby 
na podstawie swobody stowarzyszań skupiali 


| nia latające w powietrzu, brzęczące i zata- | darzony wesołem usposobieniem, odgadł, że | 


czające koła. 

Mniej więcej pośrodku tego jeziora, w 
miniaturze, ukazuje się szeroka plama szma- 
ragdowo-zielona, utworzona przez wysepkę o 
poszarpanych brzegach, zarosłych orchideą o 
dziwnych łodygach i fantastycznych liściach, 
z których zwisają dziwaczne prawie nie do 
uwierzenia kielichy kwiatów, zupełnie odrę- 
bnych, kwiatów z innego świata. Jest to 
prawdziwe dzieło natury, bez dotknięcia ręki 
ludzkiej; te jezioro, wysepka ze swoją zie- 
lenią i kwiaty, są dziełem ręki nadziemskie- 
go artysty, który stworzył całość zarówno 
harmonijną, pełną spokoju, poezyi i eza- 
ru, i w dziele tem, osiągnął szczyt. Uj 
rzawszy po raz pierwszy ten krajobraz w 
chwili, gdy wieczór się zaczynał, gdy wszyst- 
kie barwy łagodniały, zlewały się z sobą, 
przysłonięte mgłą przejrzystą, podczas gdy 
ptaszki spiewały swoją ostatnią przed uda- 
niem się na spoczynek melodyę, pomyślałem 
sobie, że dobrze by tu było żyć wraz z u- 
kochaną towarzyszką, uważając ten zakątek 
raju za świat cały, zapominając o świecie 
wraz z jego miastami, osadami, stolicami — 
a przedewszystkiem ludźmi. 

Zapewne, że niezliczone załomy wiel- 
kich Kordylierów bogate są w miejscowości 
pełne grozy; bywają miejsca wspaniałe, po- 
rywające, w których natura ciągłe niespo- 
dzianki gotuje różnorodnością kombinacyi i 
środków, które posiada; siłą, grozą i niewy- 
czerpaną swą sztuką nie do naśladowania. 
Ale krajobraz, którym się tutaj zachwyciłem, 
pozostanie w mej pamięci całkiem osobno, 
odrębnie. Zupełnie niespodzianie, podczas gdy 
już przygotowaliśmy się do noclegu w lesie, któ- 
ry badałem, mulat, mój przewodnik, Mateo, ob- 


tuż blisko musi się znajdować polanka. Po- 
szliśmy naprzód i wybornie nam się udało, 
gdyż nazajutrz, idąc wytkniętą drogą, mogli- 
śmy byli obejść jezioro, wcale nie przy- 
puszczając, że ono tam się znajduje i nigdy- 
byśmy nie widzieli tej uroczej miejsco- 
wości, w której sądzono nam było pozostać 
dłużej, z winy jednej z wnuczek matki 
Ewy, — tak długo, że gdyśmy w trzy ty- 
godnie po oznaczonym terminie do powrotu 
ukazali się w Kordowie, miano nas już za 
umarłych. 

Antycypuję, idę za szybko, wracając do 
wspomnień stanowiących moją młodość, gdy 
właśnie pragnę rozpamiętywać te czasy zwol- 
na, wyraz za wyrazem, przeplatając wraże- 
nia niespodziankami, wypadkami a nawet 
dramatem. 


Otoź opuściliśmy zagrodę Tuxpango od 
czterech dni, ja z Mateem, z zamiarem do- 
tarcia do płaszczyzn ziemi gorącej a ztam- 
tąd gościńcem prowadzącym z Vera-Cruz do 
Meksyku, dojść do Kordowy. Była godzina 
piąta wieczorem i rozpoczęliśmy zbierać su- 
che gąłęzie na rozpalenie ogniska, które trzeba 
było utrzymywać przez całą noc. gdy mój 
przewodnik zwróeił moją uwagę, że drzewa 
rosnące przed nami, wydawały się rzadsze 
niż te, które były po za nami, a girlandy 
lianów opływały niektóre z nich od samego 
szczytu aż do ziemi. 


— Polanka, z pewnością — rzekł, pokazując 
mi dwa rzędy zębów w ustach, rozszerzonych 
uśmiechem od ucha do ucha, zębów, stano- 
wiących potężną piłę, którą z łatwością prze- 
gryzał liany średniej grubości, lub kości, by 
wyssać szpik, który bardzo lubił. 


Poszedł naprzód, ja za nim; ozwało 
się kilkakrotne nawoływanie ptaków i nagle 
stanęliśmy wobee niespodziewanego widoku 
jeziora, płosząe naszemi krokami stado bru- 
natnych pelikanów. Jeżeli widok jeziora był 
dla nas niespodzianką, większą jeszeze spra- 
wiła nam obecność dwóch kaimanów, któ- 
rych nasze kroki wcale nie płoszyły. Kaimany 
zwykły zamieszkiwać wybrzeża wielkich bie- 
gów wody, lub laguny utworzone ich wyle- 
wami: obeeność tych przedpotopoweów na 
wysokości, na którejśmy się znajdowali, feno- 
menalną prawie się zdawała. Aby miały one 
przypłynąć tutaj z okolie płaskich gorącej 
ziemi, nie można było przypuszczać. Czyżby 
można myśleć, że zostały tutaj, zapomniane 
i opuszczone przez wody, które kilka tysięcy 
lat temu przyczyniły się do kształtowania 
ziemi, na której staliśmy obecnie ? 

Noe nadchodziła, woda przybierała 
czarną barwę, chociaż po nad nią unosiła się 
mgła biała, przejrzysta; z wierzehołków drzew 
odzywały się głosy ptaków, zabierających się 
do snu, których obecność nasza niepokoiła. 
Przeciągłe wycie, a raczej miauczenie rozle- 
gło się nagle, a potem drugie i trzecie w 
dali. Była to przestroga, by uciekać w las 
czemprędzej, zapalić ognisko, sirzedz sie do- 
brze dziś w nocy i bardzo uważać nazajutrz. 
Tygrys meksykański, — oddajmy mu spra- 
wiedliwość — nie rzuca się na człowieka; 
jadnakże. wie on dobrze, iż nikła ta istota 
dobrą jest do jedzenia i w razie gdy polo- 
wanie mu się nie uda, zdarza się że głód, 
ten zły doradza, podnieca jego odwagę, obu- 
dza zażartość i czyni zaczepnym. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
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zgromadzaniu i o swobodzie słowa — a wła- 
ściciel ziemski niech robi co chce i to za- 
równo Niemiec, jak Polak. Widzi to także 
dobrze naczelny prezydent. P. Wiilamowitz- 
Móllenaorf zrozumiał, że właściciele ziemsey 
zarówno polscy jak niemieccy nie mogą się 
obejść bez polskich robotników z tamtej 
strony granicy i dla tego oświadczył, że jest 
rzeczą chybioną powstrzymywać dopływ tych 
robotników i że trzeba się starać uwzględnić 
tę konieczność. To oświadczenie przekręcono 
zupełnie na jego niekorzyść. 

Robią teraz wszystko, co można, aby 
panujące w kraju dobre usposobienie zniwe- 
czyć. Mowy ks. Bismareka, wypowiedziane 
po roku 1880 i w latach następnych, a za- 
wierające najgwałtowniejsze ataki na Pola- 
ków, rozszerzane są jako broszury, bez odpo- 
wiedzi naturalnie i odpraw, jakie księciu dali 
wówczas polsey deputowani; szowinistyczne 
dzienniki niemieckie i szowinistyczne dzien- 
niki polskie drukują wzajemnie podżegające 
i obrażające artykuły i t. d. 

Co powiedział p. Kościelski we Lwo- 
wie, może było niezbyt zręcznem ze względu 
na niegoize względu na miejsce, w którem 
mówił, ale niezaprzeczonym jest faktem, iż 
polscy deputowani w najważniejszych kwe- 
styach, jak powiększenie wojska, zawarcie 
rossyjsko-niemieckiego traktatu handlowego, 
rządowi oddali nieocenione usługi i sprawy 
te tylko przy ich pomocy przeprowadzone 
zostały, 


Nierozumne, wrogie Polakom agitacye, 
które się teraz budzą, mogą tylko do tego 
służyć. aby nam to stanowisko utrudnić i w 
końcu nawet zupełnie uniemożliwić. Ducho- 
wieństwo stoi wiernie przy swoim arcybisku- 
pie a opozycya nawet we własnym obozie 
nie ma odwagi otwarcie wystąpić. Nikt je- 
dnak nie może temu przeszkodzić, aby przy 
tej nieżyczliwości na jaką napotykamy, nie 
powiedziano polskiej ludności: „Widzicie, 
jakie otrzymujecie podziękowanie za oddane 
usługi i za ofiary, jakie złożyli wasi repre- 
zentanci! „Socyalizm, który przez czas tak 
długi szezęśliwie trzymaliśmy od nas zdaleka, 
puka głośno do naszych bram, a my rozpo- 
znajemy go dobrze nawet wtedy, kiedy u- 
krywa się pod wstrętną suknią anvysemi- 
tyzmu. Socyalizm wszędzie jest tylko „ge- 
szeftem* i osłoną egoistycznych odrębnych 
celów. Nieżyczliwością taką dla nas jest, je- 
żeli przyrzeczenie w sprawie nauki polskiego 
języka w ten sposób jest wypełniane, że wy- 
glądamy na wyprowadzonych w pola, przy- 
czem zresztą nie chcę składać wyłącznej od- 
powiedzialności na ministra oświaty; taką 
nieżyczliwością jest, że dokoła wzniosło się 
pięćdziesiąt damów ewangelickich dyakonis 
c. K., co zresztą uważam za rzecz bardzo chwa- 
lebną, a stawianie katolickich klasztorów żeń- 
skich napotyka na trudności, które wogóle 
usuwać się dają tylko przy wielkiej stracie 
czasu. 

Także i polska propaganda na Górnym 
Szląsku, nie jest naszem dziełem, lecz tylko 
owocem tej fałszywej polityki. Nie pochwa- 
lam polskiej propagandy na Górnym Szląsku, 
bo terytoryam to pod względem prawnopań- 
stwowym od pięciu czy sześciu wieków od- 
dzielone zostało od Polski, wówczas zatem, 
kiedy uczucia narodowego w naszem zrozu- 
mieniu wcale nie było. Nie ma tam przeto 
podstaw do budzenia polskiego uczucia naro- 
dowego w dniach dzisiejszych. Mogę jednak 
w danych okolicznościach pojąć tę propa- 
gandę; a właśnie reprezentanci wrogiej Po- 
lakom polityki wiążą mi ręce, tak, iż nie 
mogę przeszkodzić temu, co się dzieje na 
Górnym Szląsku. 


Rumor w Niemczech przeciw 
Polakom. 


Mowa cesarza Wilhelma w Toruniu, 
rozwiązała usta liberalnej niemieckiej prasy, 
która czekała tylko na pierwszą lepszą spo- 
sobność, aby uderzyć na Polaków z całą za- 
ciskłością. Powstał zatem w tej prasie tak 
gwałtowny, jak nigdy mcże przedtem krzyk | 
nienawiści i złości, a hamowane dotychczas 
cokolwiek instynkta, objawiły się z całą o- 
twartością w słowie i piśmie. Tę niesłychaną 
anti-polską hecę, prowadzą prawie wyłączni» 
liberalne-protestanckie dzienniki, a jest ona 
tem większą zagadką, że ze strony Polaków 
absolutnie nie takiego nie zrobiono, coby u- 
sprawiedliwiało ten nagły wybuch złości i 
zawiści. Wobec tego nasuwa się przypuszcze- 
nie, że istnieją jeszcze inne pobudki, lepiej 
wyjaśniające ten patologiczny stan liberalne- 
g0 stronnictwa. 

Otóż nie ulega wątpliwości, że „kwe- 
stya polska“ stała się wygodnym pretekstem 
dla bismarkowskiej opozycyi, by przypuścić 
szturm do hr. Caprivi'ego i jego otoczenia. 
Zmienawidzona polityka „nowego kursu* za- 
częła się ustalać, a wszelkie napaści prze- 
ciwko niej wymierzone nie miały powodze- 
nia. Przeciwnie hr. Caprivi może się już po- 
szczycić takimi sukcesami, jak przeprowadze- 
nie ustawy wojskowej i traktatów handlo- 
wych, które zawdzięcza wyłącznie sobie i | 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 29 


TD ZET EDC EE OOOO EES NEE EE FEELEN a Mii | DA kw 


parlamentu. Gdy zatem ani agrarna, ani anti- 
semieka agitacya nie odniosły skutku, „pu- 
stelnik z Friedriehsruhe*, do którego udano 
się o pomoc, rzucił hasło o zgubności pol- 
skiej polityki nowego kanclerza; hasło to zna- 
lazło łatwy oddźwięk w najbardziej szowini- 
stycznych kołach Niemiec. 

Mowa toruńska cesarza Wilhelma nie 
została dotychczas ogłoszona ani urzędowo, 
ani półurzędownie. Jteichsanzeiger donosi je- 
dynie, że cesarz cdpowiedział łaskawie na 
przemówienie burmistrza, podziękował za 
Świetue przystrojenie miasta i polecił wyra- 
zić podziękowanie ludności. Dla wyjaśnienia 
tego urzędowego milczenia posłuży może do- 
niesienie z Torunia. że wedle oświadczenia 
pewnego wysoko postawionego urzędnika, 
zawarte w mowie napomnienie Polaków nie 
było przygotowane, tak jak mowy w Królew- 
cu i Malborgu. 

Powodu do toruńskiej mowy cesarza, 
wedle Thorner Ztg., należy szukać w Toru- 
niu samym, a musi on pochodzić z najśwież- 
szej przeszłości, gdyż jeszcze w czasie uro- 
czystości w Malborgu deputowany do parla- 
mentu z Torunia, p. Slaski, jakoteż inny 
Polak z okolicy Torunia, otrzymali zaprosze- 
nie do cesarskiego stołu i zostali posadzeni 
na honorowych miejseach. Ludność polska w 
Toruniu żywy wzięła udział w dekorowaniu 
domów i utworzeniu szpaleru na przyjęcie 
cesarza. Winę całą zwala Thorner Ztg. na 
Gazetę Toruńską. która w ostatnim czasie 
pod nowym redaktorem miała zamieszczać 
rzekomo gwałtowne artykuły przeciwko ce- 
sarskim urzędnikom, których nazwała „krną- 
bruymić sługami, bogacącymi się na koszt 
cesarza. Z lwowską mową p. Kościelskiego -- 
pisze Thorner Ztg. — nie stoi mowa cesar- 
ska w żadnym związku. 

Tym pismom , które ostatnią mowę ce- 
sarza starają się wyzyskiwać przeciw hr. Oa- 
privi'emu, odpowiada w formie polemiki ze 
Schlesische Ztg. w ten sposób dep. Richter 
wa Freis. Ztg. „Kto pamięta wszystkie od- 
znaczenia, jakiemi cesarz obsypał mianowi- 
cie osobę dep. Kościelskiego, nie może być 
w wątpliwości, że jeżeli która część polityki, 
to właśnie dotychczasowa względem Polaków 
odpowiada najzupełniej zapatrywaniu cesa- 
rza. Po raz pierwszy też Schlesische Ztg. o- 
kazała przytem zgodność z księciem Bis- 
marekiem. Cały artykuł Schlesische Żtg. do- 
wodzi wyraźnie, iak dawne stronnictwa kar- 
telowe sądzą, że teraz za pomocą kwestyi 
polskiej będzie można skonstruować najsku- 
„eczniejszą machinę, celem pogrążenia hr. 
Caprivi'ego w p:zepaści.* 

Nordd. Allgemeine Zeitung wyszydza u- 
siłowania, zmierzające do tego, aby toruńską 
mowę cesarza wyzyskać przeciwko hr. Ca- 
privi'emu. „Polityka polska cesarza jest trwała. 
Cesarz i nadal, jak to powiedział w Tora- 
niu, nie będzie naszym Polakom odmawiał 
swej łaski i życzliwości, jeżeli się będą czuli 
i zachowywali jako pruscy poddani, a tak 
samo też i nadal, jak dotychczas, nie emie- 
szką ich ostro skarcić, gdy zboczą z tej pra- 
wej drogi.“ 

Bismarckowskie Berl. N. Nachrichten 
podały w tych dniach następującą histo- 
ryjkę : 

„Pomiędzy niemieckimi członkami po- 
znańskiego sejmu prowineyonalnego obiega 
następująca wiadomość: Przed kilku tygo- 
dniami zapytał kanclerz Rzeszy, hr. Caprivi, 
pewnego pana osiadłego w W. Ks. Poznań- 
skiem, czy nie doszło jeszcze do tego, aby 
tam można obsadzać landratury Polakami. 
Jest to zamiarem cesarza i odpowiadałoby 
także jego własnym Życzeniom. Na odpo- 
wiedź, że w takim razie lepiej już zaraz od- 
budować Królestwo Polskie, miał odeprzeć 
kanelerz Rzeszy: „Pan także jesteś polako- 
żercą — z Polakami można żyć bardzo do- 
brze.“ 

Wiedeńskie biuro korespondencyjne o- 
trzymuje telegram z Berlina, stwierdzający 
na podstawie najlepszych informacyj, iż cała 
powyższa historyjka jest od początku do koń- 
ca zmyśloną. 


KRÓNIKA 
Lwów, 28 września. 


— Ruch towarzyski. Do Lwowa przy- 
byli celem zwiedzenia Wystawy : prof. dr. Bro- 
wicz z Krakowa, p. Szłachtowski b. prezydent 
miasta Krakowa, hr. Scipio dyrektor Towarz. 
Wzaj. Ubezpieczeń, hr. Mostowscy, Władysławo- 
wie ks. Lubomirscy. 

Przedwczoraj odbył się na Wystawie ban- 
kiet dla p. Meesensefiego generalnego sekretarza 
Banku austro-węgierskiego ; wzięli w nim udział 
członkowie Izby handlowej i przedstawiciele Ban- 
ków lwowskich. P. Marchwicki wzniósł toast na 
cześć gościa, który nie zapomniał o swojem pol- 
skiem pochodzeniu. P. Mecsensefi odpowiedział 
po polsku na cześć Wystawy i jej Dyrektora. 
— (apstrzyk urządza dziś wieczór o 
ie 7', nowozorganizowana kapela rze- 


września 1894. 


godzin 


z wyjątkiem niedziel i świąt. — Muzeum im. 
Lubomirskich otwarte od godziny 9 rano do 1 
z południa (we wtorek i piątek także popołudniu 
od 3—5). — Muzeum im. Dzieduszyckich (Tea- 
tralna 18), jest przez czas trwania Wystawy otwarte 
codziennie (z wyjątkiem czwartku) od g. 10—8. — 
Muzeum przemysłowe miejskie, otwarte codzien- 
nie (z wyjątkiem poniedziałków) od 9 rano do 
3 popołudniu (w niedziele i święta od godziny 
10 do 1). Biblioteka muzealna otwarta codzien- 
nie od godziny 11 do 3, w niedziele i święta 
od godziny 10 do 1. — Nieustająca wystawa 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych (Tea- 
tralna 10), otwarta codziennie od godz. 10 rano 
do 5 wieczorem. — Biblioteka uniwersytecka (ul. 
św. Mikołaja 1. 4), otwarta codziennie od 8—1 
z południa i od 4—6 wieczorem. — Biblioteka 
Politechniki otwarta codziennie od 10—1 i od 
4—8 wieczorem. — Biblioteka Pawlikowskich 
(ul. Trzeciego Maja 1. 5) otwarta we środę i w 
sobotę od 11—1. — Archiwum aktów grodzkich 
gmach Bernardyński) otwarte od 9—1. — Ar- 
chiwum i muzeum Stauropigialne (gmach Stau- 
(opigii) otwarte codziennie od 9—1 rano. 
Widowiska w mieście. Panorama 
polska (Plac Halieki1. 12, od godziny 9 rano do 
godz. 9 wieczorem). — Teatr Skarbkowski o 
g. Tja wieczorem. — Teatr letni o godz. 8. —- 
Cyrk Sidolego na placu Franciszkańskim o godz. 
8 wieczorem. 

— Qbserwaterynm c. k. Szkoły poli- 
technicznej we Lwowie można zwiedzać codzien- 
nie z wyjątkieza niedziel i świąt, za poprzedniem 
zgłoszeniem się w rektoracie, od godziny 12—1 
w południe lub też w zarządzie obserwatoryum 
od godziny 4—6 popołudniu. 


trona Galicyi. 


— Mausztra doroczna lwowskiej stra- 
Ży pożarnej odbędzie się dnia 30 września 
b. r. o godzinie 8 popołudniu w dziedzińcu ra- 
tuszowym. Dla publiczności wstęp wolny. 


— W Panoramie polskiej plac Hali- 
cki 1. 12 obecnie Londyn. Jestto jedna z najbar- 
dziej interesujących seryj, daje bowiem dokładne 
wyobrażenie tego olbrzymiego miasta. Serya ta 
potrwa czas krótki. 


— Zamiast wieńca na trumnę 5. p. 
Jana Zengtellera (Zdory) przedwcześnie zgasłego 
literata i dziennikarza. złożyli dalej na cel dobro- 
czynny: p. X. Z. 2 zł., a z dyrekcyi Wystawy 
p. N. N. oprócz wykazanych wczoraj 20 zł. 
dodatkowo 3 zł. 25 ct. — razem z wykazaną 
poprzednio kwotą (116 zł.), = 121 zł. 25 ct 


— Śluby. Z Paryża donoszą, iż książę 
Andrzej Poniatowski zaślubia pannę Spirey z 
San-Franciseo. Starszy brań księcia Andrzeja, 
książę Karol, od lat sześciu żonaty jest z boga- 
tą Amerykanką, panną Maud Ely Goddard. 

Dnia 29 b. m. odbędzie się w Warszawie, 
w kościele po-karmeliekim na Lesznie ślub pana 
Stanisława Keniga, syna nestora dziennikarstwa 
warszawskiego, z panną Matyldą Zwolińską, 
córką Antoniego i Michaliny z Rogalewiczów. 


— "Trąbki. W poniedziałek i wtorek d. 
Í i 2 października obchodzą izraelici święta uro- 
czyste „Trąbki*, a zarazem nowy rok 5.655, 
1 i 2 Rozchaszana oraz pierwszy dzień miesiąca 
Tyszy. 


— Z obserwatoryum c. k. Szkoły po- 
litechnicznej we Lwowie. Dnia 28 września. Bars- 
mètr opada. 

W ubiegłej aobie lieząc od godziny 12 
w południe dnia 27 września do 12 w południe 
dnia 28 września b. r., mieliśmy wiatr południowo- 
zachodni o średniej prędkości 47 misek., nje- 
bo przeważnie zachmurzone, a powietrze wilgo- 
ine (78 procent wilgctneści wzgłędnej). Opad, 
deszcz, wysokość opadu 382 mm. 

Średnia temperatura w tym czasie była 
-|-140*0., najwyższe -4-19 80. wczoraj popo- 
tugniu, najniższa 11-790. w nocy. 

Wezoraj popołudniu i wieczór 
deszcz, następnie wypogodziło się, dziś 
deszcz. 

Stan barometra, zredukowany do poziomu 
woma, był dziś o godzinie 12 w południe 
761 mm. 

Prognoza na dobę 29 września bieżącego | 
roku (od półuccy do północy): Wiatr będzie 
zachodni o średniej prędkości 4 mjssk.; średnia 
temperatura doby obniży się do -+8°C., niebo 
bedzie przews,żnie zachmurzone, 2 względna wilgo- 
tność powietrza okaże Vë pros.; opad, deszcz ch wi- | niugzki. Występ pauny Eugenii Strassera, oraz 
lowy, zresztą pogodnie. |pp. Aleksandra Myszugi, Gabryela Górskiego i 

— Straszliwy dramat rozegrał się w | Henryka Kowalskiego. 
pobliżu Bar le-Duc we Francyi. W poniedziałek W poniedziałek „Dwór we Władkowicach* 
młoda ośmnastoletnia Elodya Giroux udała się | komedya w 4 aktach Z. Przybylskiego. 

w pole, za nią podążył Eugeniusz Demange. 
Między dwojgiem młodych nastąpić musiała kłó- 7 
tnia, następnie walka. Demange uderzeniem mło- Zjazd przyrodników w Wiedniu. 
ta w głowę pozbawił towarzyszkę swą życia. | W dalszym ciągu miał odczyt Boltzman, znakomity 
Ciągnął następnie ciało ofiary na przestrzeni 80 | prof. matematycznej fizyki w Wiedniu; w zajmują- 
metrów, poczem ukrył je pod pękiem chrustu, ! cym wykładzie mówił o powietrznej żegludze, streścił 
gdzie odznaleźli je rodzice późnym wieczorem. | on wszystkie uczynione w tym kierunku usito- 
Sam zaś udał się ku kolei i położył się na szy-| wania i stwierdził, że rozwiązanie problematu 
nach w pobliżu wioski Foins na linii Paryż- | żeglugi powietrznej nietylko jest możliwe, ale 
Avricourt. Ciało straszliwie poszarpane i posie- | według wielkiego prawdopodobieństwa już w kró- 
kanə odnaleziono nazajutrz. jtkim nastąpi czasie. | i À 

— Poezye o Dantem. Erudyt włoski, Na przedwczorajszem posiedzeniu mówił 


E D 8 Klein z Getyngi o Riemanie i jego znaczeniu 
znany także jako powieściopisarz i podróżnik, p. dla matematyki a prof. Forel, znany prof. cho- 
Carlo del Balzo, poświęcił się od lat kilku cie- " TE i Barbe i i odczyt p d 
Kawej pracy. Pod tytułem „Poezye tysiąca anto- ANIA at» „4 
rów o Dantem Aligheri* postanowił ogłosić zbiór 8 odo tę o leczeniu dyfteryi zapomocą in- 
W ÓW, a jekeyi, w baton w Peszcie a obecnie w Wie- 
tchnął innych ludzi twórca „Boskiej Komedyi*. GE em deer olbrzymie wrażenie. Sławny le- 
Zmane są niezliczone komentarze, których Dante WA RE dziecęcych radca Dz Widerho. 
był przedmiotem, nikt nie podejrzywał wszakże, | fer, w rozmowie prywatnej wyraził się, że ten 
aa Wi rake ord SE a KS 1 | nowy środek wielkiej jest doniosłości. W jego 
się on kania nad SEH nosi (około | Ge ege > VE A ork 
2.500 stron) a jest dopiero w pierwszej połowie | ME N e Se suto; Bern e 
XVI. wieku i przy seinem dziewięćdziesiątym dzie- a SÉ Dec i 
wiątym poecie. Przypuszezając, że ten stosunek | da 
się powiększy, będzie potrzebował jeszcze szegna- | mammam 


stu tomów (około 10.000 stron) dla urzeczywi- e j 
ada miasta Lwowa. 


stnienia swego programu. Praca to nie mała, za 


Notatki tun 


Repertoar teatralny. Dziś, w piątek 
po raz dziesiąty w tym sezonie „Ciotka Karo- 
la“ (Ckarleys Tante) krotochwila w 3 aktach 
Tomasza Brandona. 

Jutro, w sobotę popołudniu „Hulaj dusza*, 
widowisko sceniczne w 8 obrazach ze spiewami i 
tańcami, osnute na podaniach narodowych przez 
Adolfa Walewskiego. 

Wieczorem o godzinie 8 „Halka*, opera 
narodowa w 4 aktach Stanisława Moniuszki. 
Występ p. Aleksandra Myszugi i Gabryela Gór- 
skiego. 

W niedzielę popołudniu o godz. f% „Mąż 
w powijakach“, krotochwila w 3 aktach przez 
Antoniego Siemaszkę. 

Wieczór o godzinie 8 „Straszny dwór*, 
opera narodowa w 4 aktach Stanisława Mo- 


padał 
rano 


U 
| 
| 
którą dantologowie wdzięczni będą p. del Balzo, | 
gdyż odnalazł mnóstwo poezyj i urywków nader | 
ciekawych. Dzieło powyższe wydane będzie w | 
nader ograniczonej liczbie egzemplarzy i zajmie | 
niewątpliwie poczesne miejsce we wszystkich bi- 
Meier dantejskich, których jest nie mało na czytał sekretarz Rady, radea Lukas, list ar- 
5 Í tysty-rzeźbiarza Bełtowskiego, który ofiaruje 
— Wierność historyczna. W tych: swą grupę alegoryczną, wystawioną w pała- 
dniach jeden z bulwarowych teatrów w Paryżu | gy sztuki na Wystawie, gminie m. Lwowa. 
wystawił nową sztukę p. t. „Adam i Ewa“.  TJęhwałono wyrazić artyście podziękowanie. 
Na afiszach, ogłaszających o tem, wydrukowane | Po odczytaniu zaproszeń na popis ochotniczej 
było; „Dziś wieczór pierwsze przedstawienie | straży ogniowej i na zjazd Towarzystwa o- 
sztuki „Adam i Ewa“ z muzyką i tańcami. Ko- | grodniczego, przedstawił referent dr. Byk 
stiumy współczesne”. sprawę budowy szkoły kadeckiej we Lwo- 
| wie. Na podstawie wniosku referenta uchwa- 
;lono upoważnić p. prezydenia do zawiado- 
E Sieg d'M | mienia Ministerstwa wojny, iż gmina gotowa 
Wystawie krajowej otwarta eodziennie od 8 TARO | jest pa do Set GE, i 
do 8 wieczór. Wstęp 50 ct. od osoby. |uprasza o wysłanie delegatów, celem nawią- 
— Przewodnik po Lwowie: Zakład zania bliższych w tej sprawie rokowań. 
narodowy im. Ossolińskich (ul. Ossolińskich 1. 2), | Przyjęto następnie do wiadomości ko- 
otwarty codziennie od 9 rano do 2 popołudnia laudacyę budowy domu administracyjnego 


(Posiedzenie z dnia 27 września.) 


Na wstępie posiedzenia, pod przewo- 
dnietwem p. prezydenta Mochnackiego, od- 


— Bitwa Racławieka (panorama) na 


przy zakładzie dla nieuleczalnych im. Biliń- 
skich, tudzież kolaudacyę budowy szkół im. 
Konarskiego i Piramowicza. 

Sprawę zmiany aktu mond ert stypen- 
dyjnej Romana Ducheńskiego (przedstawioną 
przez referenta dr. Dziędzielewicza) odroczo- 
no na wniosek p. Michalskiego, z poleceniem 
wydrukowania statutu z uwidocznieniem pro- 
ponowancj zmiany. Idzie mianowicie o to, 
że ś. p. Ducheński przeznaczył pewną kwotę 
na stypendya dla sierót, katolików, uczących 
się jakiegoś rzemiosła i uczęszczających do 
przemysłowej szkoły. Dziś atoli, od czasu za- 
łożenia państwowej szkoły przemysłowej, wie- 
lu uczniów uczęszcza do niej i uczy się tam 
rzemiosła, nie będąc wcale w terminie. Owóż 
referent proponuje, aby stypendya z fundacyi 
ś. p. Ducheńskiego mogli otrzymywać także 
ci uezniowie szkoły przemysłowej, którzy tam 
uczą się rzemiosła, a nie są nigdzie w ter- 
minie 

Na posiedzeniu poufnem udzieliła Rada 
urlop 6-tygodniowy p. prezydentowi miasta 
na wyjazd do Karlsbadu. 


GOSPODARSTWO I RANDEL 


Targ zbożowy. 


Lwów ,27 września: pszenica nowa 
6:25 do 6:60, stara 6:25 do 6:60, żyto nowe 
4 75 do 5:10, stare 475 do 5'10, jęczmień brow. 
5:—do575, jęczmień pastewny 4:— do 425, 
owies stary —'— do ——, owies nowy 5— 
do 5:50, rzepak nowy stacyami 
9:25, groch 5*— do 7:50, wyka 450 do 5—, 


nasienie lniane —*— do ——, nasienie ko- 
nopne —'— do ——, bób —— do —— 
bobik 4— do 450, hreczka — — do ——, 


koniczyna czerwona 40— do 48—, biała 
60:— do 80:—, szwedzka 50— do 60—, 


kminek —— do ——, anyż — — do — —, | 
kukurudza stara —'— do —'—, nowa — do 
——, chmiel 25: — do 50-—, spirytus —— 
do ——, Waranty na wrzesień ——- do 


Ruch na targu zbożowym słaby. — Po- 
szukiwane: jęczmień z gotową dostawą w 
przednim gatunku, konicz biały. — W chmie- 


w z SS TA w A. 


WYSTAWA MASZYN. 


NIL 
(Polskie i obce firmy z po za Galicyt). 


Firmy polskie zagraniczne zajmują na 
wystawie maszyn bezwątpienia jedno z naj- 
celniejszych miejse, a stosuje się to przede- 
wszystkiem do głośnej firmy H. Cegielskie- 
go w Poznaniu, która utrzymuje swój zakład 
fabryczny na pierwszorzędnej stopie i nie 
tylko stawia skutecznie zapory przypływowi 
obcych fabrykatów do Księstwa Poznańskie- 
go, lecz sama zaopatruje wiele okolie nie- 
mieckich, a nawet za granicę swoimi wyro- 
bami. Zakład p. Cegielskiego założony w r. 


1846, chociaż obejmuje najrozmaitsze gałę-' 


zie przemysłu wielkofabrycznego, to przecież 


główną jego specyalnością jest wyrób narzę: | 


dzi rolniczych wszelkiego gatunku. Wystawa 
tych narzędzi w hali maszyn przedstawia się 
nadzwyczaj wspaniale. Znajdujemy tu prze- 
dewszystkiem niezmiernie dokładnie w szcze- 
gółach wykonaną lokomobilę ośmiokonną i 
parową młoearnię z kieratem i trybową; 
wszystkie te okazy mogą śmiało współzawo- 
dniczyć z podobnymi zagranicznymi, które 
widzimy w oddziale wystawców obeokrajo- 
wych. Mamy tu również i angielską sieczkar- 
nię parową, inne ręczne i konne, dalej sie- 
wniki, grabiarki, wialnie, sortowniki i t. d. 
Głównie jednak uderza bogata kolecya płu- 
gów najrozmaitszych systemów, z których 
pług dwuskibowy patentowany otrzymał już 
na naszej Wystawie srebrny medal, podczas 
konkursu pługów odbytego w czerwcu b. r. 
na polach w Zubrzy. 

Niezwykle ruchliwą jest działalność fa- 
bryki także w dziedzinie urządzania gorzelń, 
mączkarń i mleczarń. Mleczarnia z centry- 
fugą, przerabiająca dziennie 200 —800 litrów 
mleka, kompletnie gotowa, która już była w 
ruchu na Wystawie, znajduje się w osobnym 
pawiloniku na placu, tuż przed pawilonem 
Kółek rolniczych. 

Prócz tego fabryka wystawiła kocioł 
parowy bez maszyny, na kołach systemu lo- 
komobilowego, ze zbiornikiem na parę i ko- 
minem, z dwojakim rusztem, do palenia wę- 
glem lub drzewem. Kociół ten, posiadający 


8:75 do | 


| Dzienniki petersburskie donoszą, że w 
październiku zwołana będzie w rossyjskiem 
| ministerstwie spraw wewnętrznych speeyalna 
ę m= | narada w sprawie zorganizowania stałego za- 
EEG E sy d. 26 b. m.: Po niepokojących pogło- 
Wiedeński zjazd przyrodników nie- | skach, jakie przez kilka dni nadchodziły tu 
mieckich uchwalił odbyć przyszły zjazd w jze Spały, otrzymano wczoraj wiadomość, iż 
| Lubece. Senator Bremer z Lubeki podzięko- | car wyjechał na godzinę do kniei i polowa- 
wał za ten zaszczyt, wyświadczony miastu. | nie pokrzepiło go. 
W roku 1896 projektowany zjazd w Darm- | buje kuracyi mlecznej; wogóle za poradą 
stadzie, w roku 1897 w Brunszwiku, w 1898 | Zacharina, mleko stanowi obecnie główne 
f roku w Wiirzburgu, a w roku 1899 w Lipsku. ; jego pożywienie. Stan zdrowia w. ks. Jerzego 
W końcu wybrano pierwszym przewodniczą- | przedstawiają. jako mniej zadawalający. 
cym zjazdu Wislicenusa z Lipska, drugim 
| Ziemssena z Monachium, trzecim Langa z 
Wiednia. ` ` i Następca tronu włoski udaje się do Flo- 
Wczoraj w południe odbyło się świe- | rencyi, celem objęcia komendy nad dywizyą; 
tne przyjęcie uczestników zjazdu przyrodni- | zdaje się, że wi rótce nastąpią zaręczyny księ- 
czego u burmistrza Griibla na ratuszu. Na |cia i to z księżniczką angielską. 
przyjęcie przybyło bardzo wiele wybitnych | Agencya Stefaniego donosi z Tanger : 
osobistości. między innymi P. Minister Bac- miade gaid wo? Ftruriac" BiG 
4uehem. Przyjęcie, które trwało kilka godzin, = Na Ce EE E 
rozpoczęło się oglądaniem zbiorów miejskich. | wywołanego tam przez ostatnie rozruchy, 
skutecznie przyczynił się do przyprowadze- 
nia porządku. Komendant zgromadził dokoła 
siebie ciało konsularne i ofiarował op 
` : Sa , - | wszystkim Kuropejezykom bez różnicy pocho- 
RA oka Ne (EL LO | dzenia. Wszyscy uwierzytelnieni europejscy 
8 . = | posłowie oddają pełne pochwały zachowaniu 
| się komendanta. 


lu stagnacya zupełna. 
dochodzą do 35 zł, 


Wyborowe gatunki 


oświadczyło się za tym projektem. 
Z Petersburga telegrafują do Köln Ztg. 


Według Politische Corregpondenz są 
wszelkie widoki, że sesya delegacyjna będzie 


| Wczoraj przedpołudniem rozpoczęła się 
w pałacu prymasowskim w Budzie konferencya 
członów episkopatu węgierskiego. Biorą w 
niej udział prawie wszysey arcybiskupi i bi- RE. BĘ SCH, "er 
| skupi węgierscy, z wyjątkiem tych, którzy Legd, w której powiedział, że klucz polityki dzi 


x JE A A _ | siejszego rządu leży w absolutnej i upoka- 
zatrudnieni są pracami w komisyi Izby ma | rzającej zależności od posłów irlandzkich. Ha- 


słem rządu jest: Precz z Izbą lordów! Na- 
stępnie dowodził, że Izba wyższa zarówno 


Charles Chamberlaine miał mowę w 


gnatów. 


W obec artykułów różnych dzienników, 


wysnuwających z ostatnich przemówień cesa- Ze e jak Izba niższa dla rozwoju 
rza Wilhelma wnioski co do zmiany kierun-- SH, 
` ku polityki, stwierdza półurzędowa Wordd. ` 


| Aligemeine Zeitung z całą stanowczością, że | 
wszelkie kombinacye co do zmiany osób i 
kierunku polityki obecnego rządu są najzu- 
pełniej bezpodstawne. Doradcy cesarza po- 
siadają zaufanie monarchy, a kierunek poli- 
tyki rządu jest jasno wytknięty i nie ma ża- 
dnego powodu zbaczania z niego pod jakim- 
kolwiek względem. 


TALBGRANY GAZETY LWOWSKIE 


Wiedeń, 28 września. Członkowie ken- 
gresu niemieckich przyrodników i lekarzy 
byli wczoraj wieczorem jako goście Najj. 


mem Bt» EEE epa O PC ma e 


ograniczyć się na kilku pobieżnych nota- 
tkach. 

Filia lwowska głośnej w świecie fabry- 
ki maszyn rolniczych pod firmą Clayton i 
Shuttleworth (Lincoln - Wiedeń), urządziła 
własny pawilon i zapełniła go mnóstwem 
wyrobów, jak lokomobilami poprawnemi wła- 


powierzchni ogrzewalnej około 20 metrów 
kwadratowych o ciśnieniu sześciu atmosfer, 
zastosowany jest do wiertnictwa, a jak twier- 
dzą znawcy, przewyższa tego rodzaju kotły 
sprowadzane z fabryk niemieckich. 
Niemniej zaszezytnie jak zakład p. Ce- 
gielskiego reprezentuje na Wystawie prze- 


rządu robót publicznych. Wielu gubernatorów | 


Pana podejmowani w zamku cesarskim. W za- 
stępstwie Najj. Pana przyjmował gości Najd. 
Arcyksiążę Karol Ludwik w sali redutowej. 
Na przyjęciu byli także PP. Ministrowie hr. 
Falkenhayn, markiz Bacquehem, dr. Plener 
i dr. Madeyski oraz naczelnicy władz. Najd. 
Arcyksiążę Karol Ludwik rozmawiał z wielu 
gośćmi i uprzejmie podawał rękę. Przyjęcie 
trwało półtora godziny. 


Wiedeń, 28 września. Według donie- 


sienia dzienników, Najd. Areyksiążę Karol 


Twierdzą, iż car potrze- | Ludwik podczas wczorajszego przyjęcia człon- 


ków kongresu przyrodników mówił z rossyj- 
skim lekarzem, dr. Pell z Petersburga, o sta- 
nie zdrowia cara. Jego Ces. Wysokość wy- 
raził mniemanie, że car jest znużony pracą 
i że widocznie cierpi także wskutek następstw 
przebytej przed laty influenzy, że jednak 
jest nadzieja, iż wkrótce odzyska zdrowie 
całkowicie. 


, Budapeszt, 28 września. Wielka ko- 
misya magnatów przyjęła po ogólnej i szcze- 
gółowej rozprawie projekt ustawy o prowa- 
dzeniu metryk przez państwo. 

Budapeszt, 28 września. Wczoraj przed- 
południem odbyła się pod przewodnietwem 
arcybiskupa Vaszaryego konfereneya bisku- 
pów, w której wzięli udział wszyscy węgier- 
scy książęta Kościoła. Po bardzo ożywionej 
dyskusyi powzięto zgodną uchwałę co do ak- 
cyi, jaka ma się w przyszłości odbywać na 
polu kościelno-polityeznem. Uchwała będzie 
utrzymaną w tajemnicy. Konferencya za- 
mknięta. 


Bukareszt, 28 września. Wracający 
z Konstancyi uczestnicy kongresu studen- 
ekiego urządzili tu manifestacyę i zamierzali 
wygłosić pulicznie mowy. Rząd dla przeszko- 
dzenia maaifestacyi wysłał wojsko, które na- 
trafiło na opór tłumu, podżeganego przez li- 
beralnych. W bójce, która się wywiązała, 
kilka osób zostało skaleczonych a kilka are- 
sztowano. 


Shanghai, 28-go września. Wodzowie 
chińscy zwalają na siebie nawzajem odpo- 
wiedzialność za ostatnią klęskę. Jeden z ka- 
pitanów stracony został za tchórzostwo. 
Zdaje się, iż nastąpią jeszeze dalsze egzeku- 
cje. Admirał Sing obwinia wszystkich swoich 
oficerów i oświadcza, że w czasie bitwy na 
rzece Jala siedm okrętów trzymało się roz- 
myślnie w ukryciu. 


— 


Z nadzwyczajnem zajęciem przypatru- 
jemy się najrozmaitszym wyrobom nadesła- 
nym z Wiednia, Berna, Pragi, Gracu, Frank- 
furtu nad Menem i t. d. i t. d, zatrzymu- 
jemy się nieco dłużej przy przedmiotach na- 
desłanych ze sławnej fabryki wagonów i ten- 
derów, maszyn, kotłów, odlewni i walcowni 
Ringhoffera (Praga-Smichow) a niemniej przy 


mys? fabryczny w Poznańskiem „Lejarnia 
żelaza, tabryka machia i kotłów parowvch 
Urbanowski, Romoeki i Sp. w Poznaniu“. 
założona w roku 1878 Fabryka ta zajmuje 
się głównie urządzaniem gorzelni, których 
wprowadziła w ruch już wiele, a zawsze po- 
trafiła się wywiązać jak najlepiej ze swoje- 
go zadania. Z wystawionych przedmiotów 
zasługuje przedewszystkiem na uwagę ma- 
szyna leżąca, będąca w ruchu, zbudowana 
Źwiężle i z tego powodu bardzo dogodna, 
dalej gniotownik, kolumna zacierowa, lutro- 
wniea, pompa parowa, wentyle i ruszty i tym 
podobne aparaty, których wykonanie zdaniem 
znawców składa najpochlebniejsze świadectwo 
fabryce 

Oprócz dwóch powyższych zakładów 
poznański przemysł fabryczny reprezentowa- 
ny jest jeszeze okazami, pochodzącymi z fa- 

bryki wyrobów metalowych pp. Stanisława i 
Karola Krysiewiczów. Fabryka ta wystawiła 
między innymi przyrząd miedziany odpędo- 
wy, zestawiony zupełnie do używania, a skła- 
dający się z kolumny zacierowej i lutrowej, 
kondenzatora i chłodnika, wraz ze wszyst- 
kiemi rurami, wentylami, kurkami i t. d. 

Z Królestwa Polskiego nadesłali ekazy 
ze swoich fabryk: elektrotechnik p. Piotr Mu- 
szyński w Warszawie i p. Jan Arkuszewski, 
posiadający w Łodzi fabrykę ogrzewalń cen- 
tralnych i aparatów. 

Jednogłośnem jest zdanie, iż dział mię- 
dzynarodowy maszyn wszelkiego rodzaju jest 
tak bogatym, iż z drugim podobnym trudno 
się spotkać na wystawie prowineyonalnej. 
Wszystkie głośne firmy w Węgrzech, Cze- 
chach, Niemczech, a nawet w dalszych kra- 
jach są tu reprezentowane wyrobami naj- 
przedniejszego gatunku. Naturalnie, nie mo- 
żemy tutaj przechodzić działu tego szczegó- 
łowo, lub nawet wymienić głośniejszych firin, 
bo nawet nieco tylko obszerniejsze traktowa- 
nie tej dziedziny Wystawy lwowskiej, wy- 
magałoby rozszerzenia niniejszego artykułu 


do nadzwyczajnych rozmiarów. Musimy tedy ! wielka piła ramowa do rznięcia desek. 


shej najnowszej konstrukcyi, młociarniami, } 
młynkami do czyszczenia zboża, pługami, | wystawie Towarzystwa nadzoru i ubezpiecze- 
siewnikami, plewaczami, angielskiemi narzę- | nia kotłów parowych i kończymy naszą wę- 
dziami rolniezemi i tym podobnymi przed- | drówkę po pawilonaah i halach napełnionych 
miotami, stanowiącymi nieocenioną siłę po- | produktami geniuszu ludzkiego, przedsiębior- 
moeniczą w gospodarstwie rolnem. czości, pracowitości jednostek i ogółu w tej 

A eóż powiedzieć o wystawie zbiorowej | błogiej nadziei, że gdy po latach wielu po- 
oddziału węgierskiego, urządzonego w osobnej | wtórzą się piękne dnie, jakie obecnie prze- 
hali za staraniem węgierskiego ministra han- | bywamy, w pawilonach, w których teraz 
dlu? Niezmieruy kłopot, gdzie zwrócić się | króluje przemysł obcy, zawarczą koła ma- 
najpierw, co podziwiać, w jakim kierunku | szyn sporządzonych wyłącznie we fabrykach 
prowadzić studya. Nasi sąsiedzi zakarpaccy krajowych. (=) 
nie szezędzili trudów, aby przedstawić swój c won 
przemysł fabryczny w świetle jak najkorzy- 
stniejszem i dopięli celu. Dali Bi dokład NAGRO DY. 
obraz bogactwa, wszechstronnej wytwórczości 
na polu fabrycznem a pragnąćby tylko na- SSE KA 
leżało gorąco, aby ich wystawa wpłynęła na 
ducha przedsiębiorczości w naszym kraju. Li- 
czne medale i inne odznaki honorowe, jaki- 
mi nagrodzili sędziowie nagromadzone w od- 
dziale węgierskim przedmioty, stwierdzają 0- 
gólny sąd pochlebny o wystawie węgierskiej. 
W ścisłem sąsiedztwie z węgierską, urządziło 
wystawę zbiorową galicyjskie akcyjne Towa- 
rzystwo handlowe. I tutaj także mnóstwo wy- 
tworów przemysłu fabrycznego z po za Ga- 
lieyi, wykonanych z pedanteryą i budzących 
formalną zazdrość, że to wszystko nie pocho- 
dzi z naszego kraju. 

W hali maszyn i innych pawilonach 
najbliżsi nasi sąsiedzi, fabrykanci z Bielska 
przedstawili się nam z najświetniejszej stro- 
ny. Ogólną zwracają uwagę przyrządy do de- 
stylacyi zacieru systemu własnego, oraz przy- 
rząd zacierBy Z chłodmikiem Juliusza Quisse- 
ka i Augusta Gepperta. Fabryka ta zajmuje 
się wyłącznie urządzeniami fabryk spirytusu 
i gorzelń. Piękne są również wyroby fabryki 
pod firmą Emil Twerdy, zajmującej się głó- 
wnie urządzaniem tartaków. Mamy też tutaj 
dwie maszyny parowe ze sterowaniem i bez 
sterowania, oraz narzędzia używane w tarta- 
kach, w których zwraca na siebie uwagę 


Przystępując do ogłaszania dalszych na- 
gród, przyznanych wystawcom powszechnej 
Wystawy krajowej, winniśmy zaznaczyć, że 
znaczna część najpoważniejszych firm krajo- 
wych ogłosiła się hors concours, Ze zatem, 
mimo najzaszczytniejszego ocenienia ich wy- 
robów, nie mogły im być nagrody przyzna- 
ne, że nadto e. k. Rząd i Wydział krajowy 
ogłosiły wystawy swe zbiorowe z zakresu ko- 
munikacyi, dóbr państwowych i regaliów, szkoły 
państwowe, szkoły przemysłowe uzupałnia- 
jące i zawodowe, szkoły rolnicze i t. d., jako 
stojące po za konkursem. Dla tych instytu- 
cyi publicznych i dla wzmiankowanych firm 
prywatnych uchwalały komisye jurorów i ko- 
mitet sędziów uznania i podziękowania pi- 
śmienne 2a uświetnienie Wystawy swym 
współudziałem i przekazały dyrekcyi Wysta- 
wy stósowne wyrażenie im tego podziękowa- 
nia. Ogłoszenie tych podziękowań będzie 
przeto w swoim czasie do wiadomości pu- 
blicznej podane. 

Na podstawie uchwały komitetu sędziów 
otrzymali : 

Dyplom honorowy Ministerstwa handlu : 


1. Gülcher i Sterniekel — Biała — za 
wyroby sukiennicze znakomitej jakości. 
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Dyplom honorowy komitetu Wystawy: | wa — za wyroby pończoszkowe. 69. „Wan-| wa — za wyrób atramentu, tuszu i laku. 


2. Sanguszko ks. Roman — Sławuta — 
za wyroby sukiennieze i koce najlepszej ja- 
kości. 3. Rayscy Jan Nep i Joanna — Pa- 
rei — za hafty artystyczne wykonane igłą 
na kanwie i tkaninach. 4. Griinspan J. — 
Andrychów — za znakomite wyroby baweł- 
niane. 5. Popper Leopold i Spółka — Bia- 
ła — za bardzo dobre sukna. 


Złoty medal komitetu Wystawy: 

6. Knauer Ferdynand — Glinna — za 
bardzo dobre koce 1 sukna. 7. Schweize- 
równy L. i K. — Lwów — za gustowne su- 
knie damskie. 8. Strzygowski Karol — Biała — 
za dobre wyroby sukiennicze. 9. Wanniczek 


Stanisława (firma Szałkiewicz) — Lwów — 
za bardzo gustowne kapelusze damskie. 10. 
Teodorowiez Sabina — Lwów — za sztu- 


czne kwiaty. 11. Krajowe Towarzystwo dla 
handlu i przemysłu, za wyroby lniane. 12. 
Kordys Franciszek — Lwów — za suknie 
męskie. 18. Zipser Aleksander i Erwin — 
Mikuszowice i Łodygowice — za sukna. 14. 
Rosenthal Herman — Lwów — za wyroby 
krawieckie. 15. Schlesinger i Link — Biała — 
za barwioną wełnę, przędzę i sukna. 


Medal srebrny Ministerstwa handlu : 
16. Towarzystwo wyrobu szat liturgi- 


eznych — Krosno — za ładnie wykonane 
hafty na szatach liturgicznych. 17. Mandel 
Paulina — Zarudzie — za ładne kilimy i 


szewioty. 18. Iglicki Stefan — Kraków — 
za przedmioty tapicerskie. 


Medal srebrny komitetu Wystawy : 


19. Teodorowicz Michalina — Lwów — 
za wyroby włóczkowe. 20. Berger Julia i 
Wiktor — Lwów — za ubrania dla dzieci. 
21. Drexler Ignacy i Synowie — Lwów — 
za kołdry i materace. 22. Pachulska Teofi- 
la — Kraków — za sztuczne kwiaty. 28. 
Marschall Franciszek — Lwów — za wyro- 
by powroźnieze. 24. Kreebock i Then — 
Biała — za wyroby sukiennicze. 25. Fuchs 
Rudolf — Biała — za wyroby sukiennicze. 
26. Vogt Franciszek — Biała — za wyroby 
sukiennicze. 27. Mieding Wilhelm — Lwów — 
za okazy farbiarstwa. 28. Żembrowski Józef 
Hilary, za wyroby powroźnieze. 29. Słomiń- 
ski St. W. — Chicago — za hafty na sza- 
tach jedwabnych. 30. Mikuliński Bolesław — 
Lwów — za suknie męskie. 31. Feliński 
Feliks— za suknie męskie. 32. Znffer Adolf — 
Biała — za wyroby sukiennicze. 38. Strzy- 
gowski Rudolf — Biała — za wyroby su- 
kienniecze. 84. Gawrychowski Jan — War- 
szawa — za wykwintną robotę tapieerską. 
35. Friiauff i Walsleben — Lwów — za 
przedmioty tapicerskie. 36. Tkacz Jan — 
Lwow — za przedmioty tapicerskie. 37. 
Müller Henryk — Lwów — za lalki w stro- 
jach narodowych. 


Medal brongowy Ministerstwa handlu: 


88. Wachtel Adolf — Biała — za su- 
kna, koce i chodniki. 39. Mehlo Henryk — 
Biała — za wyroby sukiennicze. 40. Fritsche 
Helena — Biała — za dywany à la „Smyr- 
na“. 41. Kafka Antoni — Lwów — za fil- 
cowe kapelusze. 


Medal bronzowy komitetu Wystawy. 


42. Kosiba Ferdynand — Kraków — 
za suknie męskie. 48. Turecki Antoni — 
Lwów — za czysto wykonany strój polski. 
44. Kowalski Dymitr — Lwów — za strój 
prałaci i czamarę. 45. Bączkowski Wojciech — 
Paryż — za kostyum damski. 46. Oberwal- 
der J. — Lwów — za kapelusze damskie. 
47. Neuwelt Mina — Lwów — za kapelu- 
sze damskie. 48. Kamińska Genowefa — 
Chicago — za sztuczne kwiaty. 49. Turkow- 
ski Tytus — Lwów — za przedmioty tapi- 
cerskie. 50. Schuster Józef — Lwów — za 
kołdry i materace. 51. Pavełka Franciszek — 
Temeszwar — za gorsety. 52. Towarzystwo 
tkaczy — Komarno — za płótna i worki. 
58. Fundacya hr. Skarbka — Drohowyże — 
za hafty na bieliźnie. 54. Gonet Zygmunt 
Władysław — Korczyn — za wyroby lniane 
ręczne. 55. Kopeiński Jan — Kęty — za su- 
kna. 56. Seidler Floryan — Lwów — za fil- 
cowe kapelusze. 57. Kutz M. N. — Lwów — 
za pomysłowy krój surduta. 58 Arzt S. L. — 
Tarnów — za talesy. 59. Dornberg bracia — 
Lwów — za przedmioty tapicerskie. 60. Lo- 
ber Jan, rysownik w fabryce firmy Sternickel 
i Gülcher, za współpracownietwo. 61. Wier- 
cimak Franciszek, tkacz, za dokładną i pilną 
17-letnią pracę w fabryce J. Griiuspana w 
Andrychowie. 62. Allart, za współpracowni- 
ctwo w zakładzie haftów firmy Jan Nepom. 
i Joanna Rayscy w Paryżu. 68. Bunzl Jo- 
anna, za współpracównictwo w oddziale kon- 
fekcyi damskiej firmy K. i J. Schayer we 
Lwowie. 64. Tymaszkowska Zofia, za współ- 
pracownictwo w Towarzystwie wyrobu szat 
liturgicznych w Krośnie. 65. Kauczyński i 
Oberski — Lwów — za ubrania lalek. 


List pochwalny : 

66. Schmidt Antoni = Chicago TE 
surdut męski. 67. Bielecka Jadwiga — Fe- 
liksć jka — za czapki i rękawiczki wełniane. 
68. Mrozowska Nałęcz Wanda — Warsza- 


da“ — Lwów — za gorsety. 70. Lea Enis — 
Lwów — za wyroby szmuklerskie. 71. Rum- 
berg Jakób — Lwów — za wyroby szmu- 
klerskie. 72. Małyniak Jan — Stratyn — za 
wyroby tkackie płócienne. 78. Janowski Fr. — 
Kęty — za sukna. 74. Beyer M. i Spółka — 
Lwów — za bieliznę. 75. Szmie, za współ- 
pracownictwo przy kilimkach pani Pauliny 
Mandel w Zarudziu. 76. Matejko Mikołaj, za 
dokładną i pilną pracę w fabryce J. Griin- 
spana w Andrychowie. 


Grupa XIX. 


Na podstawie uchwały komitetu sędziów 
otrzymali: 


Dyplom honorowy rządowy : 

Weiser Zygmunt (e. k. uprzyw. fabry- 
ka papieru) w Sasowie za wyrób wybornego 
papieru cygaretowego i do kwiatów. 

Dyplom honorowy komitetu Wystawy: 

Dr. Henryk Kolischer (e. k. uprz. czer- 
lańska fabryka papieru braci Kolischer) w 
Czerlanach za wyrób papieru i konfekcye 
papierowe. 


Złoty medal komitetu Wystawy : 


Fiałkowski Alfred (bracia Fiałkowscy) 
w Bielsku za wyrób papieru. 


Srebrny m dal komitetu Wystawy : 


Berl Sekler — Lwów — za wyrób pa- 
pieru do pakowania. 


Bronżowy medal rządowy: 

Lask Mehrlaender i Sp. w Wadowicach 
za wyrób papieru ze słomy, trzciny i wore- 
czków papierowych. 

Bronzowy medal komitetu Wystawy: 

Głowacki Ludwik — Lwów — za wy- 
rób kartonaży. Bernaczek i Schrótter w Żyw- 
cu — za wyrób papieru i tektury. S. Wie- 
rusz-Niemojowski — Lwów — za krajowy 
wyrób tutek cygaretowych nieklejonych. Ko- 
bylski Ludwik, werkmistrz fabryki papieru 
w Ozerlanach — za 30 lat pracy w fabryce. 


Grupa XX. 


Dyplom honorowy rządowy ` 

Austryacka fabryka sody amoniakalnej 
w Jaworznie, za wyrób nowych chemikaliów. 

Złoty medał komitetu Wystawy : 

Wang Julian (fabryka wytworów che- 
micznych i nawozowych spółki komandyto- 
wej) Lwów — za nawozy sztuczne. Gorli- 
cka fabryka przetworów kópalnych i chemi- 
cznych, przedtem J. D. Starek w Gorlicach — 
za wyroby chemiczne. Zahradnik Maryan — 
Złoczów — za doskonały wyrób żelatynowych 
kapsułek leczniczych „Hygea* i szafkę na 
trucizny własnego pomysłu. 


Srebrny medal rządowy : 


Friedrich E. J. — Lwów — za wyrób 
mydeł. Schónberg B. i Fraenkl M. — Kra- 
ków — za nawozy sztuczne. Ostaszewski 
Ostoja Stanisław (amarykańska kościarnia 
parowa) w Klimkówce — za nawozy sztuczne. 


Srebrny medal komitetu Wystawy : 

Lipschütz M. i D. M. — Skole — za 
wyrób zapałek. Mańkowski Aleksander — 
Sieniawa — za wyrób pigułek kreozotowych. 
Mikeska Edmund -- Kraków — za wyroby 
woskowe. Schubuth Fryderyk — Lwów — 
za wyroby z wosku. Dobrowolski Michał Lu- 
dwik (fabryka przetworów techniczno farma- 
ceutycznych) w Nowej wsi pod Łobzowem — 
za wyróbjopatrunków antiseptycznych. Lang- 
rok Maurycy — Kraków — za wyrób al- 
buminu. Dr. Władysław Szujski (krajowa fa- 
bryka zapałek) — Kraków — za wyrób za- 
pałek w różnych gatunkach. Majewski Hi- 
polit i synowie (warszawskie laboratoryum 
chemiczne) — Warszawa — za przetwory 
kosmetyczue i toaletowe. Urbanowicz i Ró- 
żyeki — Warszawa — za preparata farma- 
ceutyczne i opatruaki. Fabryka syropu i cu- 
kru z mączki we Wronkach (Ks. Poznań- 
skie) za wyroby fabryczne. 


Bronzowy medal rządowy : 

Nitribit Henryk — Krynica — za wy- 
ciągi świerkowe i sosnowe. 

Bronzowy medal komitetu Wystawy: 

Pokorny Adolf — Lwów — za wyroby 
kosmetyczne. Adlersberg Mendel — Bole- 
chów — za wyrób zapałek. Bełdowski Wła- 
dysław („Noris*) — Kraków — za wyrób 
kartonaży. Rożnowski Stanisław — Kraków — 
za wyrób mydła. Lipschütz Józef — Stryj — 
za wyrób zapałek. Dr. Józef Koszutski — 
Poznań — za środki hygieniezne. Golezewski 
Antoni (firma: Jan Seydlitz) — Warszawa — 
za wyrób czernidła, atramentu i smarowidła 
Świderski Władysław — Tarnów — za wy- 
rób pudrety. Schimek Maurycy za współpra- 
cownictwo w fabryce Jana Wanga. Divis 
Józef za współpracownietwo w fabryce w 
Gorlicach. Józef Gadocha za współpracowni- 
ctwo w fabryce dr. Szujskiego. 

List pochwalny : 

Świtalski Władysław — Przeworsk — 
za wyroby farmaceutyczne. Kitschales Nor- 
bert — Lwów — za albumin. Karmański i 
Heller — Kraków — za krajowy wyrób farb 
olejnych. Leszczyński i Morye — Warsza- 


Tyszkiewiczowa br Marya — Brody — za 
fabrykacyę kolońskiej wody. 


Kroniezka wystawowa. 


Piąta i ostatnia okresowa wystawa o- 
grodniecza, wczoraj otwarta, przedstawia się 
bardzo zajmująco. 

W cieplarniach pierwsze miejsce zaj- 
muje szkoła ogrodnicza w Tarnowie. Na u- 
wagę zasługuje obfity zbiór ładnych warzyw, 
dalej wierzby koszykarskie, drzewka owoco- 
we, pieczarki, gruszki miłosne, duża kapusta 
i olbrzymia dynia gruszkowa. Szkoła czerni- 
chowska wystawiła piękne owoce, dalej jako 
wystawcy wzięli udział: pani Ewa Krzyszio- 
fowiezowa z Załucza, bar. Jul. Brunicki ze 
Strzałkowa, Jan Kosman, dyrektor szkoły w 
Nowym Sączu, M. Mangold z Horażany 
wielkiej, Ludwik Stefański, ogrodnik miejski 
z Kołomyi, Lachowski, hr. Potocki z Krze- 
szowie, Marya hr. Dzieduszycka z Martyno- 
wa wielkiego i hr. Anna Wolańska z Rze- 
piniec (pow. buczacki), gal. Tow. dla ogro- 
dnictwa i pszezelnietwa, Edmund Riedl, ks. 
Adam Sapieha z Krasiczyna, Janelli, nauczy- 
ciel z Krasnego w pow. nadwórniańskim, 
prof. Ciesielski, dr. Apol. Tarnawski z Kos- 
sowa, Jan Ramułt z Bóbrki, St. Moysa Ros- 
sochacki z Rudnik pow. śniatyński, Ogród 
krakowskiego Studyum roln., Jan Rożalski z 
Bochni, ks. Ludwik Nawarra z Łazan, Ogród 
szkolny w Rzuchowy pow. tarnowski (zało- 
żony w r. 1878 przez nauczyciela Frączkie- 
wieza), Alojzy Volanek z Winnik, Józef Ku- 
dasiewiecz z Krakowa, Jan Klimowicz za Leo: 
wa, J. Starck, Woliński i Kaczyński ze Lī o- 
wa,. oraz zarząd ogrodu botanicznego we 
Lwowie, który między innymi cennymi oka- 
zami przedstawił wspaniałą amerykańską aga- 
wę właśnie rozkwitającą. 

* E * 

Wydział krajowy w swym pawilonie 
sprzedał dotychczas wyrobów przemysłu 
domowego za 12.000 zł. a na 4.000 zł. są 
dalsze zamówienia. 

* * 
* 

Dyplomy honorowe Wystawy według 
rysunku St. Rejchana, wykonał Goupil w Pa- 
ryżu, a listy pochwalne podług własnego 
rysunku Przyszlak we Lwowie. Na tych o 
statnich na tle kilima jest znany emblemat 
wystawowy według rysunku Piotra Stachie- 
wieza. 


* E 


* 

Komitet, zajmujący się zebraniem pod- 
pisów do adresu dla prezesa Wystawy ks. 
Adama Sapiehy odbył wczoraj drugie posie- 
dzenie i energicznie pracuje nad urzeczywi- 
stnieniem oddania należnego hołdn dobrze 
zasłużonemu Prezesowi naszej Wystawy. 

Po długiej dyspucie uchwalono : Wzmo- 
enić komitet przez reprezentantów prasy, 
zredagować odezwę do kraju o zbieranie pod- 
pisów. Wreszcie przyjęto sprawozdanie wy- 
branych wczoraj delegatów pp.: H Łoziń- 
skiego i Kazimierza Pepłowskiego, którzy za- 
wiadomili p. prezydenta Mochnackiego, Mar- 
szałka krajowego i radeów Wydziału kraj. 
pp. Chamca i Romanowicza, o działalności 
komitetu z prośbą o poparcie. 


$ * 
* 


W dniu jutrzejszym przybędzie na Wy- 
stawę kilkudziesięciu uczniów gimnazyum 
brodzkiego pod kierunkiem prof. Adlofa, 
dzieci szkoły ludowej z Drohobycza pod kie- 
runkiem inspektora Hempla. 

* $ 
* 

Dziś o godzinie 8 popołudniu przybyli 
do Lwowa na Wystawę członkowie Rady 
gminy m. Krakowa. Na dworcu powitał ich 
prezydent miąsta p. Mochnacki i liczne gro- 
no radnych. 

* > * 

Jutro, w sobotę o godzinie 12 w połu- 
dnie przybyć mają goście krakowscy na plac 
Wystawy, gdzie ich powita, prezes Wystawy 
ks. Adam Sapieha. Na uczezenie gości kra- 
kowskich będzie plac Wystawy jutro wieczo- 
rem iluminowany. W niedzielę wieczór daje 
reprezentacya m. Lwowa dła gości krakow- 
skich na placu Wystawy bankiet, na który 
otrzymało wiele osób zaproszenia. 


* + 
* 


Dziś popołudniu o godzinie 38 rozpo- 
czyna się na placu Wystawy (w sali nad 
restauracyą Baczyńskiego) kongres balneo- 
logów. 

* * 
* 

Wystawa drobiu i królików, urządzona 
pod kierownictwem p. Stanisława Brykczyń- 
skiego, powinna u naszych gospodyń wy'vo- 
łać żywe zajęcie. Jak dotychczas, najpięF ajej- 
sze okazy nadeszły od ks. Czartory «iej z 
Wiązowniey. Są to piękne holenderskie in- 
dyki, dzikie kaczki, wielkie gęsi indyjskie, 
gołębie. Hrabina Stanisławowa Badeniowa 


nadesłała piękną kolekeyę kapłonów. P. Dzia- 
doń ze Lwowa. nadesłał małe złote kurki 
„bantamy*. P. Falkowski z Sokalskiego, na- 
desłał kelekcyę różnorodnych królików prze- 
szło 100 sztuk Towarzystwo gospodarskie 
zebrało ze wsi Pawłowa kolekcyę kur da- 
wnych polskich, t. zw. „zielono-nóżki*, które 
podobno najlepiej się niosą. 


* * 
* 


Z Brodów piszą: Na pochlebną wzmian- 
kę zasługuje uchwała zapadła na wniosek 
marszałka p. Salego na ostatniem posiedze - 
niu Rady powiatowej. Rada powiatowa wy- 
syła własnym kosztem 70 włościan tutejsze- 
go powiatu na Wystawę krajową pod prze- 
wodnictwem sekretarza Niemczewskiego, in- 
żyniera Jaworskiego i 2 urzędników Dobró- 
dzkiego i Tokarskiego. 

Naczelnik stacyi tutejszej p. Szyjkowski 
wysłał własnym kosztem 40 robotników ko- 
lejowyeh na Wystawę. 


Dzisiaj. 


„  Naplacu Wystawy przedpołudniem ruch 
nie wielki, z powodu aury, która dopiero 
około południa zaczęła rozpogadzać chmurne 
oblicze — i zapowiada na wieczór i na dwa 
dni świąteczne piękną pogodę. 

„. W hali muzycznej rozpoczęły się dzi- 
siaj obrady Z azdu ogrodników i bartników, 
pod przewodnictwem prezesa Towarzystwa 
ogrodniczo-sadowniczego p. Zygmunta Dem- 
bowskiego, przy niezbyt licznym udziale u- 
czestników. Otwarcie Zjazdu zaszczycili obe- 
enością swą ks. Adam Sapieha prezes, i dr. 
Marchwieki dyrektor Wystawy. Drugie po- 
siedzenie odbędzie się jutro o godzinie 10 
w sali botanieznej Uniwersytetu. 

„Najwięcej ożywienia jest na Wystawie 
drobiu, mieszezącej godne widzenia, a dla go- 
spodyń nader interesujące okazy. 

Jutro przybywają oprócz zapowiedzia- 
nych poprzednio wycieczek: 150 włościan z 
Tarnobrzegu, zaś w niedzielę uczniowie szkół 
ludowych z Drohobycza i 30 włościan z Ru- 
siłowa koło Krasnego. 

Głębokie wiercenie na placu Wystawy 
dosięgło 481 82 metrów. Ciągle opoka. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń 28 września 1894, godzina 10 
minut 30. Akcye kredytowe 371-75, Akcye 
kolei państwowej 366-—, Akcye tytoniowe 
220-25, Anglo-austryackie 16890, Union- 
bank ——, Akcye kołai Karola Ludwika 
——, Południowa 11025. Renta papierowa 
——, akcye banku dla krajów koronnych 
266'75, 4-pre. listy zast. banku krajowe- 
go 96:50, 4-pre. pożyczka krajowa z ro- 
ku 1898 95:75, Napoleondor —-—, Rubel 
papierowy —'—, %-pre. węgierska renta 
złota —'—, za 100 marek 60:92. Usposo- 
bienie spokojne. 


Wiedeń, 28 września 1894 r. godz. 2 
minut —, Alpejskie Towarzystwo górni- 
cze 86:80, Węgierskie akcye kredytowe 
468:—, Akcye anglo - austryackie 16875, 
Akcye banku Union 281:50, Akcye ko- 
kolei Karola Ludwika 216:25, Akcye kolei 
Północnej 3848:—, Akcye kolei Południowej 
110:37, Losy tureckie 67—, Akcye kolei pań- 
stwowej 36575, Akcye kolei Liwowsko-Czer- 
niowieckiej 285'25, Akeye kolei węgierskiej 
Półnoeno-wschodniej 96:60, Wiedeńskie losy 
komunalne 174:—, Akcye tytoniowe 220:25, 
Węgierskie obligacye indemnizacyjne 95-75, 
Akcye kolei Elbetal 27150, Akere banku dla 
krajów koronnych 3266:90, 4-pre. węgierska 
renta złota 12225, Akcye banku związko- 
wego 14780, Rubel papierowy 12328. Wọ- 
gierska renta papierowa 9690, Usposobie- 
nie silniejsze. 

Giełda zagraniczna, dnia 27 września 
1894 r., godzina 5 minut —. Paryż: 8-pre. 
renta 10290, lombardy ——. Usposobia- 
nie —. Berlin: Buble rossyjskie 219-10, 
Akcye kredytowe 22460, Polskie listy za- 
stawne 68:60, Papiery galicyjskie 105-—, 
Rossyjsko wschodnia %4-pre. pożyczka przyję- 
cie pro ultimo 6480, Austryaekie banknoty 
16435. Usposobienie —. 


Telegramy zbożowe z dnia 27 wrze- 
śnia 1894 r. Wiedeń: okowita per 10.000 
liter procent 15:05 do 1520 zł. Buda- 


peszt: Pszenica na jesień 6:22 do 6.23 
zł. rzepak po —— zł. Berlin: pszenica 
(na listopad-grudzień) 127:50 do —'— zł., żyto 


—— do — — zł., spirytus 32-10 zł. Paryż: 
mąka na bieżący miesiące 88:90 fr. 


Odpowiedzialny redaktor: Adam Krechowieeki. 


Ruch pociągów kolejowych 


ważny od 1 maja 1894 r. według czasu Środkowo-europejskiego. 


UWAGA. | Podziękowanie. 
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y OK mowieza w 1/8 części, Krystyny z Jędrze- 

L. 7993 (6360 2—3); jowiezów Jarymowiczowej w 2/8 częściach 

W dniach 18 października 1894 i 8 | wedle wyk. hip. 1. 1725 własnej w Tarno- 
listopada 1894 o godżinie 10 przed połu-; połu położonej. 
dniem przeprowadzoną zostanie celem ścią- | Cena wywołania, poniżej której real- 
gnięcia wierzytelności Abrahama Kónigsber- | ność ta na pierwszym terminie sprzedaną 
ga w kwocie 70 zł. z pn. przez sąd tutejszy | nie będzie wynosi 400 zł. 
licytacya ciała hipotecznego wyk. hip. 1. 160 Wadyum 40 zł. 
księgi Lang-Hrnsdorf objętego Jakóba Zer- Bliższe warunki przejrzeć można w re- 
gera własnego na drugim terainie także po- | gistraturze sądu. 
niżej ceny szacunkowej 2402 zł. | Dla wierzycieli, którzyby po dniu 22 
kwietnia 1894 prawa zastawu uzyskali, lub 
którymby uchwała niniejsza względem do- 
zwolenia licytacyi z jakiegokolwiek powodu 
doręczoną być nie mogła ustanawia się na 
ich koszt i niebezpieczeństwo kuratora w 
osobie p. adw. dr. Łuczakowskiego a p. ad. 
dr. Pohoreckiego zastępcą tegoż. 


IAI EE Leem 


południem w biórze nr. 7 egzekucyjna 
| sprzedaż realności dłużników Teodora Jary- 


Poręczne 10 pre. 
Kurator wierzycieli 
Adamski. 


| 
G i gë | 


C. k. Sąd powiatowy. 
Bóbrka, dnia 28 sierpnia 1894. 


L. 11547 (6367 2—3) 
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu po-i Tarnopol, dnia 28 lipca 1594. 

daje do wiadomości, że w celu ściągnięcia 

sumy 150 zł. aw. z pn. na rzecz Jakóba | L. 5704 (6366 2—3) 

Goligera odbędzie się dnia 17 października Dnia 24 października 1894 i dnia 6 

i 15 listopada 1894 o godzinie 10 przed listopada 1894 każdym razem o godzinie 10 
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przed południem odbędzie się w tutejszym na hipotekę służącej realności pod lk. 21/42 
(sądzie publiczna przymusowa lieytacya re- | na wojtowskiej górze w Drohobyczu położo- 
i alności według wyk. hip. l. 29 i połowy po- | nej ciała tabularnego nie stanowiącej Fer- 
! siadłości wyk. hip. 1. 30 gminy Brzeziny | dynanda i Maryi małż. Kolarz własnej na 
| dłużnika Wasyla Ciury własnych celem za- | rzecz Towarzystwa zaliczkowego w Droho- 
|spokojenia wierzytelności Towarzystwa za- heen w dniach 25 października 1894 i dn. 
liezkowego w Rozdole w kwocie 85 zł. aw.| 26 listopada 1894 każdym razem o godzinie 
Cena wywołania 200 zł. 10 przed południem. 
| Wadyum 20 zł. Reslność ta! sprzedaną zostania w 
Na pierwszym terminie realność ta | pierwszym terminie tylko za lub wyżej ceny 
sprzedaną zostanie tylko za cenę wywołania | wywołania 638 zł. 40 ct. wa., w drugim 
lub wyżej, na drugim zaś terminie także | terminie i niżej tejże ceny z zastrzeżeniem 
niżej takowej. przepisów ustawy z 10 czerwca 1887 l. 74 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli | Dz. u. p. i 
hipotecznych ustanowiono Teodora A Zakład wynosi 10 pre. ceny wywołania. 


jowskiego z Brzeziny. Kuratorem nieznanych wierzycieli mia- 
l nowano adw. dr. J. Taubenfelda w Droho- 
byczu. 

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularny i akt oszacowania można w tus. 
registraturze przejrzeć. 

J. k. Sad powiatowy. 

Drohobycz, 18 sierpnia 1894. 


C. k. Sąd powiatowy. 
Mikołajów, dnia 30 sierpnia 1894. 


C. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu 
podaje do wiadomości, że na zaspokojenie 
sumy 150 zł. z pn. odbędzie się w sądzie 
tut. ponowna przymusowa Sprzedaż przez 


9038 (6361 2—3) 
| publiczną licytacyę powyższej wierzytelności 


L. 4908 (6351 2—3) 
Ogłoszenie licytacji. 

Za strony e. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Wadowicach, podaje się niniejszem 
do powszechnej wiadomości, że celem zabezpieczenia prawa poboru spożywczego od mięsa 
i wina w niżej pomienionych okręgach dzierżawnych odbędzie się publiczna licytacya, 

Okres trwania dzierżawy obejmuje lata 1895, 1896 i 1897 bezwarunkowo lub warun- 
kowo t j. z milczącem przedłużeniem na lata 1896 i 1897 z zastrzeżeniem obustronnego 
wypowiedzenia. 


Licytacya odbędzie się I 


Przedmiot Dena, wywali w dniach niżej wymienio- 
dzierżawy tw WZA nych od godziny 9 rani 
do 2 po południu 


Okręg dzierżawny 


Kenty mięso III. 3805 17 października 1894 
Maków o IU. 910 dtto 
Bestwina wino p 47 18 października 1894 
Żywiec p ŻE 1001 dtto 
Ślemień > * 7 270 dtto 
Wadowice d EĘ 1001 19 października 1894 
Zator E R > 452 dtto 
Sucha : E 335 dtto 


Oferty zaopatrzone w wadyum wynoszące 10 pre. ceny wywołania wnosić należy na 
ręce Naczelnika e. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w godzinach urzędowych najpóźniej 
do godziny 1 po południu dnia poprzedzającego termin licytacyi. 

Bliższe warunki licytacyi i wykaz miejscowości należących do pojedynezych okręgów 
dzierżawnych przejrzeć można w godzinach urzędowych w e. k. Dyrekeyi okręgu skarbo- 
wego w Wadowicach i w dotyczących e. k. nadzorach straży skarbo ej. 

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 
Wadowice, dnia 28 września 1894. 


L. 6272 (6133 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Trzembowli 
przeprowadzi celem zaspokojenia wterzytel- 
ności e. k. uprz. galie. ake. Banku hipot. 
we Lwowie składającej się z dwóch rat su- 
my pożyczkowej 1500 zł. po 63 zł. 90 et. 
z pn. jawny przymusowy przetarg realności 
pod lk 149/1. w Trembowli położonej wyk. 
bip. 105 ks. gr. gm. kat. Trembowla obję- 
tej dłużników Gerschona Motia 2 im. Gans 
i Etli Gans własnej na dniu 26 października 
1894 i 30 listopada 1894 zawsze o 11 godz. 
rano przy pierwszym terminie tylko wyżej 
ceny szacunkowej lub za takową, przy dru- 
gim zaś także niżej ceny wywołania, jedna- 
kowoż nie niżej trzeciej części tejże. 

Cena wywołania wynosi 3200 zł. a. w. 

Wadyum 320 zł. a. w. 

Wyciąg tabularny, akt opisania przy- 
należności i resztę warunków można przej- 
rzeć w registraturze. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest adw. dr. Frisch w Trembowli. 

Trombowla, 31 lipca 1894. 


L. 681 (5992 1—3) 

Celem przymusowego ściągnięcia wie- 
rzytelności gminy Nowagóra w kwocie 134 
zł. 3 ot. w. a. z pn. odbędzie się w dniach 
29 października i 26 listopada 1894 licyta 
cya 100/280 części realności lwh. 14 w No- 
wejgórze Franciszki z Lasoniów Michalskiei, 
Julianny Lasoń, Agaty Koryczan, małolet. 
Jędrzeja Koryczana i małol. Maryanny La- 
soń własnych. 

Wadyum 29 zł. 80 et. 

(ena wywołania 298 zł. 94 et. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
dr. Konstanty Lipowski w Krzeszowicach, 

C. k. Sąd powiatowy. 
Krzeszowice, 31 marca 1894. 


zapłaty bieżącym i należytości za asekuracyę 
ogniową w kwotach 7 zł. 62 ct, 7 zł. 52 
ct. i 8 zł. 11 ct. z 8 pre. zwłoki odbędzie 
się dnia 26 października i 27 listopada 1894 
każdym razem o godzinie 10 rano egzeku- 
cyjna sprzedaż realności w Dornbachu poło- 
żonych wedle lwh. 8 tejze gminy Jana i 
Maryanny Hausnerów po połowie własnej i 
lwh. 10l tejże gminy Antoniego Andresa 
własnej. 

Cena wywołania wynosi eo do realno- 
ści lwh. 8 kwotę 3800 zł., eo do realności 
lwh. 101 kwotę 1150 zł. 

Wadyum zaś 330 zł. i 115 zł. a. w. 

Resztę warunków przejrzeć można w 
tus. registraturze. 

Leżajsk, 20 czerwca 1894. 


L. 4536 (6275 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy zawiadamia, iż 
celem zaspokojenia sumy 200 zł. z pn. od: 
będzie się na rzecz galicyjskiego Zakładu 
kredytowego ziemskiego w tutejszym sądzie 
sprzedaż posiadłości lwh. 61 w Zabawie Jana 
i Maryi Proroków własnej w dwóch termi- 
nach, mianowicie dnia 26 października i 29 
listopada 1894 kaźdym razem o godzinie 10 
przed połndniem. 

Wyciąg bipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registratu- 
rze sądowej. 

Kuratorem wierzycisli ustanowiony e k. 
notaryusz Jan Maczyszyn. 

Cena wywołania wynosi 450 zł. 

Wadyum 45 zł. 

Radłów, 15 września 1894. 


L. 2555 (6313 3-8) 

C. k. Sąd powiatowy w Wiśniczu prze- 
prowadzi dnia 26 października 1894 i 7 
grudnia 1894 każdym razem o godzinie 10 
rano, przymusową sprzedaż połowy realności 
lwh. 81 i 1/4 części lwh. 69 ks. gr. gminy 
kat. Bytomsko objętych dłużnika Teofila Ma- 
trasa własnych na rzecz Salamona Schachte- 
ra pto 1 zł. a. w. z pn. 

Cena wywołania pierwszej realności 
199 zł., drugiej realności 5 zł. 

Wadyum 21 zł. 

Resztę warunków, protokół 0szacowa- 
nia i wyciąg hipoteczny przejrzeć można w 
registraturze. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
e. k. notaryusz Aleksander Runge w Wi- 
śniczu. 


L. 10229 (6180 3—3) 

©. k. Sąd powiatowy miej. deleg. w 
Sanoku podaje do wiadomości, że w celu 
ściągnięcia sumy 27 zł. 24 ct. a w. z pn. 
odbędzie się po myśli $. 15 ust. hipot. dnia 
26 października i dnia 20 listopada 1894 o 
10 godz. rano w biurze nr. 25 egzekucyjna 
sprzedaż realności Józefa Kikieli lwh. 70 i 
Eliasza tudzież Fesli lub Pessli Brawerów 
lwh. 146 i 151 księgi gr. gminy kat. Załuż 


własnych. e , 
Ceną wywołania realności Iwh. 70 kwo- 


ta 780 zł., realności lwh. 146 kwota 900 zł., Wiśnicz, 10 września 1894. 
zaś realności lwh. 151 kwota 105 zł. % 
Wadyum 78 zł., 90 zł. i 11 zł. a. w.|L. 1839 (6333 3—3) 


W dniach 18 października 1894 i; 22 
listopada 1894 o godzinie 10 rano odbędzie 
się w e. k. Sądzie powiatowym w Nemo. 
wie publiczna sprzedaż realności w Niemi- 
rowie położonej whl. 277 objętej, Iwana i 
Maryi Tokarczuk własnej na zaspokojenie 
pretensyi Gerschona Kesslera w kwocie 15 
zł. z pn. 

Cena wywołania jest 220 zł. 

Wadyum 22 zł. 

Akt oszacowania, wyciąg tabularny, 
resztę warunków lieytacyjnych przejrzeć 
można w registraturze sądu powyższego. 

Dla niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu wierzycieli ustanawia się kuratorem 
Jana Skorupskiego w Niemirowie. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Niemirów, 28 maja 1894. 


Bliższe warunki przejrzeć można w re- 
gistraturze sądu. i 

Dla wierzycieli, którzyby po wystawie- 
niu wyciągu tabularnego t. j. po dniu 18 
maja 1894 prawa zastewu uzyskali lub tych, 
którymby uchwała niniejsza względem dozwo- 
lenia lieytacyi, lub inne uchwały w tej spra- 
wie wydane z jakiegokolwiek powodu dorę- 
czone być nie mogły, ustanawia się na ich 
koszt i niebezpieczeństwo kuratorem p. dr. 
adw. Flakowicza, a p. adw. dr. Slączkę, obu 
w Sanoku zastępcą tegoż. 

Sanok, 8 sierpnia 1894. 


L. 3416 (6228 3—3) 

C. k Sąd powiatowy w Leżajsku ogła- 
Sza, że celem zaspokojenia wierzytelności e. 
k. galic. Zakładu kredytowego ziemskiego w 
likwidacyi we Lwowie t. j. 6 rat po 50 zł. 
z 8 pre. zwłoki od dnia zapadłości aż do 


„(kazeta Lwowska“ Nr. 223 z dnia 29 września 1894, 


en w w ZAW EE ZOZ LOZANO A EIC E NO 


d 


L. 1967 
W dniach 25 października i 29 listo- 
pada 1894 o godzinie 10 rano odbędzie się 
w e. k. Sądzie powiatowym w Niemirowie 
publiczna sprzedaż 1/+ części realności w 
Radrużu położonej wyk. hip. 1. 208 objętej 
Stefana Stecyszyn własnej na zaspokojenie 
pretensyi Gerszona Kessler w kwocie 22 zł 

Cena wywołania jest 66 zł. 75 et. 

Wadyum 6 zł. 68 et. 

Akt oszacowania, wyciąg tabularny, 
resztę warunków licytacyjnych przejrzeć mo- 
Ana w registraturze sądu powyższego. 

Dla niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu wierzycieli ustanawia się kuratorem 
Tymka Kisylca z Radruża. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Niemirów, 28 maja 1894. 


L 1968 (6335 3—3) 

W dniach 25 października 1894 i 29 
listopada 1894 o godzinie 10 rano odbędzie 
się w c. k. sądzie powiatowym w Niemiro- 
wie publiczna sprzedaż realności w Wróbla- 
czynie położonej wyk. hip. 1. 178 objętej 
Iwana Pachwija własnej pa zaspokojenie 
pretensyi Gerschona Kesslera w kwocie 52 
zł. 50 et. 

Cena wywołania jest 428 zł. 

Wadyum 42 zł. 80 et. 

Akt oszacowania, wyciąg tabularny, 
resztę warunków licytacyjnych przejrzeć mo- 
żna w registraturze sądu powyższego. 

Dia niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu wierzycieli ustanawia się kuratorem 
Piotra Pełeszczaka z Wróblaczyna. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Niemirów, 29 maja 1894. 


L. 8952 (5903 3—3) 

W dniu 26 października 1894 i w 
dniu 8 grudnia 1894 o godzinie 9 z rana 
odbywać się będzie w tutejszym sądzie e- 
gzekucyjna sprzedaż realności Anny Bęś w 
1/4, nieletnich Tekli Fiar i Anieli Filar w 
2/4 i Agaty Gozdeckiej w 1/4 części w Li- 
pniey dolnej objętej whl. 27 na 245 zł. o- 
szacowanej celem zniesienia spólnej wła- 
sności tejże realności. 

Cena wywołania 45 zł. 

Wadyum 24 zł. 50 et. 

Kurator niewiadomych wierzycieli p. 
dr. Chwalibóg adw. w Jaśle. 

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 
warunki licytacyjne przejrzeć można w regi- 
straturze sądowej. 

C. k. Sąd pow. miej. deleg. 

w Jaśle, 18 sierpnia 1894. 


L. 7545 (6229 3—3) 

Dnia 26 października i 26 listopada 
1894 o godz. 10 rano odbywać się będzie 
w tutejszym sądzie w biórze nr. 3 egzeku- 
Gring, sprzedaż realności Jana i Rozalii Kwa- 
ków nk. 58 w Rogoźniku I ciało hip. wyk. 
hip. 1. 60 stanowiącej na 1074 zł. oszaco: 
wanej celem zaspokojenia wierzytelności 
Bartłomieja Kwaka w kwocie 28 zł. "Ni, 
ct. z pn. 

Cena wywołania 1074 zł. 

Wadyum 107 zł. 40 et. 

Kurator niewiadomych wierzycieli dr. 
Kazimierz Nowotny adwokat w Newymtargu. 

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 
warunki licytacyjne przejrzeć można w re- 
gistraturze sądowej. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Nowytarg, dnia 3 sierpnia 1594. 


L. 7302 (6254 3—3) 

W diiach 26 października i 26 listo- 
pada 1894 o godzinie 9 rano odbędzie się 
w tutejszym sądzie licytacya realności Jan- 
kla Rappaporta własnej pod nk. 870 w Ku- 
tach wyk. hip. 892 objętej na 2370 zł. wa. 
oszacowanej celem. zaspokojenia pretensyi e. 
k. uprzyw. galic. zakładu kred. włość. w li- 
kwidacyi 10 rat pożyczkowych po 20 zł. 59 
ct w. a. od dnia 21 sierpnia 1888 do dnia 
21 lutego 1898, zawsze dnia 21 lutego i 21 
sierpnia każdego roku do zapłaty przypa- 
dłyeh z procentem po 9 pre. zapadłości ka- 
żdej raty aż do rzeczywistej zapłaty Dein. 
cym, dalej resztującego jeszcze kapitału 
dłażnego w ilości 234 zł. 17 et. w. a i19 
zł. 25 et. w a. z procentem po 9 pre. od 
dnia zapadłości ostatniej nieuiszczonej raty 
tj. od dnia 21 lutego 1893 aż do rzeczywi- 
stej zapłaty bieżącym i premii asekuracyj- 
nej w ratach półrocznych w kwocie 2 zł. 
17 ct. wa. uiszczać się mającej z pn. 

Cena wywołania 2370 zł. 

Wadyum 237 zł. f 

Kurator niewiadomych wierzycieli Sta- 
nisław Danek, w Kutach akt oszacowśnia, 
wyciąg hipoteczny i warunki licytacyjne 
przejrzeć można w tus. registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Kuty, 18 czerwca 1894. 


L. 25017 (5926 3—3) 

W e. k. Sądzie krajowym w Krakowie 
odbędzie się celem zaspokojenia wierzytelno- 
ści austr. centralnego Banku kred. ziem. w 
Wiedniu w kwocie 40000 zł. z pn.; w dniu 
29 października 1894 i 3 grudnia 1894 za- 
wsze o godz. 10 rano przymusowa sprzedaż 


(6334 3—3); 


dóbr Kobierzyn lwh. 427 objętych w powie- 
cia Skawińskim położonych, nieobjętej masy 
spadkowej śp. Lubomira Zaremby Skrzyń- 
skiego własnych 

Cena wywołania wynosi 45123 zł. 
50 et. 

Wadyum 4812 zł 35 el. 

Warunki lieytacyjne przejrzeć można 
w registraturze sądowej. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest adw. dr. Unger, zastępcą adw. dr. To- 
mik w Krakowie. 

Kraków, 17 sierpnia 1894. 
Zł. 6074 (6277 2—2) 
AVISO. 

Auf das in Nr. 220 dieses Blattes vom 
26 September 1894 verlautbarte Aviso, we- 
gen Lieferung des Regiebedarfes an Roggen 
und Hafer fir die Station Przemyśl, Jaro 
slau und Rzeszów, dann an Hafer fir die 
Stationen Lańcut und Dębica und an Roggen 
fir Stryj wird aufmerksam gemacht. 

Die näheren Bedingnisse können bei 
der k. und k. Intendanz des 10 Corps in 
Przemyśl sowie bei den k. und k. Militär- 
Yerpflegs-Magazinen in Przemyśl. Jaroslau, 
Rzeszów und Stryj täglich zwischen 10 bis 
12 Uhr Vormittag eingesehen werden. 

Przemyśl, am 20 September 1894. 


L. 5852 (6154 1—2) 

DONIESIENIE. 
; W celu zabezpieczenia dostawy chleba 
i owsa dla e. i k. wojska na czas od 1 
stycznia do końca grudnia 1895 odbędą się 
w e. k. magazynach prowiantowych w Kra- 
kowie, Ołomuńcu i Tarnowie w dniach po- 
niżej wymienionych zawsze o godzinie 10 
przed południem rozprawy ofertowe a mia- 
nowicie: 

W dniu 4 października 1894 w e. i k. 
magazynie prowiantowym w Ołomuńcu dla 
stacyi dzierżawnych w Opawie, Karniowie, 
Cieszynie i Bielsku; 

W dnia 8 października 1894 w c. ik. 
magazynie prowiantowym w Ołomuńcu dla 
stacyi dzierżawnych w Przerowie, Prościejo- 
wie, M. Hraniecy i M. Szumberka; 

W dniu 18 października 1894 w e. i k. 
magazynie prowiantowym w Tarnowie dla 
stacyi dzierżawnej w Nowym Sączu ; 

W dniu 18 października 1894 w e. i k. 
magazynie prowiantowym w Krakowie dla 
stacyi dzierżawnych w Wadowicach, Chrza- 
nowie, Kętach, Niepołomicach i Bochni. 

Bliższe warunki zawarte są w urzędowej 
„Gazecie Lwowskiej“, w „Czasie“ i „Nowej 
Reformie* z dnia 22 września 1894 nr. 217. 

Warunki te mogą być także przejrzane 
w e. i k. magazynach prowiantowych w 
Krakowie, Tarnowie i Ołomuńcu, w c. i k. 
filialnym magazynie prowiantowym w Bochni, 
dałej we wszystkich e. k. starostwach po- 
wiatowych, stowarzyszeniach rolniczych, w 
izbach handlowych i przemysłowych leżą- 
cych w obrębie e. i k. 1 korpusu. 

Z Intendantury e. i k. 1 korpusu. 

Kraków, 1 września 1894. 


L. 6224 (6378 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Tłustem po- 
daje do wiadomości, że na zaspokojenie pre- 
tensyi e. k. uprz. galic. Zakładu kredytowego 
włościańskiego w likwidacyi we Lwowie w 
kwocie 96 zł. a. w. z pn. odbędzie się w 
tut. sądzie dnia 26 października i dnia 29 
listopada 1894, zawsze o godzinie 10 rano 
przymusowa sprzedaż realności wyk hip. 1. 
88 Anny Danylczuk, wyk, hip. 1 335 Leiby 
Einhorna i wyk. hip. 1. 336 Szulimu Biber. 
gera własnych w gm. Szypowce położonych. 
Cena wywołania wynosi a to wyk. bip. 
l. 33 kwotę 476 zł., wyk. hip. 1. 335 kwotę 
100 zł., wyk. hip. 1. 386 kwotę 100 zł. 

Wadyum zaś 10 pre. ceny wywołania. 

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
i protokół oszacowania można przejrzeć w 
tus. registraturze. 

Kuratorem wierzycieli nieznanych usta- 
nowiono e. k. notaryusza Władysława Rub- 
czyńskiego a tegoż zastępcą p. adw. dr. 
Marka Kronika. 

Tłuste, 31 sierpnia 1898. 


L. 5979 - (6371 1—3) 
Dnia 26 października 1894 i dnia 27 
listopada 1894 każdym razem o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w tutejszym 
sądzie publiczna przymusowa licytacya real- 
ności według wyk. hip. l. 12 ks. gr. gminy 
Rozdołu dłużnika Szczepana Szychowskiego 
własnej celem zaspokojenia wierzytelności 
Towarzystwa zaliczkowego w Rozdole w kwo- 
cie 25 zł. 

(ena wywołania 350 zł. 40 et. 

Wadyum 35 zł. (4 et. 

Na pierwszym terminie realność ta 
sprzedaną zostanie tylko za cenę wywołania 
lub wyżej, na drugim zaś terminie także ni- 
żej takowej. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych ustanowiono EKranciszka Szy- 
dłowskiego z Rozdołu. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Mikołajów, 20 sierpnia 1894. 


L. 3603 (6227 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Łańcucie za- 
wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 100 
zł. z pn. odbędzie się na rzecz Maryanny 
Drabickiej w tutejszym sądzie sprzedaż po- 
łowy posiadłości lwh. 45 gm. kat. Czarnej 
objętej, dłużnika Franciszka Bełtowskiego 
własnej w dwóch terminach, mianowicie dnia 
27 października 1894 i dnia 21 listopada 


łudniem. 


rze sądowej. 
Kuratorem wierzycieli ustanowiony dr, 
adw. Szpunar w Łańcucie. 
Wadyum wynosi 146 zł. a. w. 
Łańcut, 30 czerwea 1894. 


L. 6611 (6367 1—3) 

Dnia 26 października 1894 i dnia 27 
listopada 1894 każdym razem o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w tutejszym 
sądzie publiczna przymusowa licytacya real- 
ności według wyk. hip. 1. 1154 i 931 tudzież 
1/8 części wyk. Rip. L 980 ks. gr. gminy 
Mikołajów, dłużników Mikołaja i Anny Ma- 
sopust własnej, celem zaspokojenia wierzy- 
telności kasy pożyczkowej gminy Mikołsjowa 
w kwocie 91 zł. 

Cena wywołania 139 zł. 

Wadyum 13 zł. 90 et. 

Na pierwszym terminie realność ta 
sprzedaną zostanie tylko za cenę wywołania 
lub wyżej, na drugim zaś terminie także ni- 
żej takowej. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych ustanowiono Józefa Palidowi- 
cza z Mikołajowa. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Mikołajów, 30 sierpnia 1894. 


L. 2451 (6135 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Wiśniczu prze- 
prowadzi dnia 30 października względnie 6 
grudnia 1894 każdym razem o godzinie 10 
rano przymusową sprzedaż realności lwh. 10 
w Leksandrowej dłużników Estery Forscher 
i sp. własnej na rzecz galicyjskiego Zakładu 
Ce ziemskiego w likwidacji pto 

00 zł. 


Cena wywołania 7000 zł. 

Wadyum 700 zł. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono notaryusza Aleksandra Rungego 
w Wiśniczu. 

Wyciąg hipoteczny, protokół opisania 
przynależności i reszta warunków do przej- 
rzenia w registraturze. 

Wiśnicz, 81 sierpnia 1894. 


L. 4492 (5903 1—3) 

Sąd powiatowy Kęcki odbędzie egzeku- 
cyjną lieytacyę realności nk. i lwh. 435 w 
Czańcu położonej, Otylii Switkowej i masy 
spadkowej Rozalii Switkowny resp. Maryan- 
ny SŚwitkowny własnej w budynku sądo- 
wym w dwóch terminach w dniach 29 pa- 
żdziernika 1894 i 30 listopada 1894 każ- 
dym razem o godzinie 10 rano, na drugim 
| panie niżej ceny wywołania 484 zł. 

ci. 

Wadyum 48 zł. 50 ct. 

Kuratorem dla niewiadomych wierzy- 
cieli i interesowanych ustanowiono Sporna 
notaryusza w Kętach. 

Extrakt tabularny, akt oszacowania, 


warunki licytacyjne można przejrzeć w 
Sądzie. 

Kęty, 20 sierpnia 1894. 
L* 3446 (6311 1—3) 


W dniach 29 pażdziernika i 29 listo- 
pada 1894 o godzinie 10 przed południem, 
ma się odbyć przymusowa publiczna sprze- 
dai realności pod lk. 58 whl. 62 w Most- 
kach Herscha Katza własnej, na rzecz Za- 
kładu kredytowego ziemskiego w likwidacji 
pto 8 rat po 20 zł. 

Cena wywołania 800 zł. 

Wadyum 80 zł. 

Warunki lieytacyjne można przejrzeć 
w sądzie. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
Marcin Cudziło z Mostków. 

Ulanów, dnia 30 sierpnia 1894. 


L. 7526 (6126 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Limanowie za- 
wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 28 
zł, 5 et. z pn. odbędzie się na rzecz Mał- 
gorzaty Bawełkiewicz w tutejszym sądzie 
powiatowym sprzedaż połowy posiadłości 
lwh. 100 gminy kat. Kamienica objętej dłu- 
źniezki Maryanny Udzielowej własnej w 
dwóch terminach, mianowicie dnia 29 paź- 
dziernika i dnia 3 grudnia 1894 każdym 
razem o godz. 10 przed południem. 
, Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
lieytacyjnych przejrzeć można w registratu- 
rze sądowej. 

Kuratorem wierzycieli ustanowiony ad. 
dr. Krudzielski w Limanowie. 

Wadyum wynosi 31 zł. aw. 

Limanowa, 18 sierpnia 1894. 


#4 


> 
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L. 8782 (6403 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Zborowie po- 
daje niniejszem do publicznej wiadomości, 
iż na zaspokojenie sumy 39 zł. z pn. odbędzie 
się w tutejszym sądzie przymusowa sprzedaż 
realności w Pomorzanach położonej wedle 


1 


L. 340 


górze w kwocie 237 zł. 16 ct. w. a. z pn. 
odbędzie się w dniach 29 października i 26 


listopada 1894 licytacya 100/280 części real- 


(5993 1—3) L. 46638 
Celem przymusowego ściągnięcia wie- 
rzytelności komitetu parafialnego w Nowej- 


(6343 3—3) 

Celem nadania dwóch stypendyów z 
, fundacyi €, p. Sabiny z Pawlikowskich Ko- 
_rzelińskiej, ogłasza się niniejszem konkurs. 
| Stypendya te wynoszą po 160 zł. wa. 
|i nadane będą tylko na przeciąg bieżącego 


whl. 732 gminy Pomorzany Jana Radecze-' ności lwh. 167 w Nowej górze Franciszki z | roku szkolnego dwom ubogim uczniom po- 
go młasnej w drodze publieznego przetargu Lasoniów Michalskiej, Julianny Łasoń, Agaty | chodzenia szlacheckiego, uczęszczającym do 
na rzecz Nuchima Fischera na dniu 25 pa-; Koryczan, małolet. Jędrzeja Koryczana, ma- | szkół gimnazyalnych. 

1894 każdym razem o godzinie 10 przed po- , ździernika 1894 i na dniu 26 li topada 1894 , łoletniej Maryanny Lasoń własnych. 


|każdym razem o godz. 10 przed południem | 
Wyciąg hipoteczny i resztę warunków | z tem, że realność ta na pierwszym termi- | 
lieytacyjnych, przejrzeć można w registratu- | nie za cenę wywołania 190 zł. lub wyżej! 


Wadyum 45 zł. 50 ct. 
Cena wywołania 455 zł. 40 et. 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 


tejże, zaś na drugim także niżej ceny wy- | dr. Konstanty Lipowski w Krzeszowicach. 


| wołania sprzedaną zostanie. 
Wadyum 19 zł. 


Resztę warunków, tudzież wyciąg hipo- ` 


teczny realności przejrzeć można w tutej- | L. 2556 


szej registraturze. 
Kuratorem wierzycieli hipotecznych u- | 
stanowiono dr. Kiniowera adw. w Zborowie. 
Zborów, dnia 31 lipca 1894. 


L. 9071 (6402 1—3) 

W c. k. Sądzie powiatowym w Tys- 
mienicy odbędzie się o godz. 10 rano dnia 
26 października 1894 tylko powyżej ceny 
szacunkowej zaś na dniu 27 listopada 1894 | 
i poniżej takowej przymusowa sprzedaż re- 
alności wyk. hip. l. 76 w Tyśmieniey poło- | 
nej dłużnika Kazimierza Potockiego wzglę- | 
dnie tegoż masy własnej, protokołem z 16| 
maia 1894 1. 5827 oszacowanej na rzecz; 
Ludwika Dolańskiego pto 7000 zł. i 1000, 
zł. z pn. 

Cena wywołania 870 zł. 

„Wadyum 87 zł. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabułarny można w tus. registratu- | 
rze przejrzeć. 

Tyśmienica, 10 września 1894. 


L. 4777 (6397 1—8) 

C. k. Sąd powiatowy w Jaworowie za-| 
wiadamia, że celem zaspokojenia na rzecz | 
Banku hipotecznego we Lwowie dłożnej | 
kwoty 2951 zł, 30 et. z pn. odbędzie się w | 
sądzie tut. w dniach 29 października i 4 
grudnia 1894 każdym razem o godz. 10! 
przed południem egzekucyjna sprzedaż w, 
drodze publicznej licytacyi realności pod lk. | 
42/46 i 638 w Jaworowie położonej dłużni. | 
ków Judy i Freidy Blum ut. Dom. V pag. 
189 n. haer. własnej. 

Na pierwszym terminie realność ta 
tylko za lub wyżej ceny szacunkowej na | 
drugim i poniżej sprzedaną zostanie. | 

Cena wywołanie wynosi kwotę 14000 
zł. w. a. 

Wadyum 1400 zł. | 

Resztę warunków lieytacyjnych jak il 
akt oszacowania można w registraturze tut. | 
sądu przeglądnąć. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Jaworów, 1 czerwca 1894. 


L. 5664 (6295 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Kopyczyńcach 
podaja do wiadomości, że na zaspokojenie | 
pretensyi Herscha Bróllera w kwocie 146 
zł. i 84 zł. 24 ct. odbędzie się w tut. sądzie 
80 października 1894 1 29 listopada 1894. 
zawsze o 10 godz. rano przymusowa sprze- 
dai realności whl. 244 w Chłopówee, Miko- 
łaja Ruekiego własnej. 

Cena wywołania wynosi 500 zł. 

Wadyum 50 zł. 

Resztę warunków |licytacyjnych, wy- 
ciąg hipoteczny i akt oszacowania przejrzeć 
można w registraturze. 

Kopyczyńce, 15 lipca 1894. 


L. 7600 (6289 1—3) 

W tutejszym sądzie odbędzie się o 
godz. 10 rano w dniu 30 października 1894 
powyżej ceny szacunkowej, zaś w dniu 4 
grudnia 1894 nawet poniżej ceny szacunko- 
wej licytacya realności według wyk. hip. 
100 i 101 w Bołszowcu Arona Stiefia wła- 
snej na rzecz galie. funduszu propinacyjne- 
go pto 80 zł. 

Cena wywołania 1140 zł. 

Wadyum 114 zł. aw. z pn. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 


registraturze. 
Bursztyn, dnia 25 sierpnia 1894. 
L. 5461 (6401 1—3) 


C. k. Sąd powiatowy w Rawie zawia- 
damia, iż celem zaspokojenia sumy 18 zł. z 
pn. odbędzie się na rzecz Pinkasa Gottlieba 
i Jakóba Triebera w tutejszym sądzie po- 
wiatowym sprzedaż 1/5 części posiadłości 
lwh. 1228 gm. kat. Kamionka Wołoska obję- 
tej dłużnika Hawryły Sutyma własnej w 
dwóch terminach, mianowicie dnia 29 paź- 
dziernika 1894 i dnia 26 listopada 1894 ka- 

iżdym razem o godzinie 10 przed południem. 

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 

|lieytacyjnych przejrzeć można w registratu- 
rze sądowej. 

j Kuratorem wierzycieli ustanowiony dr. 
adw. Bernfeld w Rawie. 

Wadyum wynosi 36 zł. 41 et. 

Rawa, 25 lipca 1894. 


C. k. Sąd powiatowy. 
Krzeszowice, 81 marea 1894. 


(6314 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Wiśniezu prze- 
prowadzi dnia 30 pażdziernika 1894 i 12 
grudnia 1894 przymusową sprzedaż realno- 
ści lwh. 61 i 52 gminy Bytomsko objętych 
dłużnika Feliksa Matrasa własnych na rzecz 
Salamona Sehźchtera pto 60 et. z pn. 

Cena wywołania 152 zł. 50 ct. 

Wadyum 16 zł. 

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 
akt oszacowania przejrzeć można w regi- 
straturze., 

Wiśnicz, 10 września 1894. 


L. 6615 (6373 1—3) 
Dnia 30 października 1894 i dnia 4 
grudnia 1894 każdym razem o godzinie 10 


| przed południem odbędzie się w tutejszym 
| sądzie publiczna przymusewa licytacja 1/4 


realności według wyk. hip. 1. 229 i 1/2 po- 
siadłości wyk. hip. 1. 1239 ks. gr. gm. Mi 
kołajowa w kwocie 64 zł. 

Cena wywołania 122 zł. 50 et. 

Wadyum 12 zł. 25 et. 

Na pierwszym terminie realność ta 


sprzedaną zostanie tylko wyżej, na drugim 


zaś terminie także niżej takowej. 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych ustanowiono Józefa Palidowi- 
cza z Mikołajowa. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Mikołajów, 30 sierpnia 1894. 


L. 6588 (6369 1—3) 

Dnia 30 października 1894 i dnia 4 
grudnia 1894 każdym razem o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w tutejszym 
sądzie publiczna przyrausowa licytacya real- 
ności według wyk. hip. 1. 438 ks. gr. gm. 
Drohowyża i wyk. hip. 1. 522 ks gr. gm. 
Uścia Estery z Weissów Bloch własnych 
celem zaspokojenia wierzytelności Adama 
Bogusza w kwocie 297 zł. 98 et. i 136 
zł. a. w. 

Cena wywołania 200 zł. 

Wadyum 20 zł, 

Na pierwszym terminie realność ta 
sprzedaną zostanie tylko za cenę wywołania 
lub wyżej, na drugim zaś terminie także ni- 
żej takowej. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych ustanowiono Józefa Palidowi- 
cza z Mikołajowa. 

0. k. Sąd powiatowy, 

Mikołajów, 30 sierpnia 1894, 


Konkursa. 
6915 (6341 3—3) 


W celu nadania jednego stypendyum 
z fundacyi śp. ks. Antoniego Popkiewicza o 
rocznych 150 zł., tudzież dwóch a ewentu- 
alnia trzech stypendyów w kwocie 100 zł. 
rocznie z tej samej fundacyi ogłasza się ni- 
niejszem konkurs. 

Stypendya te przeznaczone są przede- 
wszystkiem dla krewnych śp. fundatora, po 
tych zaś wyłącznie tylko dla synów podupa- 
dłych mieszczan miasteczka Starejsoli, któ- 
rzy w innem miejscu jak w Starejsoli do 
szkół publicznych uczęszczają, lub też dla 
synów włościan, pochodzących z gmin Wa- 
rzyce, Bierówka i Niepla powiatu Jasiel- 
skiego. 

Synowie obcokrajowców lub urzędni- 
ków rządowych nie mogą korzystać z fun- 
dacyi, chociażby nawet pochodzili z powyż- 
szych miejscowości. 

Stypendyum trwa tylko do ukończenia 
szkół średnich. 

Kandydaci winni wnieść podania swoje 
za pośrednictwem dyrekcyi szkolnej do Wy- 
działu krajowego najpóźniej do 15 listopada 
br. i udowodnić, że według tego co wyżej 
powiedziano mają prawo ubiegania się o 
stypendya powyższe, a nadto wykazać, iż są 
obrządku rzym. kat., że ukończyli przynaj- 
mniej 2 klasę szkół ludowych i uczęszczają 
do szkół publicznych w kraju istniejących, 
odznaczają się dobrym postępem w naukach, 
pilnością i obyczajnością. 

W każdym razie załączyć należy do 
podania metrykę chrzta, świadectwo ubóstwa 
i ostatnie świadectwo szkolne. 

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z W. Ks. 
Krakowskiem. 

Lwów, 4 września 1894. 


Prawo przedstawiania kandydatów służy 
W-mu Stanisławowi Skarzyńskiemu właści- 
| cielowi dóbr ziemskich w Studziancee. 

Kandydaci winni wnieść podania swoje 
za pośrednictwem Dyrekcyi gimnazyum, do 
którego na nauki uczęszczają do Wydziału 
krajowego najpóźniej do 15 listopada r. b.i 
załączyć metrykę chrztu, świadectwo ubó- 
stwa, ostatnie świadectwo szkolne, tudzież do- 
wody szlacheckiego pochodzenia. 
Z Wydziału krajowego Królestwa Galicyi i 
Lodomeryi wraz z Wiel. ks. Krakowskiem. 
i We Lwowie, dnia 6 września 1894. 


L. 46917 (6344 3— 3) 

W celu nadania jednego stypendyum 
w kwocie 60 zł. rocznie z fundacyi im. śp. 
Jakóba Nawratila ogłasza się niniejszem 
konkurs. 

Stypendyum to zostanie nadane tylko 
na przeciąg bieżącego roku szkolnego ucz- 
| niowi ubogiemu, prowadzącemu się moralnie 
ji wykazującemu celujący postęp w naukach, 


uczęszczającemu do szkoły średniej (real- 


nej lub gimnazyum) w Gaslicyi lub W. 
Ks. Krakowskiem, nie wyżej jak do 4 klasy, 
a będącemu synem pocztmistrza, pocztekspe- 
dyenta lub poeztekspedytora , który ma a 
względnie miał posadę w Galicyi lub w W. 
Ks. Krakowskiem i jest członkiem Stowa- 
rzyszenia pocztmistrzów, pocztekspedyentów 
i pocztekspedytorów Galicyi, Bukowiny i W. 
Ks. Krakowskiego, a względnie zmarł jako 
członek tegoż stowarzyszenia. 

Z pomiędzy kandydatów mających ró- 
wng kwalifikacyę, mają pierwszeństwo mło- 
dzieńcy nie mający rodziców lub też ojca, 
tudzież młodzieńcy uczęszczający do wyższej 
klasy. 

Prawo 
służy wydziałowi 
szenia, 

Podania należy wnosić za pośredni- 
ctwem przełożonej dyrekcyi szkolnej do Wy- 
działu krajowego najpóźniej do 15 listopada 
br. i załączyć metrykę urodzenia , świade- 
ctwo ubóstwa należycie potwierdzone, osta- 
tnie świadectwo szkolne i dowód, że ojciec 
kandydata jest członkiem wskazanego powy- 
żej stowarzyszenia, a względnie zmarł jako 
jego członek, ewentualnie także dowody, że 
kandydat jest sierotą. 

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z W. Ks. 
Krakowskiem. 

Lwów, 11 września 1894. 


nadawania tego stypendyum 


powyższego  stowarzy- 


- 


L. 46639 (6342 3—3) 

W celu nadania jednego stypendyum 
o rocznych 300 zł. w. a. albo też dwóch 
stypendyów po 150 zł. w. a. roeznie z fun- 
dacyi stypendyjnej imienia Jezieniekich o- 
głasza się niniejszem konkurs. 

Stypendya powyższe są przeznaczone 
wyłącznie dla uczniów szkół publicznych, 
średnich lub wyższych, krewnych ś. p. fan- 
datora ks. Marka Jezieniekiego rz. k. pro- 
boszcza w Chorostkowie. 

Jeżeli o stypendya zgłosi się tylko je- 
den uzdatniony kandydat, otrzyma tenże 
stypendyum w pełnej kwocie 300 zł. w. a. 
roeznie, jeżeliby zaś zgłosiło się takich kan- 
dydatów dwóch lub więcej, zostanie to sty- 
pendyum podzielone ua dwie równe części i 
nadane dwom nezniom, przyczam między 
kandydatami rozstrzygać będzie większa po- 
trzeba i lepszy postęp w naukach. 

Stypendyście, który otrzymał stypen- 
dyum w pełnej kwocie 800 zł. w. a. zosta: 
nie połowa tegoż odjętą, jeżeliby pózniej 
zgłosił się o tęż połowę drugi uzdatniony 
kandydat. 

Jeżeliby zaś z pomiędzy dwóch ucz- 
niów pobierających stypendya po 150 zł. 
jeden odpadł, przypadnie opróźnione stypen- 
dyum drugiemu, tak, iż tenże pobierać bę- 
dzie odtąd stypendyum w pełnej kwocie 300 zł. 
w. a. rocznie. 

Prawo nadawania stypendyów z niniej- 
szej fundacyi służy Wydziałowi krajowemu. 

Podania należy wnosić za pośrednie. 
twem przełożonej wiadzy szkolnej do Wy- 
działu krajowego najdalej do dnia 15 listo- 
pada r. b. i załączyć do nich metrykę 
chrztu, świadectwo ubóstwa, świadectwa 
szkolne z ostatniego półrocza i dowody po- 
krewieństwa z 8. p. fundatorem, 

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 
Ks. Krakowskiem. 
We Lwowie dnia 6 września 1894. 


(6362 2—3) 
Potrzebny jest zaraz do sądu w Dob- 
czycach dyetaryusz z szybkiem i czytelnem 
| pismem. 
Wynagrodzenie 25 zł. miesięcznie. 
Dobczyce, 25 września 1894. 
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L 1921 (6350) 

C. k. Rada szkolna okręgowa Kołomyj- 
ska rozpisuje niniejszem konkurs na nastę- 
pujące posady nauczycielskie : 

1. ne dwie posady młodszych nauczy- 
cieli przy I szkole męskiej 6-klasowej i na 
jedną posadę młodszego nauczyciela przy II 
szkole męskiej 6-klasowej w Kołomyi z roez- 
ną płacą 420 zł. i 1007, dodatkiem na po- 
mieszkanie. 

2. na posadę nauczyciela starszego przy 
szkole 4-klasowej mieszanej w Peczeniżynie 
z uzdolcieniem do udzielania języka niemiec- 
kiego jako przedmiotu naukowego z językiem 
wykładowym polskim i ruskim. Do tej po- 
sady przywiązana jest płaca w rocznej kwo- 
cie 450 zł. i 109/, dodatkiem na pomiesz- 
kanie. 

8. na posadę młodszej nauczycielki z 
roczną płacą 300 zł. i 10%, dodatkiem na 
pomieszkanie przy szkole 3-klasowej mięsza- 
nej w Giwoźdzeu z językiem wykładowym 
polskim. 

4 na posady nauczycieli samoistnych 
z roczną płacą 300 zł. i prawem zajmywania 
pomieszkania w budynku szkolnym i korzy- 
stania z ogrodu szkolnego w Berezowie niż- 
nym, w Czeremchowie, w (łodach, w Gwoż- 
dzeu małym, w Kluezowie wielkim w Kuj- 
dańcach, Mołodiatynie, w Stopczatowie, i w 
Piadykach z dodatkiem miejscowym w rocz- 
nej kwocie 50 zł. W Rosochaczu z procen- 
tami od listu zastawnego Towarzystwa kre- 
dytowego ziemskiego, opiewającego na 2000 
koron i roczny procent od 17 zł. 50 et. zło- 
żonych na książeczce galic. kasy oszezędnoś- 
ci, w Rungurach z dodatkiem miejscowym 
50 zł. i w Sorokach. 

Kompetenci mają wnosić podania nale- 
życie udokumentowane, za pośrednictwem 
władz przełożonych do e. k: Rady szkolnej 
okręgowej w Kołomyi najdalej do końca paź- 
dziernika 1894. 

Z e. k: Rady szkolnej okręgowej. 
Kołomyja, dnia 16 września 1894. 
Przewodniczący c. k. Radca Namiestnictwa 
i Starosta. 


L. 10037 (6405 1—8) 

Celem obsadzenia jednej, ewentualnie 
dwóch posad e. k. Starostów, z systemizo- 
wanemi poborami rangi VII klasy, wzglę- 
dnie jehnej lub dwóch posad e. k. sekreta- 
rzy Namiestnictwa z systemizowanemi pobo- 
rami rangi VIII klasy,| rozpisuje się niniej- 
szem konkurs zi terminem do 1 listopada 
bor. 
Ubiegający się o jednę z tych posad 
winni wnieść swe podania zaopatrzone w 
dowody kwalifikacyi, oraz znajomości języ- 
ków krajowych w powyższym terminie i w 
przepisanej drodze służbowej do Prezydyum 
e. k. Namiestaictwa we Lwowie. 

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa. 

Lwów, dnia 23 września 1894. 


L. 940 (6387 1—3) 

Celem stałego obsadzenia posad nau- 
ezycielskich w okręgu szkolnym brzeskim 
ogłasza się niniejszem konkurs na następu- 
jące posady : 

L Na posadę starszego nauczyciela 
przy szkole 3 klasowej w Czchowie z płacą 
roczną 450 zł. i 10 pre. dodatkiem na po- 
mieszkanie w kwocie rocznej 45 zł. wa. 

II. Na posady młodszych nauczycieli 
przy szkole 3 klasowej w Czchowie z płacą 
roczną 300 zł. i 10 pre. dodatkiem na po- 
mieszkanie w kwocie rocznej 80 zł. w. a. 
3) 2 klasowej w Bielczy (3 kl.) w Borzęci- 
nie, 2 kl. Dembnie i Jasieniu 8 klasowej 
w Szczurowie i 2% klasowej w Zaborowie z 
płacą roczną po 800 zł. w. a. 

III. Na posady samoistnych nauczy- 
cieli z płacą roczną 300 zł. w. a. tudzież 
wolnem pomieszkaniem przy szkołach jedno 
klasowych : 

. w Bogumiłowicach, 
Borzęcinie, 
Biesiadkach, 
Gwożdźcu, 

Porąbce uszewskiej, 

6. „ Wielkiej wsi. 

Kandydaci (kandydatki) ubiegający się 
o tę jedną posadę z wymienionych, mają 
wnieść należycie udokumentowane podania 
z dołączeniem wykazów służbowych tabeli 
kwalifikacyjnej a względnie dekretu wy- 
miaru wkładek emerytalnych za pośredni- 
ctwem swej przełożonej władzy do tut. e. K. 
Rady szkelnej okręgowej w terminie sześcio- 
tygodniowym po upływie pierwszego ogło- 
ją niniejszego konkursu w Gazecie Lwow- 
skiej. 

Kandydaci (kandydatki) ubiegający się 
o posady nauczycielskie przy szkołach 
klasowych w Borzęcinie, Czehowie i Szezu 
rowej winni się wykazać patentem kwalif- 
kacyjny u do szkół ludowych z językiem 
wykładowym polskim i niemieckim we wszy- 
stkich innych szkołach z językiem wykła- 
dowymi polskim. 

Z e. k. Rady szkolnej okręgowej. 

W Brzesku, dnia 25 września 1894. 

C. k. Starosta i Przewodniczący. 
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L. 1360 
C. k. Rada szkolna okręgowa w Kal przy tutejszym e. k. sądzie obwodowym 
buszowej ogłasza konkurs na następujące ` dnia 12 listopada o 9! rauo się rozpoczyna- 
' posady nauczycielskie : | jącej, zamianował Prezydenta tutejszego Try- 
1. Przy szkołach 1 klasowych etato- | bunału dr. Dylewskiego Przewodniczącym a 
(erch: a) w Brzostowej górze, b) Hadyków- | jego zastępcami radców sądu krajowego Nen- 
ee, c) Hucie komorowskiej, d) Kosowach, | nela, Spławskiego, Litwinowicza, Mikłasze- 
e) Krządee, f) Nowej wsi, g) Ee Chyl'ńskiego, Szechowicza i Wil. 
baranowskieh, h) Przyłęku, i) Siedlanee, j) ! kiego tudzież sekretarza rady Królikowskiego. 
i Spiach ad Wilcza Wola z płacą roczną 300 Przemyśl, dnia 25 września 1894. 
| zł. wolnem pomieszkaniem i, prawem użyt- 
(kowania gruntu szkolnego (1 morg). L. 1469 (6356 2—3) 
| 2. Przy szkołach 2 klasowych na po- i JEGO Excelencya pan Prezydent ck. 
sadę kierownika i nauczyciela młodszego | wyższego sądu krajowego we Lwowie za- 
la) Omolasie, b) Dzikoweu, c) Kupnie, d) | mianował dla czwartej, z dniem 14 listopa- 
| Lipnicy, e) Trzebosi z płacą roczną 300 zł, | da 1894 się rozpoczynającej zwyczajnej ka- 
dla obu nauczycieli wolnem pomieszkaniem | dencyi posiedzeń sądów przysięgłych przy 
dla nauczyciela kierującego dodatkiem za e. k. sądzie obwodowym w Stanisławowie 
kferownictwo w kwocie 50 zł. i prawem | Radeę wyższego sądu krajowego Franciszka 
WEEN gruntu szkolnego (1 morg Dzi- | SlepowroL Barańskiego przewodniczącym są- 
kowiee 6 morgów). du przysięgłych, zaś zastępcami przewodni- 
3. Pzzy szkole 3 klasowej w Raniżo- ; czącego. radców tamtejszego sądu: Michała 
wie na 2 posady młodszych nauczycieli z | Hofmokia, Kamila Krafta, Władysława Łue- 
płacą roczną 500 zł. kiego, Konstantego: Starosolskiego, Emila 
4. Przy szkole 5 klasowej w Kolbu- | Komarniekiego i Juliana Plutyńskiego. 
szowej na l posadę, w Sokołowie na 2 po- Stanisławów, 25 września 1894. 
sady nauezycieli młodszych z płacą roczną 
L. 5088 (6322 3—8) 


3800 zł. i 10 pre. na pomieszkanie. 
Należycie udokumentowane podania na- C. k. Sąd powiatowy w Czarnym Du- 
nzjeu zawiadamia z miejsca pobytu niewia- 


leży wnosić do e. k. Rady szkolnej okręgo- 

wej w Kolbuszowej za pośrednictwem swej | domego Stanisława Kuczka, iż Józef Solar- 

władzy przełożonej w terminie do końca | czyk „Slimak* wniósł przeciwko niemu po- 
zew o zapłacenie kwoty 400 zł. wa. z pn., 


października br. 

Również ogłasza się konkurs na tym- | wskutek czego mu kuratorem Jana Stopkę 
czasowe obsadzenie posad samoistnych przy | ustanowiono i termin do rozprawy sumary- 
2 szkołach 1 klasowych i kilku posad nad- | cznej na dzień 30 października 1894 wyzna- 
etatowych przy szkołach 1 i 2 klasowych. | ezono. 

w Kolbuszowej, 22 września 1894. 


Przewodniczący e. k. Starosta. 


C. k. Sąd powiatowy. 
Czarny Dunajec, 19 września 1894. 


L. 22368 (6288 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy miej. delegowany 
w Tarnowie zawiadamia z miejsca pobytu 
niewiadomą Józefę Lechową, że na pozew 
z 27 sierpnia 1894 1 22368 przez Jana 
Krzemińskiego przeciwko niej o zapłatę 10 
zł. wniesiony, termin do rozprawy drobiazgo- 
wej wyznaczony został na dzień 30 paździer- 
nika br. o godz. 9 rano i że kuratorem dla 
niej ustanowiono adwokata dr. M. Gałeekie- 
go z Tarnowa , któremu potrzebnych infor- 
macyj w razie niestawienia się osobiście i 
z owiana innego pełnomocnika udzie- 
ić na. 

C. k. Sąd powiat. miej. del. 
Tarnów, 29 sierpnia 1894. 


Kuratele. 


L. 480 (6390 1—3) 
Jadwiga Świątek rodem z Targowiska 
uznaną została na umysłowo niedołężną i 
kuratorem dla niej ustanowiono Józefa Rze- 
pkę z Targowiska, 
C. k. Sąd powiatowy. 
Niepołomice, dnia 4 września 1894. 


L. 8102 (6399 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Kamionee str. 

zawiadamia, że Jakób Eger$ z Sapieżanki za 

| marnotraweę został uznany a kuratorem Jan 

Fehler postanowiony. 

| Kamionka str. 12 sierpnia 1894. 


L. 8316 (5396 1—3) 
Anna z Iwaniekich Szynkarczyn z Zu- 
szyc z powodu marnotrawstwa postawiona 
pod kuratelę a kuratorem ustanowiony Mi- 
chał Klimko. 
C. k. Sąd powiatowy. 
| Gródek, 10 sierpnia 1894. 


|L. 4333 (6364 1—3) 

Mikołaj Głuzzko z Halicza został po- 
|stanowieniem z dnia 28 kwietnia 1894 l. 
; 8257 oddany pod kuratelę z powodu umy- 
(słowej słabości. Jego kuratorem jest Piotr 
Głuszko gospodarz z Halicza. 

C. k. Sąd puwiatowy. 
Halicz, 4 maja 1894. 


L. 15390 (6278 1 | 3) 
Asafat Mykietiuk z Pyszkowiee uznany 
został marnotrawcą i niewłasnowo!lnym. 
Kuratorem ustanowiono Fedia Było z 
Pyszkowiee. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Buezacz, dnia 29 sierpnia 1894. 


L. 14616 i (6274 2—83) 
Sydor Wynnyk z Zyznomierza uznany 
został marnotrawcą i niewłasnowolnym. 
Kuratorem ustanawia się Andrija Dan- 
kiewicza z Żyznomierza. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Buezacz, dnia 25 sierpnia 1894. 


L. 5106 (6293 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Dukli zawia- 
damia z miejsca pobytu niewiadomego Wa- 
nia Wołka z Kamionki, powiatu Rymanow- 
skiego, że Herz Bernstein z Dukli wniósł 
przeciw niemu pod dniem 1 marca 1894 do 
1. 1467 pozew o zapłatę sumy 20 zł., wsku- 
tek którego to pozwu termin do rozprawy 
drobiazgowej na dzień 5 listopada 1894 na 
godz. 9 rano wyznaczono, zaś pod dniem 29 
maja 1894 do 1. 4250 pozew o zapłacenie 
sumy 300 zł., wskutek którego pozwu ter- 
min do rozprawy sumarycznej na dzień 8 
listopada 1894 na godz. 9 rano wyznaczono 
i że do zastępowania go w obu tych spra- 
wach ustanowiono na jego koszt i niebezpie- 
czeństwo kuratorem ek. notaryusza p. Flo- 
ryana Minkusiewiecza w Dukli i temuż po- 
zew doręczono, i zarazem wzywa Wania 
Wołka, aby ustanowionemu kuratorowi u 
dzielił środków do obrony albo innego peł- 
nomocnika sądowi przedstawił, gdyż inaczej 
złe skutki zaniedbania ponosić będzie. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Dukla, 29 czerwca 1894. 


L. 13626 (6332 3—3) 

W sprawie drobiazgowej Abrahama 
Fiebera przeciw Mikołajowi Skryblak nie- 
znanemu z miejsca pobytu i życia przez 
kuratora Maksyma Szpaka z Moskalówki i 
przez edykta o zapłacenie kwoty 45 zł. z 
pn. pozwem de pr. 6 sierpnia 1894 1. 13626 
wszczętej, ustanawia się dla niezuanego z 
miejsca pobytu i życia Mikołaja Skryblaka 
Gańczuka kuratora w osobie Maksyma Szpa 
ka z Moskalówki i wzywa się pozwanego 
by przed terminem na dzień 5 listopada 
1894 do rozprawy wyznaczonym do sądu 
się zgłosił lub też z kuratorem wyznaczonym 
się zniósł, gdyż inaczej winę sobie przypisać 
będzie musiał. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Kosów, dnia 6 sierpnia 1893. 


L. 13625 (63831 3—3) 

W sprawie drobiazgowej Abrahama 
Fiebera w Kosowie przeciw Mikołajowi 
Skryblak Gańczuk nieznanemu z miejsca 
pobytu i Życia przez kuratora Maksyma 
Szpaka z Moskalówki i przez edykta o za- 
płacenie kwoty 83 zł. w. a. z pn. pozwem 
de pr. 6 sierpnia 1894 do l. 18625 wszezę- 
tej ustanawia się dla nieznanego z życia i 
miejsca pobytu Mikołaja Skryblaka Gańczuka 
kuratora w osobie Maksyma Szpaka z Mo- 
skalówki i wzywa się pozwanego, by przed 
terminem na dzień 5 listopada 1894 do roz- 
prawy wyznaczonym do sądu się zgłosił lub 


L. 480g (6304 23—38) 
C k. Sąd powiatowy w Skawinie oz- 
najmia, że kuratcrem dla uznanego za mar- 
notrawcę uchwałą ck. sądu krajowego w 
Krakowie z 22 marca 1894 1. 9436 Józefa 
Pukły z Mogilan ustanowiony został Walen- 
ty Wojeiech z Mogilan. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Skawina, 16 sierpnia 1894. 


Rozmaite obwieszczenia. 


(6381 2--3) 
P. Władysław Kawecki emer. radca 
sądu kraj. i adwokat w Kołomyi zamierza z 
dniem 1 listopada 1894 przenieść swą kan- 
celaryę adwokacką z Kołomyi do Sniatyna. 
Z Wydziała Izby Adwokatów. 
Lwów, dnia 3 września 1094. 


IL. 1792 
l Jego Ekseelencya Prezydent wyższego 
p du krajowego na mocy $ 301 ustawy po- 
stępowania karnego, dla czwartej zwyczajnej 


(6354 2—3) 


geg 


E 


(6388) kadencyi sądów przysięgłych: w roku 1894 ł też z kuratorem się zniósł, gdyż inaczej wi 


winę sobie przypisać będzie musiał. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Kosów, dnia 6 sierpnia 1894. 


L. 54064 (6347 3—3) 

Wedle zawiadomienia zarządu poczt 
włoskich postępują urzędy pocztowe we 
Włoszech przy ściąganiu kwot pieniężnych 
na zlecenia pocztowe z zagranicy pocho- 
dzące w następujący sposób. 

Jeżeli w dokumentach należących do 
zlecenia kwota ściągnąć się mająca podana 
jest z wyraźnym dodatkiem „płatne w zło- 
cie* lub „płatne w brzęczącej monecie* 
natenczas żąda się od dłużnika zapłaty w 
złocie, a jego ewentualne oświadczenie, że 
tylko w banknotach chiałby płacić uważa 
się jako nieprzyjęcie zlecenia pocztowego. 

Jeżeli natomiast w dokumentach zle- 
cenia brakuje wspomniany dodatek, to żąda 
się wprawdzie od dłużnika zapłaty w złocie 
przyjmuje się jednak i w papierach jeżeli 
w złocie uiścić nie może. 

Odnośny przekaz pocztowy na zlecenie 
wygotuje się następnie na tę kwotę w zło- 
tej walucie frankowej która odpowiada kwo- 
cie wpłaconej w walucie papierowej wedle 
kursu giełdowego odnośnego dnia. 

Posyłsjący zlecenia do Włoch mają 
tedy na odnośnych dokumentach zlecenia 
umieścić wyraźną uwagę „pyable en or“ 
albo „pysble en munóraire*, jeżeli życzą 
sobie zapłaty w złocie. 

Co się podaje do publicznej wiadomo- 
ści wskutek polecenia wysokiego c. k. Mini- 
sterstwa handlu z dnia 3 września 1894 
L 46844, 

C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów 
dla Galicji. 

Lwów, 14 września 1894. 


L. 6210 (6291 3—3) 
Ok Sąd powiatowy w Dukli zawia- 
damia z miejsca pobytu niewiadomego Hen- 
ryego Flamenta, że Kazimierz Lipiński wy- 
niósł przeciw niemu pod dniem 30 czerwca 
1894 do l. 5801 pozew o zapłatę sumy 45 
zł. w. a. wskutek którego to pozwu termin 
do rozprawy ustnej drobiazgowej na dzień 
17 października 1894 na godz. 9 rano wy- 
znaczono i że do zastępowania go w tej 
sprawie ustanowiono na jego koszt i niebez- 
pieczeństwo kuratorem adwokata dr Igna- 
cego Augatsteina w Dukli i temuż pozew 
doręczono i zarazem wzywa Henryego Fla- 
menta, aby ustanowionemu kuratorowi u- 
dzielił środków do obrony, albo innego peł- 
nomoenika sądowi przedstawił gdyz inaczej 
złe skutki zaniedbania ponosić będzie. 
Dukla, dnia 9 września 1894. 


L 6208 (6292 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Dukli zawia- 
damia z miejsca pobytu niewiadomego Hen- 
ryego Flamenta, że Kazimierz Lipiński wy- 
niósł przeciw niemu pod dniem 30 czerwca 
1894 do l. 5298 i 5299 pozew o zapłatę 
sum 432 i 361 zł. 76 et. w. a. wskutek 
których to pozwów termin do rozprawy 
na dzień 25 października 1894 na godz. 9 
rano wyznaczono i że do zastępowania go 
w tych pozwach ustanowiono na jego koszt 
i niebezpieczeństwo kuratorem adwokata dr. 
Ignacego Agatsteina i temuż pozwy doręczo- 
no i zarazem wzywa Henryego Flamenta, aby 
ustanowionemu kuratorowi udzielił środków 
do obrony, albo innego pełnomocnika sąe 
dowi przedstawił gdyż inaczej złe skutki 
zaniedbania ponosić będzie. 

Dukla, dnis 9 września 1894. 


L. 7241 (6253 3—38) 

C. k. Sąd powiatowy w Gródku czyni 
wiadomo, nieznanemu z życia i miejsea po- 
bytu Abrahamowi Billigowi a względnie te- 
goż nieznanym spadkobiercom, iż Chaim Bil- 
lig przeciwko niemu pozew z dnia 15 czer- 
wea 1894 l. 7241 o własność i intabulacyę 
prawa własności 3/24 czyli 1/8 części real- 
ności lk. 82 w Gródku położonej wyk. hip. 
72 ks. gr. gminy miasta Gródka objętej wy- 
toczył, że do wniesienia obrony termin na 
dzień 17 października 1894 o 9 rano, w tu- 
tejszym sądzie wyznaczony został i że dla 
nich kuratora w osobie ck. notaryusza Adol- 
fa Henzego w Gródku ustanowiono, który 
ich tak długo zastępywać będzie aż się sa 
mi w tut. sądzie zgłoszą lub innego zastę- 
peę sądowi przedstawią. 

Gródek, 20 lipca 1894. 


L. 12604 (5977 2—3) 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Kołomyi zawiadamia z miejsca pobytu nie- 
wiadomego Antoniego Orzechowskiego, iż na 
prośbę Towarzystwa zaliczkowego w Kołomyi 
z dnia 6 lipca 1894 I. 11206 został przeciw 
niemu uchwałą z 7 lipca 1894 1. 11206 wy- 
dany nakaz zapłaty sumy wekslowej 291 zł. 
z pn., że do zastępowania go w tej sprawie 
kurator w osobie tut. adw. dra Kwaśniekiego 
z substytucyą adw. dra Ilniekiego ustanowio- 
ny i temuż dotyczący nakaz zapłaty dorę- 
czony został. 

Kołomyja, dnia 4 sierpnia 1894. 


Wyroki prasowe. 


Bi. 211 (6071) 
Jm Namen Seiner Majejtit des Raijers! 

Da3 f. É. Landesgericht Wien als Prek- 
gericht hat auf Antrag der £. L Staat3anwalt- 
jchajt erfannt, bag ber Inhalt beż Drudwerteg 
mit der Uufjchrifjt: „Das Bolfsfejt in Meidling“, 
Beslag von Johann Brandenberger, Drud von 
Kamus & Strezet Wien, VIL, Burggaffe Nr 
104, bas Bergehen nah $ 302 St. 8. bes 
griinbe, und e8 wird nah $ 493 St. P. D. 
dag Verbot Der Weiterverbreitung diefer Drud- 
(hrift ausgejprochen. 

Wien, am 11 September 1894. 


BI. 213 (6104) 
xm Women Seiner Majeftät des Staijerś ! 

Das LE Sanbesgericht Wien als Preğ- 
gericht hat auf Antrag der É. É. Staatsanwalt= 
Idiot erfannt, bag der Jnhalt Des Mrtitels 
mit der Pufjcgrift: „Cine Kaiferrede“ (Seite 3) 
in ber Nr. 73 der „Arbeiter Zeitung" vom LL 
September 1894 das Wergehen nad) $ 491 
EL w. begriinde, und e3 wird nah $ 493 
EL P. ©. das Verbot der Weiterverbreitung 
biejer Druajchrijt ausgejprochen, die von ber 
f. t. Staattanwaltjchajt verfügte Befhlagnahme 
nach $ 489 St. P. ©. beftätigt, und nah § 
87. Pre ©. auf die Bernihiung der faifirten 
Eremplate erfannt. 

Wien, am 13 September 1894. 


B. 214 (6150) 
Im amen Seiner Majeftät des Ruifers ! 

Dag l. f. Qandesgeriht Wien alg Pre- 
gericht hat auf Antrag der ff. Staatsanwalt- 
jdhafi erfannt, hop der Inhalt der in Nr. 
7% ber „Arbeiter-Beitung“ ddo. Wien 14 
September 1894 enthaltenen Artifel: |. „Cie 
nen beathtenswerthen Nachruf“, 2. „Elajjen= 
jufti“ in der Stelle von „Ob eś nun Der 
Auguft“ big zum SHlujfe, 3. „Politijche Ber- 
folgungen* a. „Wien* in Der Stelle von „das 
raug geht Hervor” big „gefagt", b. von „Der 
Wertelmann* big zum Sdhlujje Dog Vergehen 
naj $ 300 St. ©, Begritnde, und z3 wird 
nah $ 493 St. P. O. dag Berbot bu Wei- 
terverbreitung Diejer Drudjdhrijt ausgefp n- 
hen, die von der £. L Staatsanwaltjchajt vt = 
fügte Befhlagnahme nah § 489 St. P. 2). 
bejtótigt, und nah $ 37 Pr. ©. auf Yeni- 
Htung Der faijicten Sremplare erfannt. 

Wien, am 14 September 1894. 


3. 216 (6203) 
Jm Namen Geiner Majejtit deg Staijers ! 

Das LL Lanbesgericht Wien alg Prep- 
gericht hat auf Antrag der f. É. Staatganmalt= 
jhaft erfannt, daj ber in Nr. 74 der perio- 
bijchen Drudjcgrift: „Riferifi“ vom 15 Se- 
ptember 1894 enthaltene lujtration mit 
der Aufjchrijt: „Die Nädftenliebe fammt Tert 
und deg Gedichtes mit dem Titel: „An die Die 8 
angeht!“ das Vergehen nah $ 302 Gt ©. 
begründe, und e8 wird uah $ 493 St. P. D. 
Dag der Berbot Weiterverbreitung Diejer Drud» 
fhrijt auśgejprochen und Die von ber f. f. 
Staatżanwalt|gaft verfiigte Bejchlagnafme nach 
$ 48v O+ P O. bejtótigt und nah $ 37 
Pr. 6. auf Vernichtung Der faifirten Cren- 
plare erfannt. 

Wien, au 17 September 1894. 


Jm Ramen Seiner Majeftät deg Staijerż ! 

Das f. f. Landesgericht Wien als Prep- 
gericht hat auf Antrag der T. L Staatganwalt= 
(haft erfannt bag in Jtr. 37, der pertodijchen 
Wrudjdhrijt „Wiener Caricaturen“ vom 16 
September 1894 die 3 erften Flluftrattonen auf 
Seite 5 fammt Tegt. legterer beginnend mit 1. 
„err Baron“, 2. keet Beobachtungspoften * 
und 3. „Badearzt* dag Bergehen nah $ 516 
EL. ©. begründe, und e3 wird nah 493 St, 
P. O. da3 Berbot der Weiterverbreitung diefer 
Drudjchrijt aużgejprochen, die von Der f. t. 
Staatganwaltjchaft, verfügte Bejchlagnahme nadh 
$ 489 St. P. O beftätigt und nah §. 37 
Br. G. auf die Bernihtung der jaifirten Crem- 
plare erfannt. 

Wien, am 17 GSemptember 1894. 


Zm Namen Seiner Majeftät des Kaifers! 
Das f. f. Lanbesgericht Wien als Prek- 
gericht Dot auf trag der f. £. Staatsanwalt= 


fdaft erfannt, dag der Inhalt der in Rr. i 
i gericht gat auf Antrag der É. f. Staaisanwalt- 
Bolfsblatt* vom 15 September 1894 enthal- | jchajt erfannt, bag der Inhalt der in Nr. 76 
| der „Arbeiter Zeitung" ddo. 21 Geptember 1894 
` enthaltenen Wett: 1. 


2048 ber periobijchen Drudjchrift: „Deutjdeż 


tenen Artifef mit der Auffchrift: 1. „Cime 
Rafterhóble in Budapeft* im Scdlupjage das 
Bergehen nach $ 300 des St. ©., 2. „Handel 
mit ungüdhtigen Photographien“ bdie Vergehen 
nah $$ 516 nnd 302 St ©. begründe, und 
e8 wird nad 493 St. P. O bas Verbot 
der Weiterverbreitung diefer Drudjchrijft auge- 
fprochen, und Die von der f. f. Staatsanwalt= 
jchaft verfügte Bejdjlagnagme nah $ 493 Gt. 
P. O. beftäütigt und nah $ 37 Pr. G. auf 
Bernichtung der jaifirten Eremplare ertannt. 
Wien, am 17 September 1894. 


81. 217 (6252) 
Dog L t. Minijterium des oner Bat 
unterm 16 September 1894, BL 2881M. 3., 


10 


jder in Mtatlanb erjcheinenden eitfdrift: „La ' 


Sera*auf Grund des $ 26 dez Preggejeże8 den 
Poftdebit für die im Neicharathe vertretenen | 
Rónigreiche und Länder entzogen. 


Das £ £ Dintftertum Des Junern hat 
unterm 17 September 1894 B. 28260. 3I, 
der in Belgrad erfheinenden Beitjdrift: „Odjek“ 
auf Grund des $ 26 deg Prebgefegeg den Poftde- 
bit für die im Meihsrathe vertretenen König- 
reiche und Xdnder entzogen. 


BL 218 (6252) 

Dag f. É. Kreis- al8 Preggeriht in Ro- 
vigno hat mit bem Grfenntnijje vom 25 Au- 
guft 1594, B. 4857, bie Weiterverbreitung Der 
1 und 3 Auggabe der Nr. 1 ber Zeltjchrijt: 
„uAlba* vom 23 Auguft 1894 megen der 
Artit: l: „L'animo nostro“, X J. Qi serive 
dall’ Istria“ und „Ci serivono' da Montona“ 
nah $$ 65 a, 300 und 302 St. ©. verboten. 


Das LL XQamdeże al3 Preggeriht in 
Prag hat mit dem Erfenntnijje bom 13 Auguft 
1894, 8 25767 bie Weiterverbreitung ber Mr. 
15 der Żeitjchrijt: „Svoboda“ vom 23 Auguft 
1594 wegen desl Artitelż: (Feuilleton): „Rec 
generala Jezovitu na tajnem snemu v Rime“ 


nah $ 303 St. ©. verboten. 


Dag É. f. Sretë- al3 Preggeriht in Şi- 
cin hat mit dem Crfenntnijje vom 22 Auguft 
1894, H 8436, bie Weiterverbreitung der Nr. 
16 der Beitjrift: „Jicinsky Obzor“ vom 18 
Auguft 1894 wegen Deg Artifel8: „Ar samo 
statny a sv:Loduy Cesky stat nah $ 300 
EL ©. verboten. 


Dag Tt Kreis: alg Preggeriht in Kutten- 
berg Dot mit bem Ertenntnijje vom 27 Auguft 
1894, B. 6808 die Weiterverbreitung der Nr. 
31 der Zeitjdhcijt: „Podvysocke Listy“ vom 4 
Auguft 1594 wegen des Aurtifel3 : „Tako po- 
moc nach $ 65 a St. ©. verboten. 


Dag f. f Bandes- al8 Prekgeriht in 
Gzernowig Dot mit bem Crfenntnifje vom 17 
Auguft 1394, B. 9383, die Weiteroerbreitung 
der Nr. 15 der Beitjdhrijt: „Prawosławnaja 
Bukowyna* vom 1/13 Xuguft 1894 wegen deg 
Urtife(g: „Narodnaja szkola“ nah $ 300 
Gt. ©. verboten. 


Bí. 219 (6218) 
dm Namen Seiner Vajejtót des Raijers! 

Das f f. Streisgerijt Korneuburg hat 
auf Antrag der £ f. Staatóganwaltjchaft Kor- 
neuburg heute in nicht öffentlicher Sigung er- 
fannt: 68 begründe Der Jnhalt des mit den 
Worten: „Du MWłutter, mas läuft der Herr 
Geugdarm fo?“ begiunend mit den Worten : 
„Werdet alle Socialbemofraten!* (chlegenden 
Drudwertes (Berlag der Erpedition deg „Bore 
wórtg", Berliner Bolfsblatt (TĄ. Glode) Drud 
vou tor Babing, Berlin S. w. Beubrjtrage 
2) und zwar alë Ganzes Den Thatbeftaud des 
Bergehens der Mufreizung nah $ 302 St. o 
u wird gemig $ 493 St. P. D. das Verbot der 
Weiterbreitung Deier Drudjdrijt ausgejprochen 

R. É. Rreiśgericht. 
Rornenburg, am 14 September 1894. 


HL 220 (6349) 
Im Namen Geiner Majeftät beż Kaijers ! 
Dag f. É. Qandeg- al Prekgeriht Wien 
bat auf Antrag der É E Staatsanwaltchaft 
erłannt , bag der Jnhalt der in Nr. 75 der 
„dArbeiter=geitung* vom 18 September 1894 
veröffentldten Artifel mit dea Auffchriften: 1. 
„Urme Leute“ bas Berbrechen nadh Den $$ 63 
und 65 a EL 6, 2. „O welche Luft, Soldat 
gu jein* Dag Vergehen nah § 300 St. ©. 
und Artifel IV. deg Gef. vom 17 Dec. 1562, 
R. 6. BL 8 ex 1865, Begriinde, und e3 wird 
nah § 493 St. P. O. bag Verdot der Wei- 
terverbreitung Diejec Drudjdjrjt ausgejprodjen 
Dir von ter É É ©taatsanwmaltjchaft vetrfiigte 
Bejhlagnabme nadh) $ 489 St. P. G bejtótigt 
und nah § 37 Pr. D. auf Werntdtung der 
jaifirten Cgemplare erfannt. 
Wien, am 21 September 1894, 


Jm Namen Seiner Wajejtat des Kaifer! 
Das f. f. Landesgericht Wien als Prek- 


„Čin nette Gejchicht= 
chen* Dag Vergehen nah § 300 Gt wś, 2. 
„Sonderbare Souvenirs“ ın der Stelle bou 
„Wir forjchen nah“ bis „geringer Profit ift“ 
das Berbrechen nach $ 63 St. ©. begründe, u. e8 | 
wird nah § 493 Gt. P. ©. bag Berbot der | 
Weiterverbreitung Diejer Drudjcrijt on 
den, Die von der É. É Staatganwaltjchajt ver- | 
fügte Bejdjlagnahme nah $ 459 Gt P. O. 
bejtätigt und nah $ 37 Pr. ©. anf die Bere | 
nichtung der jaifirten Erenylare ertannt. | 
Wien, am 21 September 1894. 


~ 
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BL. 221 
Jm Namen Seiner Majeftät deg Kaifers ! 
Dag £ £ LQandesgeriht Wien als Prek- 


(6386) ;cha ustanawia się kuratorem Mikołaja Pilcha. 


Równocześnie wzywa się Wojciecha 
Pilcha, by przed terminem na 16 paździer- 


gericht gat auf Antrag der É. É. Staat3anwalt. fnika 1894 do obrony wyznaczonym, albo in- 


jchaft nah $ 492 St. P. O. bas Merbot der 
Weiterwecbreitung ber in Nr 74 Der „Arbei- 
ter=Qeitung* vom 14 September 1894 nach 
der Confiscation H. Auflage unter der Ueber- 
jdrijt: „Ginen Bbeachtenśwerthen Nachruj: und 
„Bolitijche Berfolgungen. Prag“ enthaltenen 
Yrtifel ausgcfprochen, weil beren Jnhalt den 


Thatbejtanb des Wergehens nah $ 300 ECH 5484 


©. begründet. 
Wien, am 22 September 1894. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 19372 (6281 2—3) 
C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie uwia 
damia Salomona Rosenthala z miejsca pobytu 
niewiadomego, że Jakób Sollender wniósł 
przeciw niemu pozew o zapłacenie Sumy 
wekslowej 300 zł. wa. z pn. i że dla niego 
ustanowiono kuratorem adwokata dr. Ludwi- 
ka Pietrzyckiego z substytucyą adwokata dr. 
Jana Steca, któremu środki obrony podać ma. 
Tarnów, dnia 22 września 1894. 


L. 9997 (6035 2—3) 
Sąd powiatowy w Nisku ogłasza, że 
doia 3 maja 1898 zmarła w Stanach Ma- 
ryanna Dąbalowa pozostawiając kodyeył. Sąd 
nie znając pobytu dziedziców ustawowych 
Anny Sałek, Jana Bednarza i Franciszka 
Bednarza, dzieci zmarłego Kazimierza Bed- 
narza, wzywa ich, aby w roku od ogłoszenia 
edyktu zgłosili się w tutejszym sądzie i wnie- 
śl oświadczenia spadkowe, bo przeciwnie 
spadek przeprowadzi się z kuratorem Błaże- 
jem Nieradką im przydanym i innymi dzie- 
dzicami. 

Nisko, dnia 30 grudnia 1893 


L. 1846 (6038 2—3) 
W sprawie spadkowej po Iwanie Szew- 
czuku synie Iwana z Wertetki ustanawia się 
celem doręczenia uchwały z 4 września 1898 
l. 953 i przeprowadzenia działu spadku dla 
niewiadomego z miejsca pobytu Filipa Szew- 
ezuka kuratorem Andrzeja Nogasa, gospoda- 
rza z Wertetki i wzywa się Filipa Szewczuka, 
by ustanowionemu kuratorowi udzielił infor- 
macyę lub wyznaczył innego pełnomocnika. 
©. k. Sąd powiatowy. / 
Załośce, 18 sierpnia 1894. 


L. 4901 (5982 3 —3) 
C. k. Sąd powiatowy miejsko del. w 
Rzeszowie w sporze sumarycznym firmy H. 
Perlberger syn przeciw Leibie Dientenfass i 
Maraszy Spett o odstawianie 21 hektolitrów 
spirytusu lub zapłatę 252 zł. wa. dla nie- 
wiadomego z miejsca pobytu współpozwane- 
o Mraszy Spetta, ustanawia kuratorem 
adw. dra Uberalla w Rzeszowie, temuż rub- 
rum pozwn de prs. 6 czerwca 1898 |. 7646 
doręcza i o tem tegoż Mraszę Spetta przez 
edykt» w Gazecie urzędowej lwowskiej za- 
wiadamia, z wezwaniem, aby © swym poby- 
cie doniósł, albo innego zastępcę wskazał, 
lub ustanowionemu zastępcy wyjaśnienia u- 
dzielił, gdyż inaczej winę sam sobie przypi- 
sać będzie musiał. 

Rzeszów, 25 maja 1894. 


L. 5278 (5901 3—3) 
C. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 
uwiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Chaima Herschberea z Nadwórny jako wie- 
rzyciela masy konkursowej Josla Sehleimera 
z Nadwórny, iż ustanawia zarazem na wnio- 
sek komisarza konkursowego celem strzeże- 
nia praw jego w tej sprawie konkursowej 
na koszt i niebezpieczeństwo jego ek. nota- 
ryasza z Nadwóruy p. Jana Skwarczyńskiego 
kuratorem ad actum i wzywa go zarazem, 
ażeby temuż potrzebne środki dowodowe 
dostarczył lub innego zastępcę ustanowił i 
o tem nam doniósł, gdyż ioaczej skutki za- 
niedbania wynikłe sam sobie przypisać musi. 
Stanisławów, 24 marca 1894. 

L. 7253 (6365 1—3) 
sea pobytu Wojciecha  Kosiorowskiego, że 
pozew do rozprawy drobiazgowej Mojżesza 
Kurza w Kolbuszowej przeciw niemu o za- 
płacenie kwoty 42 zł. wa. z terminem 


doręczonym został ustapowionemu dlań ku- 
ratorowi ad actum adwokatowi droe) Bryko- 
wi w Kolbuszowej. 

Wzywa się zatem Wojciecha Kosio- 
rowskiego, by kuratorowi potrzebnych środ- 
ków obrony udzielił, albo innego pełnomoe- 
nika sobie wybrał, lub też do rozprawy sam 
stanął. 

„0. k. Sąd powiatowy. 
Kolbuszowa, 6 września 1894. 


L. 2864 (6368 1—8) 
W sporze sumarycznym Karola Pilcha 
i Tekli Sieczkowskiej przeciw Mikołajowi, To- 


pto dwa razy po 112 zł. 99 et. aw. dla nie- 
wiadomego z miejsca pobytu Wojeiecha Pil- 


na | się mającego od daty trzeciego 
dzień 1l października 1894 o godzinie 9 runo | mniejszego edyktu sądowi tutejszemu przed- 


nego pełnomocnika sobie ustanowił, lub też 
kuratorowi potrzebnych środków do obrony 
dostarczył, w razie bowiem przeciwnym, zły 
wynik sporu sam sobie przypisze. 
C. k. Sąd powiatowy. A 
Frysztak, dnia 16 sierpnia 1894. 


(6377 1-—8) 

0. k. Sąd powiatowy w Slemieniu za- 
wiadamia Maryannę z Cacaków Targoszową, 
że przeciw miej i przeciw Janowi Targoszo- 
wi wniósł pod dniem 16 maja br. Maurycy 
Daltner z Krzeszowa pozew o zapłacenie 
kwoty 16 zł., że termin w tej sprawie na 
dzień 29 października 1894 o 9 rano wy- 
znaezono i kuratorem dla niej Jakóba Waj- 
dzika z Krzeszowa ustanowiono. 

Wzywa się zatem Maryannę Targoszo 
wą, by kuratorowi przed terminem możli- 
wych informacyi udzieliła lub by sobie in- 
nego pełnomocnika obrała. 

Slemień, 20 września 1894. 


L. 8211 (6404 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy  miejsko-delego: 
wany w Wadowicach zawiadamia, że w spia- 
wie założenia księgi kolejowej dla c.k. kolei 
państwowej Sucha Skawina, odnośnie do gmin 
katastralnych Zembrzyce, Tarnawa dolna, 
Skawce, ustanowił p. dra Izydora Daniela 
adwokata w Wadowicach, kuratorem ad 
actum niewiadomych z miejsca pobytu Jana 
Palecznego, Judy Wandera i nieobjętych mas 
spadkowych Izydora Grzywy, Jakóba Mrucz- 
ka, Tomasza Sitarza, Jana Matuszyka syna 
Marcina, Maryanny lo Lasakowej 20 Palecz- 
nej i Maryanny z Jopków Palecznej celem 
doręczenia im ts. rezołucyi; z dnia 4 listo- 
pada 1893 1. 5072. 

Wadowice, 31 sierpnia 1894. 


L. 2209 i (6391) 
Dla Trybunału Sądu przysięgłych przy 
c. k. Sądzie obwodowym w Rzeszowie na 4 
dnia 3 grudnia 1894 rozpocząć się mającą 
kadencyę zamianowani zostali : Prezydent e. 
k. Sądu obwodowego Józef Głuszkiewicz prze- 
wodniczącym, Baden e. k. Sądu krajowego 
wyższego Stanisław Mossor, tudzież Radcy 
e. k. Sądu krajowego Teofil Hanasiewicz, 
Józef Oyga, Mieczysław Michniewicz, Antoni 
Qiabryszewski, Bolesław Dzianotł i Antoni Je- 
zierski zastępcami przewodniczącego. 
Rzeszów, 23 września 1894. 


L. 8889 (6055 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. w 
Rzeszowie na prośbę Goldy z Dąbów lo 
Meller, 20 Perlmutter i Lusera Meliera de 
praes. 19 grudnia 1893 L 17977 po prze- 


p. słuchaniu osób interesowanych zarządza po 


myśli $ 202 u. s. postępowanie amortyza - 
cyjne celem umorzenia zapisu na sąd polu- 
bowny z daty Rzeszów dnia 15 kwietnia 1861 
zawartego między Głoldą z Dąbów Meller a 
Baruchem Mellerem względem sporu o ali- 
mentacyę Lusera Mellera oraz o wydanie 
posagu 200 zł., którym to kompromisem Józef 
Reich sędzią polubownym został ustanowiony, 
jako też wyroku sędziego polubownego z da- 
ty Rzeszów dnia 16 kwietnia 1861, w któ- 
rym w sprawie powyższej zostało orzeczonem, 
że Baruch Meller winien jest Luserowi Mel- 
lerowi od dnia 1 maja 1861 aż do dnia jego 
ożenienia się dawać utrzymanie mianowicie 
pokarm, odzież, pomieszkanie i inne potrze- 
by a w szczególności naukę dalej, że wolno 
Baruchowi Mellerowi zamiast tego utrzyma» 
nia dawać 1 zł. 50 et. tygodniowo płatne 
kwartalnie do rąk Gold Meller w Rzeszowie, 
że w razie uchybienia temu obowiązkowi co 
do utrzymania chociażby przez jeden dzień, 
traci Baruch Meller prawo wyboru i obowią- 
zany będzie opłacać z góry kwartalnie po 
18 zł. do rąk Goldy Meller, wreszcie, że Ba- 
ruch Meller winien jest zapłacić Goldzie z 
Dąbów Meller otrzymany od niej posag w 
kwocie 200 zł. a gdyby ta przed zwrotem 
posagu umarła, wydać posag ten w tej sa- 
mej kwocie Luserowi Mellerowi w dniu jego 


Zawiadamia się niewiadomego z miej. | ślubu. 


Wzywa się zatem każdego, w którego 
ręku dokumenta te znajdować by się mogły, 
aby takowe w terminie jednego roku liczyć 
ogłoszenia 


łożył lub potrzebne do ich odszukania wska- 
zówki tem pewniej podał, Voie po upływie 
zakreślonego terminu, dokumenta te na żą- 
danie Goldy z Dąbów lo Perlmuzter 20 Mel- 
ler i Lusera Mellera za pozbawione wszelkiej 
mocy prawnej będą uznane. 

Rzeszów, 29 sierpnia 1894. 


L. 7286 i (6083 1—8) 

C. k. Sąd powiatowy w Glinianach za- 
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Karola Wojtowieza Miehałowego, że celem 
doręczenia mu uchwały tabularnej z 1 maja 
1894 l. 4418 ustanowił kuratorem Adama 


'maszowi i Wojciechowi Pilchom z Wysokiej | Dyla z Hanaczowa. 


Gliniany, 23 lipca 1894. 


L 10461 (6889 1—3) 

Ok Sąd powiatowy zawiadamia Ma- 
ryannę Ból z miejsca pobytu niewiadomą, że 
przeciw niej wniósł pod dniem 11 września 
1894 1. 10461 Tomasz Wieczore< pozew o 
uznanie własności do realności lwh. 2 ks. gr. 
Brnik, że termin do rozprawy wyznaczonym 
został na dzień 25 października 1894 godz. 
9 rano i że dla niej ustanowiono kuratorem 
adwokata w Dąbrowie Dra Schanzera. 

Wzywa się ją przeto, aby sobie innego 
pełnomocnikiem zamianowała, lub kuratoro- 
wi środków do obrony dostarczyła, inaczej 
winę z tych następstw sama sobie przypisać 
będzie musiała. 

Dąbrowa, 22 września 1894. 


L. 3104 (6082 1—3) 
Ok Sad powiatowy w Frysztaku usta- 
nawia w sprawie egzekucjjnej Rozalii Swis- 
tak przeciw Józefowi Dąbrowskiemu z Huty 
Gogolowskiej pto 231 zł. 86 et. aw. z pn. 
dla niewiadomego z miejsca pobytu Józefa 
Dąbrowskiego kuratora w osobie Jana Mm 
sa Naczelnika gminy z Huty Gogolowskiej 
i wzywa Józefa Dąbrowskiego, by temuż ku- 
ratorowi potrzebne informacye udzielił lub 
innego zastępcę w tej sprawie sobie ustano- 
wił, gdyź inaczej skutki zaniedbania tego 
polecenia sam sobie przypisać będzie musiał. 
Frysztak, 1 września 1894. 


L. 7151 (6078 1—3) 

C. k. Sąd obwodow; na prośbę Józefy 
Rożańskiej zezwała na zarządzenie amorty- 
zacyi rzekomo zagubionej książeczki wkład- 
kowej Nro 522 kasy zaliczkowej w Nowym 
Sączu na dniu 27 marca 1894 na imię Jó- 
zefa Rożańska wystawionej ra kwotę 100 zł. 
aw. opiewającej. 

Wzywa się zatem obecnego posiadacza 
tejże, aby takową w ciągu 6 miesięcy od 
dnia ogłoszenia edyktu tut. sądowi przedło- 
żył, gdyż inaczej po upływie tego terminu 
książeczka ta na ponowną prośbę Józefy Ro- 
żańskiej za umorzoną zostanie uznaną. 

Nowy Sącz, 1 września 1894. 


L. 140 (6085 1—38) 

C k. Sąd powiatowy w Olesku zawia- 
damie niewiadomą z życia i miejsca pobytu 
Anny 1iastowską o zaszłej| 26 lipca 1888 
śmierci ciotki jej Anny Chałupka i wzywa 
ją, ażeby w przeciągu roku lieząc od poniż- 
szej daty oświadczyła się do spadku pojtejże 


cinem Piastowskim z Oleska jako kuratorem 
dla niej ustanowionym. 
Olesko, dnia 8 czerwca 1894. 


Z na 


ti 


ustanowionym dla nich kuratorem porozu- 
mieli lub innego pełnomocnika sądowi wezas 
podali, gdyż w przeciwnym razie sami złe 
skutki przypisać sobie będą musieli. 

Sanok, dnia 31 lipca 1894, 


L. 13689 (6019 1—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu czyni 
wiadomo, że na żądanie Michała Horowitza 
w Kopeczyńcach zamieszkałego wdraża się 
postępowanie amortyzacyjne eo do rzekomo 
zaginionego mu wekslu z datą Kopyczyńce 
dnia 23 maja 1892 na 200 zł. opiewającego, 
6 miesięcy od daty płatnego przez Michała 
Horowitza na własne zlecenie wystawionego 
a przez Jana Szpikułę jako akeeptanta pod- 
pisanego. 

Wzywa się zatem wszystkich, którzyby 
weksel ten w rękach mieć mogli, aby w prze- 
ciągu 45 dni lieząc od dnia ogłosz nia edy- 
ktu takowy tutejszemu sądowi przedłożyli tem 
pewniej, ileże w razie przeciwnym weksel 


ten za pozbawiony wszelkiej mocy uważa- 
nym będzie. d 

Tarnopol, 1 września 1894. 
L. 10941 (6026 1—3) 


Ok Sąd powiatowy m. del w Sano- 
ku ogłasza, że w tus. depozycie przechowaną 
jest kwota 48 zł. 73 et. pochodząca z więk- 
szej kwoty 51 zł. 70 et. znalezioną dnia 14 
lutego 1870 przez niejaką Maryannę Dob 
rzanecką na drodze w Srogowie. 

Ustanawiając tutejszego adwokata dra 
Flakowieza kuratorem dla niewiadomego 
właściciela powyższej kwoty wzywa się o- 
statniego, aby w ciągu jednego roku licząc 
od dnią trzeciego umieszczenia niniejszego 
edyktu w tutejszym sądzie się zgłosił i pra- 
wo swoje do powyższej sumy udowodnił, 
inaczej bowiem po upływie. tego terminu 
wspomniana kwota Maryannie Dobrzaneckiej 
do używania wydaną będzie. 

Sanok, dnia 27 sierpnia 1894, 


L 1377 
C. k. Sąd powiatowy w Radłowie ogła- 
sza, że w dun 22 paździeraika 1892 zmarł 
w Szczurowy Jan Dzień z pozostawieniem 
rozporządzenia na wypadek śmierci. 
Ponieważ sądowi niewiadomi są dzie- 


| dzice Jana Dziezia, przeto wzywa niniejszym 


edyktem wszystkich tych, którzy z jakiego- 
kolwiek tytułu prawnego roszczenia swe 


' podnieść zamierzają, by w przeciągu jedne- 
pozostałego, w przeciwnym bowiem razie po- gn roku od daty edyktu do sądu się zgłosili 1893 na sumę 261 zł. 27 et. i wzywa obe- 
stępowanie spadkowe będzie przeprowadzone |i wprazując swe prawa spadkowe, dotyczące .cnego posiadacza takowej, aby w ciągu 6 gg 
ze zgłaszającymi się spadkobiereami z Mar- ! oświadczenia wnieśli, w razie bowiem prze- | miesięcy od dnia ogłoszenia tego edyktu, ŚR 


ciwnym pertraktacya spadku , dla którego 
Tomasza Zdunka ze Szczurowy ustanowiono, 
tylko ze zgłaszającymi się i tytuł dziedzieze- 
nia wykazującymi przeprowadzoną i tymże 


| 
(6036 1—3) 


| na imię Maryi Moskwa opiewajacej, wyka- | 
'zującej stan wkładki 


Wzywa się przeto nieobecnych, aby 
swe obecne miejsce zamieszkania i możliwe 
środki obrony kuratorowi podali, lub tez in- 
nego pełnomocnika sobie ustanowili, gdyż 
inaczej skutki zaniedbania sami sobie przy- 
pisz 


BIURO RR 


największego na kuli ziemskiej Towa- 
rzystwa ubezpieczeń życiowych 


EQUITABLE 


znajduje się we Lwowie przy ul. 
Wałowej 1. 23. 


ą. 
Sokołów, 15 czerwca 1894. 


L. 5642 (6068) 
Ok Sąd powiatowy w Mikołajowie 
podaje do publicznej wiadomości, iż po bez- 
dzietnie i bez rozporządzenia ostatniej woli 
zmarłej śp. Pazi ze Skołozdrów Kulezyckiej 
w Drohowyżu d 2 czerwca 1883, została 
wdrożoną pertraktacya spadkowa a do daie- ` 
dziczenia po tejże pozostałego spadku na 
mocy ust. dziedziczenia powołany został ta- | 
kże pozostały małżonek Bol. Kulczycki. | 
A gdy tegoż miejsce zamieszkania i 
pobytu jest niewiadome, przeto wzywa się 


go, aby w ciągu jednego roku licząc od da- | 


Bieliznę 
własnego wyrobu, bieliznę prof. 
dr. Jagera, wyroby pońezoszkowe 

i trykotowe poleca najtaniej 
M. Bałłabana Następca 


Mikołaj Ludwig 


Lwów, pl. Marjacki I. 8. 
W niedzielę i święta magazyn 
zamknięty 899 


H 
| 
i 
l 


ty dzisiejszej wniósł na piśmie lub ustnie ` 
swą deklaracyę do przyjęcia tego spadku, 
inaczej bowiem ta pertraktacya z ustanowio- 
nym dlań kur. Hryniem Skołozdrą z Droho- 
wyża przeprowadzoną i ukończoną zostanie. ` “= 


Z e. k. Sądu powiatowego Miajątki 


Mikołajów, dnia 31 lipca 1894. 
— — : 2000 morgów przeszio w tym 1000 m. lasu, 
L. e AW Sad Gbwod Sé 1—3) i Diëkue budynki, park, gorzelnia, z inwenta- 
e ee SA LOA e rzami, zbiorami w zachod Galieyi za 800000 
wiadamia nieznanego z miejsca pobytu Mie- | z pank. 133000 zł. Majątek 600 mórg. za 
-ezysława Romanowskiego, że na prośbę ka- | g5000 z}, 6 kil. od kol szosą. Majątek 300 
sy oszczędności w Kołomyi, wydany został | m. 2 mile z Krakowa doskonale zagospoda- 
o a niemu nakaz zapłaty sumy weksl. rowany za 75000 zł. itp. Kopalnię nafty z 
205 zł. z pn. z dnia 11 sierpnia 1894 1. majątkiem 500 m czysty dochód roczny 
13308, który doręczony został ustanowione- | GQ do 80000 zł. za 500000 zł. poleca : Biuro 


mu dłań kuratorowi adw. dr. Haczewskiemu komis. Wł, Jaworskiego w Krakowie ul 
z substytucyą adw. dr. Krasniekiego w Ko- AA i 


e A a E w e z w 


ł e Grodzka 1 30. 1071 
omyi. 
ger się więc Mieczysława Roma i 
nowskiego, ażeby kuratorowi potrzebnej in- ! e | 
formacyi do swej obrony udzielił, lnb inne- | wéi. E EN 
go o? dla siebie ustanowił i sądowi go ; 
Wie: 7 © = Kapsułki z olejku różanno-saniałowego 
! Kołomyja, 1 września 1894. aptekarza Lahra z RR i, 
L. 7357 (6013 1—3)! leczy cierpienia pęcherza moczo- 


wego bez wstrzykiwania 
w kilku dniach. 
Prawdziwe z marką „Róża“ 


C. k. Sąd obwodowy na prośbę Maryi | 
Moskwa zezwala na wdrożenie oo oe 
rzekomo przy pożarze dnia 17 kwietnia 1894 

STE Se > 3 Flakon zł. 2. 811 
zagubionej książeczki wkładkowej kasy 0-1] Gdzie ich niema, to wprost z głównego składu 
szczędności miasta Nowego Sącza nr. 9097 | C. Brady w Kromieryżu. 

| We Lwowie: apteka Jana Wewiórskiego. 


z dniem 31 ZD CET PA EEEE O CARAT 


250 zł. w złocie 
gdyby Cróme Grolich nie usunął wszyst- 
kich nieczystości skóry, jak piegi, plamy 
H wątrobowe, opalenie od słońca, zaskórnik, 
a czerwoność nosa itd. i zachował cerę aż do 
starości lśniąco białą i młodziuchno świeżą. 


) 
i 


| przedłożył ją sądowi i prawa swe do tako ER 
| rej wykazał, gdyż inaczej po upływie tego ` E 
|terminu książeczka ta na prośbę Maryi Mo- 

|skwa za umorzoną uznaną zostanie. 


L. 9299 (6094 1—3) spadek przyznany, ewentualnie o ile nieob- C k. Sąd obwodowy. Nie jest to blansz! Cena 60 et. Należy żą- 

Ok Sąd powiatowy w Zabłotowie za- | jety będzie, funduszowi przepadłości jako Nowy Sącz, 25 sierpnia 1894. dać wyraźnie „nagrodami odznaczonej rę- 
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu | bezdziedziczny oddany zostanie. z. v d ZR: bo istnieją i nie niewarte na- 
Andryja Huculaka, że na pozew egzekucyjny | C. k. Sąd powiatowy. AD "SC Savon Grolich, mydło do tego 
ek uprz. pł Zakłaau poc" sd Radłów, 22 czerwea 1894. ere Główny skład J. Grólich w Bernie, 
ściańskiego w likwidacyij we Lwowie de ninoi I We Lwowie droguerya Alojzego Hfbńera, 
K 8 | 1891 1 2218 8 zapłacenie | L. 6711 (6057 1—3) Doni esiema prywatne. apt. S. Ruckera i J. Beisera. 


23 rat po 9 zł. wydano przeciw niemu jako W sprawie nieletnich spadkobierców | mevememermosenzumeasnmesmenomasa ai 


spadkobiercy Jełeny Hueulak nakaz zapłaty | Markusa Streifera przeciw Antoniemu Ga- 
z dnia 15 kwistnia 1891 1. 2218 i kuratora | bryelowi 2 im. Nawratil pto 170 zł. z pn. 
w osobie adwokata Simonowicza z Żabłoto- | ustanowiono dla niewiadomego z miejsca 


bwiesz 


czenie. 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
A | 
| 


wa ustanowiono i wzywa go, by celem strze- | pobytu Antoniego Gabryela Nawratila kura | > a . 

żenia swych praw weześnie do ustanowione- ; tora w osobie sda. sią Rabinowicza z Bo- Kë P zoom TG = e | z a 

go kuratora się zgłosił, względnie innego za- | lechowa, celem doręczenia mu tus. uchwały a A E OAE en TE 

stepe sobie ustanowił. z dmia 20 maja 1894 |. 2698 zapadłej na SEGA jl sprzedaży szat liturgicznych w Kroś- 
Zabłotów, 31 lipca 1894. prośbę Goldy Streifer L 2698/94 o wydanie b 0 nie na walne zgromadzenie, które od- 

z depozytu kwoty 50 zł., tegoż Antoniego PP będzie się dnia 20 października 1894 

L. 4602 (6016 1—8) | Gabryela Nawratila wzywa się, ażeby usta- ROA M r. o oodzinie 4 o południu w sali Ra- 
C. k. Sąd obwodowy w Sanoku zawia | nowionemu kuratorowi podał swe miejsce PS : PL. R: AE po Boruc 

damia niewiadomego z życia i miejsca  po-| zamieszkania, tudzież szezegóły sprawy tej YO di dr powiatowej w Krośnie. 

bytu Karola Bóhma, względnie tegoż spadko- | dotyczące, gdyż inaczej złe skutki z zanie- | u WË | Porządek dzienny : 

biereów lub prawonabywców, że Jędrzej, |chania tego wyniknąć mogące sam sobie | ZY J 1. Odczytanie protokołu z ostat- 


lgnacy, Michał i Jan Buczyńscy wnieśli prze 
ciw nim pozew de praes. 19 lipca 1894 o 
uznanie za zgasłą pretensyi Karola Bó ma 
w sumie 430 zł. aw. z pn. w stanie biernym 
karty O. majętności „Dobra“ część wyk. hip. 
L 339 objętej zaintabulowan=j z prośbą o 
adnotacyę sporu, który to pozew uchwałą z 
dnia dzisiejszego zadekretowano do postępo- 
wania pisemnego i polecono ustanowionemu 
dla nieh kuratorowi adw. dr. Flakowiczowi 
ze substytucyą adw. dza Gawła w Sanoku 
wniesienie pisemnej} obrony w przeciągu 
dni 90. 

Wzywa przeto Sąd tutejszy Karola Bób - 
ma względnie tegoż spadkobierców lub pra- 
wonabywców, by się co do swej obrony z 


przypisze. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Bolechów, 16 sierpnia 1894. 


L. 424 (6065 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Sokołowie za- 
wiadamia niewiadomą z miejsca pobytu Ka- 
|rolinę Gabryelę Ludwika i Antoniego Ortwei- 
|nów.iiże rezołucyą z 20 maja 1893 l. 3686 
dozwolono przeciw nim jako współwłaścicie- 
lom realncści whl 1 gm. kat. Raniżów objętej 
intabulacyi egzekueyjnego prawa zastawu dla 
zaległości podatkowych w kwocie 81 zł. 39 
(el z pn. i że dla nich w tej sprawie usta- 
,nowionwy został kuratorem adw. dr. Izydor 
| Bauman w Sokołowie. 


së p niego Walnego Zgromadzenia. 
2. Zmiana zamknięcia rachunków 
za rok 1892. 

3. Sprawozdanie Dyrekcyi z zam- 
knięcia rachunków za rok 1893. 

4. Wnioski co do rozdziału czys- 
tego zysku i udzielenie Dyrekeyi abso- 
lutoryum. 

5. Wybór komisyi kontrolującej. 

6. Wnioski członków. 

Krosno, dnia 26 września 1894. 

Prezes Rady Nadzorczej August 
Gorayski m. p. 


[) 
Sn 


| Gazeta Lwowska” 


| 
LL) 
jest także do nabycia 
w handlu korzennym i pokoju do śniadań 


H Mayera 


| róg ulicy Łyczakowskiej | 
| 


| i Czarnieckiego. 


Już opuściła prasę 


Książeczka do modlitwy dla mężczyzn 


ułożona przez ks. Prałata J. Gnatowskiego.; 
Cena egzemplarza 1 zł. 50 ct. 1 zł. 80 ct, 2 zł. i jest do nabycia w składzie przedmiotów treści religijnej, 


WINCENTEGO KUCZABIŃNSKIĘGO 


we Lwowie przy ul. Karola Ludwika L 3 w podwórzu na lewo. 
P. P. Kupcom i odsprzedającym stosowny rabat. 


Prawdziwe 


F. A. Sarga Syn i Sp. 
Kantor: Wiedeń IV, 
Schwindgasse 7. 


ibrobne cgłosnzemia 
od wyrazu peiitem cenia, Uratem 
petiiem 3 centy. 


BREET GEET EUREN EE i 

Dë nakomite tutki niekiejone Niemojowskiego 
zbadane przez miejskie laboratoryun, są do na- 

bycia we wszystkich trafikach. 330 


ealność pod budowę z ogrodem w objętości 
530 sążni kwadr. przy ul. Kurkowej l. 55 do 
sprzedania. Wiadomość w Administracyi Gaz. Lw. 


pP ulicy Żółkiewskiej l. 65 jest obszerny lokal 
świeżo odrestaurowa.y, składający się z 4 po- 
koi i kuchni, mogący służyć na restauracyę, zaraz 
do najęcia. 1078 


F rtepiany, pianina, harmonium, instrumenta me- 
chaniezne. Na raty. Horszowski, Lwów, ulica 
Karola Ludwika 3. 1044 


Przez wys. e. k. Władzę kone 


prywatna Szkoła handlowa 
we Lwowie, 
Wykład utrakwistyczny polsko- 


niemieeki. 

Początek rokuj szkolnego 1894/95 z dniem 15. 
września 1894. 

Wpisywać się można codziennie od godz 2. do 
3.po południu w lokału szkoły, ulica Krakowska 
1. %, IU piętro. L. E. Veltze. 

H powodu ograniczonej liczby miejse Gees 
się rychłe wpisanie.4 79 


Niema konkurency i 
Wyrób krajowy przewyższający wyrób zagra- 
niezny. Książki do nabożeństwa bardzo pię- 
kuie oprawne wedie najnowszego fasonu od 
20 et. do 4 zł. Księgi handlowe rastrowane 
w trwałych oprawach. Księgi do kopiowania 
listów. Księgi do aptek. Notatki oprawne w 
płótno, skórę, cerstę. Teki artystycznie wyko- 
nane na dyplomy, adresa i albumy. Pamiętniki 
oprawn«. w skórę i płótno — po bardzo niskich 
cenach poleca 


Wincenty Kuczabiński 
Lwów, ulica Karela Ludwika 1. 8 


w podwórzu na lewo. 


e EE VESE 
optyk 1 mechanik „pod Kopernikiem 

Lwów, plao św. Ducha (604 

(ul. Teatralna 1 6 naprzeciw głównego odwacku), 
Tas poleca w wiel- 

kim wyborze i pu 
cenach  najtań- 
szych: okulary, 
ewikiery, lornety 
binokie, daleko- 
widze,baroruetry, 
ciepłomierze. Urządzenie dzwonków elektrycznych. 
Wszelkie reparacye uskuteczniają sią najrychlej i na = 
taniej Znmówieuiaz prowineri zaeażwiam odwrotnie. 


Wielka 


Lwowska Lolerya Vum 


Ciągnienie nieodwołalnie 
16 października b. r. 
Główne wygrane 


60.000, 10.000, 5.000 zł 


w gotówce z potrąceniem tylko 10%, 


ABC Losy wystawowe 
po 1 zł. A 


poleca 
Sokal i Liłien, M. Klarfeld, 
Józef Rosner. 


Ze Ry ab: I ZWT NTO ZŁ WUJA R ees d 
LEE EE EE 


„3 ML 


zakład artystyczno-fotograficzny 


przy ulicy Fredry 1l. 7 


RSE 


Ke ZE 


Cena od 15 września Za 


Se e 


Gan żonaty, wiedeńczyk, z 1 
dziecięciem, w wszelkich gałęziach 

ogrodnictwa wykształcony, rozumie- 
jący się dobrze na hodowli chmielu i 
pszczół, szuka natychmiast zajęcia. — 
Adres: W. Leroch, ogrodnik, Janów 
koło Trembowli. 1069 


„NOWĘ MODY“ 


l Jedyne w Galicyi ilustrowane pismo 


Wyprzedaż. 
Magazyn. i pracownia futer 


B. Szarkiewicza 


we Lwowie, ulica Batorego 1. 4. 


naprzeciw Sądu karnego. 


dla kobiet, wychodzi co 1 i 15 każdego 
miesiąca i zawiera przeszło 2500 wzo- 
rów na ubiory i roboty ręczne, oraz 


48 ilustr. rycin i 12 tablic kroju. Do- | & 


datek literacki wychodzący pod redak- 
cyą St. Rossowskiego zawi-ra powieści 
i nowelle znakomitych autorów. Prenu- 
merata wynosi we Lwowie kwartalnie 
zł. 1.50, z przesyłką zł. 1.80. Przy 
numerze noworocznym rozesłany zosta- 
nie wszystkim prenumeratorom bezpła- 
tnie piękny kalendarzyk buduarowy 
ozdobny na rok 1895. 
Nakład księgarni H. Altenberga 


we Lwowie. 
Prenumerować można we wszystkich 
- księgarniach. 104 


„BER położenia tamy nadożyciom niektó- 
rych restanratorów, mam zaszezyt podać 
do publicznej wiadomości, że 


AR SX AF 
Nowe aparaty do wszelkich zdjęć tak portretowych jakoteż architektonicznych. 


Najstarza i najdawniejsza fabryka Świece stearynowych w Austro-Wegrzech. 
Prawdziwe tylko w różowem 


| 
| 
| 


piwo okocimskie | 


sprzedaja na szklanki tylko następujące firmy: 
Naftuła Toepfer, ulica Trybunalsk» ]. 12, 
Wilhelm Breitmeyer, ulica Trybunalska i 14, 
Józef Ehrlich, kawiarnia Teatralna, 
Władysław Kozłowski, ulica Gródecka 1. 79, 
Jan Ludwig, ulica Krakowska l. 7 
Narodna Torhowla, ulica Ormiańska, 
Karol Niedźwiecki, ulica Słowackiego l. 8, 
Antoni Rudziński, restauracya kolejowa, 
H. Salzberg, ulica Kołłątaja róg Kazimierzowskiej, 
Max Wixel, ulica Ormiańska 1. 5, 
zaś na placu Wystawy pawilon olkecimski. 
Główne zastępwstwo i skład piwa beczkowego 
u pp. Qzyasza Wixla i Syna, ulica Bogusławskiego 
1. 13, telefon nr. 6 981 
Skład piwa flaszkowego 
u p. RB Wiesera, Sykstuska 14, telefon 149. 
Na przyszłość ogłaszać będę każdej nie- 


| dzieli w pismach lwowskich wazwiska restan 


ratorów, którzy piwo okocims*ie sprzedają, 
a nadto zastrzegam sobie wystąpić w drodze 
sądowej przeciwko sprzedaży obcego piwa 
pod marką okocimskiego 


Jan Gótz, 


browar w OGkocimie. i 


SE 
1 pi e 


gt / 
H W 
Sei 


Nowa sala do zdjęć portretowych. 


Dawna sala została również powiększoną dla grup do 80 osób. 

Zakład wykonywuje wszelkie zamówienia w zakres fotograficzny wchodzące, jak reprodukcye, 
powiększenia do naturalnej wielkości, platynotypie, kolorowania akwarelowe, pastelowe, olejne 
i heliominiatury na szkle, przyjmuje zamówienia na cynkotypie, fotodruki, rysunki ete. 

Gd 6-tej rano do 6-tej po południu, w Niedzielę i święta od 9-tej rano do 1-szej 

102: 


w poludnie, nl. Fredry Nr. 7. 29 
opakowaniu. 1073 Ś W i p ` p i 
ke: SE EE p; A RE CS S A F — 
po 560 gramów o 10 groszy +tąnia1 
paczkę po 500 gramów o 8 groszy taniej . e. i k. dostawcy nadworni. 
Najtaniej 


sziiomy i szirtingi 
z fabryki B. Schrolla Syna w Braunau 
na sztuki i metry poleca magazyn 


F.KNAUERiSYN 


Próbki na żądanie franko. 


1087 


Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną P. T. Publiczność, iż 


magazyn i pracownię futer 
istniejący od 24 lat pod firmą: Fryderyk Mroziński. -na własność nabyłem i po zupełnem zaopa- 
trzeniu tegoż w swieży, doborosy i trwały towar, w tych dniach otworzyłem. — Ufająe w swą 
20-letnią pracę i wykształeenie zawodowe w kraju i zagranicą, spodziewam się, iż wsz lkim wy- 
mogom Szanownych D T. Gości zadość uczynię. Upraszają: o liczne odwiedziny kreślę sie z wy- 
sokiem poważaniem, zostający pad starą firmą: 


J. U EE MaW I ENWZO ak, FE 
przedtem Fryderyk Mroziński 
Magazyn i pracownia futer przy ulicy Sobieskiego 1. 


i E EE E E E E Gu SC 22 Z 
ET aa -n 


Magazym fater 
Braci Wrońskich 


we Lwowie, ulica Teatralna 1. 5 
(raprzeciw kościoła katedralnego) 
polecają po cenach najprzystępniejszych swój obficie zaopatrzony 
magazyn futer, tak gotowych jak też i skóry pojedynczo, oraz 
i materye na pokrycia futer w wielkim wyborze. 
Cenniki na Żądanie franko. 


Ogłoszenie licytacy!. 


to CE 


Oddział zastawniczy 


galicyjskiego BANKU kredytowego 


ulica Jagiellońska 1. 3 (dom własny), 


podaje do powszechnej wiadomości, iż zapadie z dniem ostat- 
nim lipca 1894 zastawy, dnia 4 i 5 października 1894 roku 
w godzinach od 9 do 3 przez publiczną licytacyę (w myśl 
$ 59 statutów Banku) 


najwięcej dającemu, za gotówkę 
sprzedane zostaną. 


W dnin licytacgi nie będą przyjmowane ani prolongaty, ani SSES 


waga, 
: H 59 


lwów, dnia | września 1894. 


Losy Wystawy krajowej 
po I zł. 
Katalogi, przewodniki 
i przecudnie ilustr. katalogi sztuk pięknych 


znakomicie nadające się na pamiątki z Wystawy 
po „0 ct. do nabycia u 


L. Plohna, Lwów. 


shi ; Sc 
wskich. 


